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Sto lat na straży Luszowic i miasta 

 

 

 Mijając polskie wsie i miasteczka, najczęstszym obrazem pozostającym w 

pamięci są widoki kościoła, szkoły i remizy strażackiej. Ochotnicze straże 

pożarne w ponad wiekowej działalności na stałe wkomponowały się w rodzimy 

krajobraz  stając się nie tylko gwarantem bezpieczeństwa dla mieszkańców, ale 

także ważnym elementem życia społecznego. 

100 lat na straży bezpieczeństwa. Nie ma w tym nic dziwnego, gdyż bez 

zorganizowanych służb pożarniczych nie sposób sobie wyobrazić sprawnie 

działającego organizmu osiedla, miasta, gminy, powiatu czy też całego regionu. 

Zasada ta obowiązuje również współcześnie - i to pod każdą szerokością 

geograficzną. 100 lat. Jubileusz, który nobilituje ale również zobowiązuje. 

Przedstawiony obraz działalności strażaków, wzbogacony własnymi refleksjami, 

pokazuje dynamikę zmian wewnętrznych, jakie zachodziły w tych instytucjach. 

       Nazwa “straż pożarna” ma już dzisiaj jedynie walor historyczny. Jednostki 

Ratowniczo-Gaśnicze Państwowej Straży Pożarnej, Krajowy System 

Ratowniczo-Gaśniczy  -  to służba na miarę oczekiwań społecznych, 

związanych ze zmianą konfiguracji zagrożeń, zarówno cywilizacyjnych jak i ze 

strony sił przyrody. 

Niniejsze wydawnictwo nie tylko przedstawia ślad wydarzeń minionych, 

związanych z historią tworzenia, kształtowania się i rozwoju straży na ziemi 

chrzanowskiej - jest również kolejnym śladem wypełniania próżni w 

kompleksowym udokumentowaniu organizacji i stanu ochrony 

przeciwpożarowej w naszym regionie. Książka ta jest jednak nade wszystko 

wyrazem hołdu i wdzięczności dla licznych Luszowian skupionych wokół 

strażnicy OSP. Ludzi, którzy humanitarne fundamenty swego wychowania 

skierowali i kierują na działalność ratowniczą. Na niesienie pomocy 

potrzebującym. 

W tym miejscu należy podziękować wszystkim tym, którzy podjęli się 

utrwalenia historii Ochotniczej Straży Pożarnej w Luszowicach oraz tym, którzy 

wsparli to ważne zadanie. 

 

bryg. Marek Bębenek Komendant Powiatowy  

Państwowej Straży Pożarnej w Chrzanowie 
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Wstęp 

 

 

 

 Rok 2013 jest dla strażaków Ochotniczej Straży Pożarnej w Luszowicach 

rokiem Jubileuszu 100-lecia istnienia ochrony przeciwpożarowej w naszej 

miejscowości. 

 Jubileusz 100-lecia to okazja nie tylko do spojrzenia wstecz, powrotu do 

trudnych początków organizacyjnych, ale także oceny rozwoju ruchu 

strażackiego na terenie Luszowic i określenia miejsca, w którym OSP znajduje 

się dzisiaj. Jest to również okazja do przedstawienia historii luszowickiej OSP  

i ludzi, którzy ją tworzyli. 

 Dzieje OSP przedstawione zostały na tle przemian historycznych, 

politycznych i społecznych. 

W pierwszym rozdziale próbowano uporządkować - w wielkim skrócie - dzieje 

naszej miejscowości. Trudne to było przedsięwzięcie z powodu skąpych źródeł 

historycznych dotyczących Luszowic. 

W kolejnych rozdziałach przedstawiono powstanie i rozwój OSP  

w Luszowicach w różnych okresach minionego stulecia.  

Spore trudności nastręczało odtworzenie okoliczności powstania OSP  

i pierwszych lat jej działalności z powodu braku oryginalnych materiałów 

źródłowych w postaci aktu założycielskiego, statutu, protokołów, spisów itp. 

Wszystkie dokumenty uległy zniszczeniu podczas II wojny światowej.  

Źródłem wiedzy dotyczącym tamtych lat były zapisy dokonane po drugiej 

wojnie światowej odtwarzające historię powstania OSP na podstawie ustnych 

przekazów starszych druhów i mieszkańców wsi. Cennym źródłem była także 

Kronika OSP pisana przez lata przez druha Józefa Tyrańskiego. 

 Z wymienionych powyżej powodów w niniejszej publikacji,  

w odniesieniu do początków OSP, jak i dawnej historii Luszowic często używa 

się słów „prawdopodobnie”, „przypuszczalnie”, „być może”. Ten brak 

autentycznych źródeł może być przyczyną pomyłek lub błędów, jakie mogą się 

pojawić na kartach tego opracowania. 

 Czasy powojenne, a szczególnie historia OSP od lat 60-tych do 

współczesności była łatwiejsza do odtworzenia przez dostęp do dokumentów 

urzędowych, protokołów, artykułów prasowych, zasobów internetowych.  



5 

 

 

Ważnym źródłem wiedzy są albumy zdjęciowe, które są w posiadaniu OSP oraz 

dokumenty typu: świadectwa, legitymacje, dyplomy, listy pochwalne, które 

zostały użyczone przez samych druhów lub ich rodziny. Te materiały 

ikonograficzne dodały autentyzmu i kolorytu przedstawionej historii. 

 Niniejsza publikacja powstała z chęci przybliżenia historii straży pożarnej 

na tle dziejów naszej miejscowości starszym i młodszym mieszkańcom oraz  

z potrzeby uczczenia Jubileuszu 100-lecia Ochotniczej Straży Pożarnej  

w Luszowicach.  

Ta skromna publikacja jest jednocześnie wyrazem szacunku i uznania dla tych, 

którzy stoją na straży naszego bezpieczeństwa i niosą pomoc w przypadku jego 

zagrożenia. 

 Serdecznie dziękuję za wszelką pomoc okazaną mi przy realizowaniu tego 

zadania: Panu bryg. Markowi Bębenkowi Komendantowi Powiatowemu, Panu 

Robertowi Drągowi Prezesowi OSP Luszowice, ks. Józefowi Szlachcie 

Proboszczowi parafii w Luszowicach, Pani Jadwidze Pietrzyk, Pani Lucynie 

Kumali Dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej, Panu Zbigniewowi Mazurowi 

Dyrektorowi Muzeum w Chrzanowie, Pani Małgorzacie Ciołczyk, Pani Helenie 

Mamicy, Państwu Praksedzie i Henrykowi Kasprzykom oraz mojej córce 

Agnieszce Bąk, która całość przygotowała do druku. 

 

 

                                                                                        Wiesława Molik - Bąk 
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Rozdział I 

Uwarunkowania geograficzne i historyczne wsi Luszowice 

 

 

 

1. Położenie 

 

 Luszowice to wieś położona na Wyżynie Śląskiej w części zwanej 

Pagórami Jaworznickimi w obrębie Garbu Ciężkowickiego. Rzeźba terenu wsi 

jest różnorodna. Piaszczyste równiny porośnięte mieszanymi lasami 

urozmaicone są pagórkami, których wysokość dochodzi do 340 m n.p.m. 

Rozległe pola i łąki przecina potok Luszówka, który wijąc się przez okolicę 3 

km, wpada do chrzanowskiego Chechła - prawego dopływu Wisły. 

Miejscowość Luszowice graniczy na południu z Chrzanowem, południowym-

zachodzie z Balinem, na wschodzie z Trzebinią (Wodną), na północy również z 

Trzebinią, w obrębie której leżą Góry Luszowskie, niegdyś część Luszowic. 

 

2. Historia wsi Luszowice 

 

 Luszowice należą do najstarszych wsi w okolicach Chrzanowa, położone 

są przy wczesnośredniowiecznym trakcie z Krakowa przez Sławków na Śląsk.  

W układzie historyczno-przestrzennym to wieś o bardzo starej genezie. Fakt 

funkcjonowania wsi już w XII-XIII w., czyli w okresie przedkolacyjnym 

uniemożliwił wytyczenie regularnego układu lokacyjnego opartego o prawo 

niemieckie. Najprawdopodobniej w XIV w. w wyniku akcji kolonizacyjnych 

związanych z lokacjami dokonano jedynie korekty i uporządkowania układu 

przestrzennego opartego na tzw. wielodrożnicy, wsi rozmieszczonej wzdłuż 

kilku dróg zbiegających się w centrum osadniczym. 

 Intensywna działalność kolonizacyjna i legislacyjna prowadzona była za 

panowania Kazimierza Wielkiego i dotyczyła miejscowości będących 

własnością rycerską. Celem było m.in. przeciwdziałanie bezładnej zabudowie. 

„Dokumentem wczesnej genezy wsi (Luszowice) i jej archaicznej struktury 

osadniczej są zachowane do dziś elementy zagospodarowania przestrzennego 

doskonale czytelne na planie katastralnym z 1848 roku” 
1
. 
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 Początki osadnictwa na naszym terenie sięgają epoki kamiennej. Na terenie 

m.in. Chrzanowa, Jankowic, Luszowic odnaleziono ślady związane z kulturą 

ceramiki sznurowej, ale tak odległe czasy nie będą przedmiotem tej publikacji. 

 Luszowice mają bogatą przeszłość historyczną. „W roku 1178 książę 

krakowski Kazimierz Sprawiedliwy wydzielił część zachodnią dzielnicy 

krakowskiej i włączył ją do księstwa opolskiego. Ta część to kasztelania 

chrzanowska, do której należały także Luszowice. Kasztelania wróciła do ziemi 

krakowskiej prawdopodobnie na początku XIII w” 
2
. 

 Za panowania Leszka Białego (1202-1227) osiadł w Luszowicach 

prawdopodobnie jego wuj Leszek posiadający przywilej poszukiwania srebra i 

ołowiu. Na skraju puszczy podobno istniała osada - Luszka związana z powstałą 

w pobliżu kopalnią ołowiu. Niektórzy od nazwy tej osady wywodzą nazwę 

naszej miejscowości - Luszowice. 

 1 sierpnia 1228 r. Kazimierz Opolczyk nadał Klemensowi Gryficie wiele 

włości na ziemi opolskiej i krakowskiej. W tym samym roku Klemens 

ufundował klasztor Benedyktynek w Staniątkach. Pierwszą Ksenią klasztoru 

została córka Klemensa Wizanna. Klemens bogato uposażył klasztor. Wśród 

wsi, które weszły do dóbr staniątnieckich były Luszowice - cenne z powodu 

znajdujących się tam złóż galmanu. Klasztor Benedyktynek w Staniatkach 

otrzymał prawo do wydobycia każdego metalu, jaki może być znaleziony w 

Luszowicach za wyjątkiem srebra i złota. 

 W roku 1242 (1243) nastąpiła zamiana dóbr między biskupem krakowskim 

Prandotą a klasztorem Staniątkowskim. W zamian za dziesięcinę nad rzeką 

Morgawą i wieś Lędziny biskup otrzymał od klasztoru m.in. Luszowice. 

 Około połowy XIII w. Luszowice przeszły (być może drogą nadania lub 

zamiany) w posiadanie Jana Nawoja z Morawicy herbu Topór, zwanego 

Pękawką, protoplasty rodu Tęczyńskich. W latach 1320-1330 piastował on 

najwyższy urząd świecki w ówczesnej Polsce - był kasztelanem krakowskim. 

Zmarł w 1330 r. (31 r?). Swoje dobra podzielił między dwóch synów. 

Andrzejowi (Jędrzejowi) wojewodzie krakowskiemu i sandomierskiemu, „który 

pierwszy zaczął pisać się Tęczyński” 
3
 przypadły m.in. Luszowice. 

 Od XIV w. do XVI w. Luszowice przynależały do dóbr potężnego rodu 

Tęczyńskich. Latyfundium Tęczyńskich obejmowało dobra znajdujące się na 

zachód i północny-zachód od Krakowa. W ich skład wchodził klucz majątkowy 

nowogórski (wraz z Luszowicami) ważny ze względu na kopalnie ołowiu. 
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 Luszowice były jednym z najstarszych ośrodków górnictwa rud w Polsce. 

Początek kopalnictwa kruszcowego związany był z tradycją eksploratorską 

prowadzoną na tym terenie przez poszukiwaczy zwanych żupnikami. Jednym z 

bardziej znanych był Jan Żupnik Zupariusz, włodarz biskupstwa krakowskiego. 

W wydobywaniu kruszców i handlu nimi znaczny udział mieli mieszczanie 

krakowscy, a wśród nich Mikołaj Kezinger - dziedzic Trzebini, który w roku 

1415 otrzymał od króla Władysława Jagiełły przywilej zezwalający na 

wydobywanie kruszców i korzystanie z praw górniczych po opłaceniu 

należnego podatku królowi, zwanego olborą. M. Kezinger rozpoczął także 

budowę sztolni odwadniającej.  

 Najsilniejszy rozwój górnictwa na terenie Chrzanowa, Kościelca, Balina i 

Luszowic przypada na wiek XVI. W roku 1541 spółka Krakowian z Fugerami 

rozpoczęła budowę sztolni odwadniającej w Luszowicach, a w roku 1548 

Zygmunt August podjął budowę pierwszej sztolni w rejonie olkuskim, 

powołując specjalistów z Czech, Śląska i Węgier, rajcę miasta Chrzanowa 

Aleksego Starczewskiego oraz doświadczonych górników luszowskich. 

„Na istnienie sztolni odwadniających w okolicy Trzebini wskazywałby fakt 

powoływania się w sporze toczonym przed Sądzie Górniczym w Olkuszu w 

1570r. na prawo sztolniowe obowiązujące w Polsce, przy czym stwierdza się, że 

… in fundo Liuszoviensi et Trzebienensi stalle sunt tempore superiori erectae” 
4
. 

 W okresie rozkwitu górnictwa Luszowice należały do dóbr tęczyńskich, 

zwanych „państwem tenczyńskim”. Jednak jak wynika z zapisku w księdze 

poborowej ziemi proszowskiej z 1581r. wioskę Krzeszowice nabył Jan 

Tęczyński od biskupa krakowskiego, „dawszy mu w zamian za nią Luszowice, 

w powiecie chrzanowskim o 15 km ku północnemu zachodowi położoną”. 

W tejże samej księdze poborowej zapisano, że „Luszowice były wsią 

biskupstwa krakowskiego; było w niej w roku 1581 półłanków 17, zagrodników 

z rolą 8, zagrodników bez roli 1, komorników z bydłem 2, komorników bez 

bydła 4, karczmarz 1” 
5
. Tak więc z tą datą Luszowice stały się własnością 

biskupów krakowskich i weszły w skład tzw. „klucza sławkowskiego”. 

 W rejestrach poborowych czytamy o łanach kmiecych, zagrodach i rolach. 

Pod tymi nazwami kryje się rozwarstwienie wsi. I tak: 1 łan zwany także rolą 

kmiecą równał się 48 morgom, 1 morga to 0,57 hektara, półłanek to 24 morgi, a 

także określenie chłopa posiadającego taki areał, zagrodnicy to chłopi 

posiadający zagrodę, czyli chałupę i kilka morgów gruntu, zagrodnik z rolą, 

czyli kmieć to bogaty chłop, a komornik to biedak wiejski posiadający niewielką 
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chałupę, najmujący się do pracy u bogatszych gospodarzy. Skoro na wsi był 

karczmarz, to i musiała być karczma, która służyła raczej przejezdnym niż 

miejscowym chłopom. 

 

 
  

 Klucz sławkowski zarządzany był przez starostę, który działał w imieniu 

biskupów krakowskich. Starostwo sławkowskie utrzymywało się do 1790 r., 

kiedy to dobra całego klucza zostały zsekularyzowane i przeszły na własność 

skarbu państwa. 

Natomiast struktura organizacyjna samego klucza istniała jeszcze przez kilka lat. 

W 1791 r. Luszowice w dalszym ciągu należały do biskupów krakowskich i 

liczyły 159 mężczyzn i 150 kobiet, mieszkających w 56 domach. 

 Część Galicji w tym ziemię chrzanowską włączono w 1809 r. do Księstwa 

Warszawskiego, gdzie obowiązywał Kodeks Napoleona. Nosił on charakter 

antyfeudalny, głosił zasady zrównania stanów, znosząc obowiązki świadczeń 

osobistych. W latach 1809-1815 Luszowice należały do Księstwa 

Warszawskiego. Władzę lokalną sprawował w mieście burmistrz, we wsi - wójt, 

w gromadzie - sołtys. 
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 Po trzecim rozbiorze Polski nastąpił rozpad klucza w 1796 r. Wsie (w tym 

Luszowice) położone na wschodnim brzegu Białej Przemszy weszły w skład 

Austrii. Podstawową dziedzinę gospodarki w tym czasie stanowiło rolnictwo. 

Mieszkańcy wsi utrzymywali się w zasadzie z pracy na roli, niektórzy z 

rzemiosła, z prac leśnych, eksploatacji galmanu, węgla kamiennego, hutnictwa 

cynku. Do czasu zniesienia pańszczyzny kopalnie węgla i huty cynku oparte 

były częściowo o robociznę pańszczyźnianą, w większości jednak o stałą pracę 

najemną.  

 Na gruntach Gór Luszowskich pierwszą kopalnię węgla założył w 1804 r. 

Jakub Nowak. W 1806 r. zakupił od niego kopalnię książę Albrecht Saski, 

właściciel dóbr chrzanowskich. W pobliżu kopalni zbudował osiedle i ośrodek z 

hutami ałunu i cynku. Między 1806 a 1819 r. pracowało w kopalniach i hutach 

Sierszy oraz Gór Luszowskich kilkudziesięciu stałych pracowników najemnych 

(byli wśród nich mieszkańcy Luszowic). 

 Za czasów Rzeczypospolitej Krakowskiej (1815-1846) na terenie 

chrzanowsko-jaworznickim utworzono 9 gmin. Pod numeracją urzędową XX 

zapisano gminę składającą się z 11 wsi (w tym Luszowice) z siedzibą wójta w 

Kościelcu. Na czele gromad (wsi) stali sołtysi z przysiężnymi. Sołtysów 

wybierały gromady.  

W tym okresie sytuacja mieszkańców wsi niewiele się zmieniła. Kto posiadał 

ziemię, ten trudnił się pracą na roli. W latach 1821-1826 kopalnie i huty 

zatrudniały około 250 robotników. Do prac tych kierowano poddanych całych 

dóbr, chłopów pańszczyźnianych i oczynszowanych poddanych. Robotnicy stali, 

górnicy i hutnicy, pochodzący w większości z okolicznych wsi stanowili połowę 

załogi. 

 Z chwilą likwidacji Rzeczypospolitej Krakowskiej w 1846 r. region 

chrzanowsko-jaworznicki został ponownie wcielony do Galicji.  

Ustawą z 1853 r. zaprowadzono w Galicji urzędy powiatowe w Chrzanowie, 

Jaworznie i Krzeszowicach. Organem samorządu powiatowego była rada 

powiatowa, której podlegały gminy wiejskie. Krajowa, galicyjska ustawa 

gminna z 12 sierpnia 1866 r. zaprowadziła w Galicji samorząd krajowy, 

powiatowy i gminny. Każda wieś stanowiła dla siebie odrębną gminę wiejską. 

Na terenie powiatu chrzanowskiego było 80 gmin wiejskich, w tym Luszowice. 

 W 1857 roku Luszowice były nadal własnością rządową i liczyły 695 

mieszkańców rzymsko-katolickich. Zajmowały obszar 1496 morgów, z czego 

do Towarzystwa Wiedeńskiego należało 227 morgów w tym 219 morgów lasu i 
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8 morgów roli. Do mieszkańców należało 884 morgów roli, 217 łąk i ogrodów 

oraz 168 morgów pastwisk. Mieszkańcy wsi nie posiadali własnych lasów.  

 W 1870 roku w Luszowicach było już 701 osób. Pod koniec wieku XIX - 

w 1893 roku - jak pisze Stanisław Polaczek na nowo rozpoczęto wydobywać 

galman m.in. w Balinie, Luszowicach, Chrzanowie i innych miejscowościach 

„Galman wydobyty przetapiają w sierszeckich zakładach. Węgiel kamienny 

wydobywają także na terenie powiatu chrzanowskiego, w tym także w Górach 

Luszowskich i Luszowicach. Przedsiębiorstw kopalni węgla kamiennego w 

powiecie chrzanowskim jest kilka. Największe z nich to gwarectwo 

jaworznickie”.  

„Niektórzy mieszkańcy powiatu chrzanowskiego wędrują za robotą do Prus (…) 

inni trudnią się rzemiosłem lub przewożeniem Żydów - handlarzy na targi: z 

Chrzanowa i Luszowic, albo zajmują się rozwózką węgla kamiennego z 

Luszowic i Kościelca” 
6
. 

 

3. Pod administracją kościelną 

 

 Życie mieszkańców Luszowic w okresie niewoli narodowej nie było łatwe. 

Początek wieku XX przyniósł nadzieję na zmiany, może nawet wyzwolenie 

spod jarzma zaborcy. Utrzymanie polskości przez ponad 100 lat bytowania pod 

obcymi rządami były możliwe tylko dzięki kultywowaniu tradycji, mowy 

ojczystej o trwaniu w wierze przodków.  

 Luszowice to jedna z najstarszych wsi powiatu chrzanowskiego. Od 

początku zamieszkiwała ją ludność wyznania rzymsko-katolickiego. Parafia w 

Kościelcu powstała prawdopodobnie w XIV w. Przed rokiem 1480 w skład 

parafii wchodziły m.in. Luszowice i Balin. Potwierdza to zapis w księdze 

poborowej ziemi proszowskiej z roku 1581. Z zapisków historycznych wynika, 

że w Luszowicach w 1787 r. było 237 katolików, w 1870 - 695, 1890 - 772, a w 

1910 - 1098 wyznawców religii rzymsko-katolickiej, zaś 36 osób wyznania 

mojżeszowego 
7
. 

 W latach 40-tych XIX w zaczęto budować kaplicę w Luszowicach. W roku 

1846 ukończono w Luszowicach budowę kaplicy p.w. Niepokalanego Poczęcia 

N.P.Marii. Kaplica, ulokowana w środku wsi powstała z inicjatywy 

mieszkańców wsi jako votum za wygaśnięcie epidemii cholery, która na 

początku XX w. pochłonęła wiele ofiar. Kaplica typu domkowego o cechach 

barokowo-klasycystycznych była murowana, przykryta dwuspadowym dachem, 
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w szczycie fasady, we wnęce umieszczono figurę św. Floriana, patrona od 

pożarów. Zwieńczona była baniastą sygnaturką z podporami. W wieżyczce 

umieszczono niewielki dzwon - przeznaczony do rozpędzania chmur, drugi nad 

wejściem - do dzwonienia dla zmarłych. 
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 Na wniosek ówczesnych włościan Mateusz Głowacki, pisarz gromadzki 

dnia 26 października 1846 r. pisał prośbę o zezwolenie na odprawianie w 

kapliczce mszy świętych. Prośbę poparł Benedykt Parszywka - karmelita, 

administrator parafii w Kościelcu, pisząc, że kaplica jest gotowa „urządzono w 

niej ołtarz z ozdobami i przyozdobieniami właściwymi oraz sygnaturkę i 

apparata do Służby Bożej poświęcone dla odprawiania niekiedy mszy świętej”. 

Pod pismem podpisali się (krzyżykami) sołtys Szymon Dudek, radni - Błażej 

Krupa i Tomasz Szkutnik, włościanie Sebastian Ślosarczyk, Franciszek Dudek, 

Jan Sarnik. Zezwolenia na odprawianie udzielono 29 sierpnia 1853 r. W kaplicy 

kilka razy w roku kapłan z parafii kościeleckiej odprawiał mszę świętą. Z 

biegiem czasu zaprzestano odprawiania mszy św.  

 Remont kaplicy przeprowadzono w latach 1867 i 1890. W roku 1893 

kaplicę strawił pożar i jej remont trwał aż do 1897 roku, kiedy to wprowadzono 

ogniotrwały strop na stalowych dźwigarach. Pismo z 1897 r. do konsystorza o 

zezwolenie na poświęcenie kapliczki informuje: „W gminie (…) była kaplica, w 

której odbywało się kilka razy do roku nabożeństwo. Przed 4 laty ta kaplica 

zgorzała i dopiero teraz mieszkańcy wsi takową wybudowali i do porządku 

przyprowadzili” 
8
. 

 

 
Uroczystość religijna z lat 20-tych XX wieku. Na zdjęciu m.in. Kierownik szkoły Franciszek 

Bańdur z żoną Marią i dziećmi. Dziewczynki w stroju komunijnym: Emilia Głowacz, 

Wiktoria Głowacz, Cecylia Łysik, Ludwika Niemczyk 
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 Następny remont kaplicy 

przeprowadzono w 1984 r., którą to 

datę umieszczono w górnej wnęce, 

gdzie znajduje się ozdobny krzyż z 

wizerunkiem Pana Jezusa.  

 Kolejne zezwolenia na 

odprawianie mszy św. uzależnione 

były od dbałości i remontów kapliczki. 

W kapliczce odprawiano msze święte 

kilka razy w roku, Luszowice w 

dalszym ciągu należały do parafii w 

Kościelcu. Chociaż już w roku 1895 

rozważano odłączenie Balina i 

Luszowic od parafii kościeleckiej z 

powodu wielkiej odległości, jednak 

mieszkańcy obu wsi byli przeciwni 

temu zamysłowi i prosili o zachowanie 

status quo „dla słusznych powodów”. 

 Sprawa dotycząca utworzenia samodzielnej placówki duszpasterskiej dla 

obu miejscowości stała się aktualna w 1930 r. za przyczyną ks. Józefa Jońca, 

który uzyskał wsparcie od dziekana nowogórskiego ks. Andrzeja Mroczka. ks. 

Józef Joniec przybył do Balina pod koniec sierpnia 1930 r. z Czarnego Dunajca, 

gdzie był wikariuszem i został katechetą w Balinie, w którym brak było nie 

tylko kościoła, ale i jedności parafian. Młody proboszcz z wielkim 

samozaparciem zabrał się do roboty. „Rozpocząłem zrazu przerabiać spichlerz 

na kościółek” - pisał ks. Joniec. „Dnia 7 września 1930 r. zaprosiłem ludzi 

chętnych kościołowi i zawiązałem Komitet Budowy Kościoła w Balinie” 
9
. Z 

pomocą Kurii Metropolitalnej nabyto parcelę pod kościół, ze składek wiernych 

zakupiono parcelę, na której urządzono cmentarz parafialny. Zaczęto zbierać 

datki i tak spichlerz dworski przemienił się w świątynię mogącą pomieścić 600 

ludzi. 

 Z dniem Bożego Narodzenia 1932 r. Balin z Luszowicami, na mocy 

dekretu Adama Sapiechy z 18 listopada tegoż roku, stał się odrębną parafią. 

„My Adam Stefan Sapiecha, z Miłosierdzia Bożego i Łaski Stolicy Św. Książę 

Arcybiskup Krakowski (…) dekretem niniejszym wydzielamy z dniem 25 (…) 

grudnia 1932 (…) roku w Rzymsko-Katolickiej parafii w Kościelcu Śląskim 
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(…) gminy katastralne Balin z Cezarówką i Luszowice i erygujemy tym samym 

dniem in perpetuum dla wiernych obu tych gmin rzymsko-katolicki kościół 

parafialny rzymsko-katolickie beneficjum w Balinie (…)” 
10

. 

 Budowę nowego kościoła 

rozpoczęto w 1935 r. Pierwszy 

plan sporządził bezpłatnie inż. 

Adolf Bańdur, syn kierownika 

szkoły w Luszowicach, a później 

udoskonalił go architekt Leon 

Willmann z Trzebini. „Majstrem, 

który prowadził techniczne 

roboty, ku mojemu zadowoleniu 

był pan Jan Niemczyk z 

Luszowic. Wykazał on przy tem 

doskonałą znajomość 

prowadzenia wszelkich robót 

budowlano-betonowych, nawet 

monterskich. Na odpust w 

Balinie, tj. ostatniej niedzieli 

października roku 1938 kościół 

cały był gotowy” 
11

. 

 Społeczność naszej wsi 

aktywnie włączyła się w budowę 

kościoła. Prym w zaangażowaniu wiedli strażacy, gdyż ks. J. Joniec był 

prezesem OSP i cieszył się ogromnym autorytetem zarówno wśród strażaków, 

jak i wśród Luszowian, dla których był wzorowym duszpasterzem i 

nauczycielem, ponieważ pełnił także funkcję katechety w naszej luszowickiej 

szkole.  

Do roku 1995 Luszowice należały do Parafii Chrystusa Króla w Balinie. 

 

 

 

 

 

 

 



16 

 

Rozdział II 

Organizacja ruchu strażackiego w dawnej Polsce 

 

 

 

1. W dawnej Polsce - próby walki z ogniem 

 

 Dawna zabudowa zarówno miejska, jak i wiejska sprzyjała pożarom. 

Główna przyczyna tych klęsk doprowadzających do ruiny materialnej, jak i 

tragedii ludzkich, wynikała z faktu, że pierwotnie całe budownictwo wznoszono 

z drewna. W miastach powszechnie stosowano dobudówki. Do istniejących 

domów dobudowywano ganki, schody, krużganki, na wsi zaś wszelkiego 

rodzaju szopy, schowki, co dodatkowo zagęszczało zabudowę i w chwili 

zaprószenia ogień rozprzestrzeniał się błyskawicznie i na ogół pożar nie był 

możliwy do opanowania i kończył się tragicznie.  

 

  
              Pożar wiejskich zabudowań                                         Łańcuch wodny 

  

 Znacznie gorsza sytuacja panowała na wsi, gdzie zabudowania pierwotnie 

były wyłącznie drewniane, kryte słomą, bez kominów, drogi oddzielające 

domostwa były wąskie, często nieprzejezdne. Ponadto brak było ludzi, którzy 

byliby obeznani z gaszeniem ognia. W chwili wybuchu pożaru, naprędce 

ratowano przede wszystkim ludzi i zwierzęta gospodarskie, dobytek - jeżeli 

starczyło czasu. Następnie wszyscy zgromadzeni - metodą łańcuchową - 

podawali naczynia z wodą i próbowali nie dopuścić do rozprzestrzeniania się 

ognia. Częstą przyczyną niepowodzeń akcji gaśniczej było zbyt odległe źródło 

wody - studnie, strumień lub inny naturalny zbiornik.  
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Plaga pożarów nękała zarówno duże miasta, jak i mniejsze miasteczka oraz 

wsie. Wielokroć wybuchały pożary w Krakowie i Warszawie, niszcząc nie tylko 

dobytek ludzki, ale i wiele świetnych zabytków. 

 Niszczycielska siła ognia powodująca coraz większe straty doprowadziła 

wreszcie do zainteresowania się tą problematyką właścicieli miast, majątków, 

władz miejskich i uchwalania tzw. porządków ogniowych, które zobowiązywały 

także mieszkańców do czynnego udziału w gaszeniu pożarów. Już słynny polski 

pisarz Andrzej Frycz Modrzewski w XVI w. w swoim dziele „O poprawie 

Rzeczypospolitej” proponował budownictwo trwałe - z cegły, kamienia 

obowiązkowo zaopatrzone w komin. Wskazywał też na konieczność posiadania 

w gospodarstwach drabin, sprzętu gaśniczego, przygotowania zespołów 

gaśniczych, przeprowadzenia kontroli. Ten wybitny myśliciel wyprzedził 

swoimi propozycjami rzeczywistość o kilkaset lat. 

 Póki co wprowadzano różne formy podnoszące bezpieczeństwo 

przeciwpożarowe, takie jak: sposoby alarmowania, ustalenie przebiegu akcji 

gaśniczej, zaopatrzenie w wodę, wyposażenie w podstawowy sprzęt, 

zaangażowanie stróżów nocnych, których zadaniem było czuwanie, by 

mieszkańcy miast i wsi nie wzniecili ognia w nocy. Zdecydowane zmiany w 

podejściu do walki z pożarami przyniósł wiek XVIII. Ogłoszono przepisy 

przeciwpożarowe, ustalono zasady, nawet podatek ogniowy, gromadzono sprzęt, 

oddziałami sikawkowymi dowodził specjalny szpryc majster, ale działania 

nieprzeszkolonej ludności miast, nie mówiąc o wsi w chwili zagrożenia 

pożarowego nie były skuteczne. 

 

2. Ochrona przeciwpożarowa w Galicji - pierwsze straże ogniowe 

 

 W okresie zaborów zahamowany został proces reformowania ochrony 

przeciwpożarowej. Mimo to władze zaborcze podjęły w swym ustawodawstwie 

problematykę przeciwpożarową. W zaborze austriackim podstawowym 

dokumentem, który nakładał na obywateli obowiązki w zakresie bezpieczeństwa 

pożarowego, była ustawa o policji ogniowej dla gmin wiejskich z 1786 r. 

Przepisy te zostały powtórzone i uzupełnione ustawą z 1866 r. Zobowiązywała 

ona mieszkańców i służby dworskie do czynnego zwalczania pożarów, określała 

warunki bezpiecznego budownictwa, gromadzenia sprzętu gaśniczego w 

domach. W gminach utrzymywano stróżów.  
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 Pierwsza w Galicji Ochotnicza Straż Ogniowa powstała w roku 1865 w 

Krakowie z inicjatywy Adama Potockiego. W swoich szeregach skupiła przede 

wszystkim młodzież akademicką z Uniwersytetu Jagiellońskiego i 

rzemieślniczą. Do ochotniczej straży należało wiele wybitnych postaci ze świata 

kultury i nauki, m.in.: Włodzimierz Tetmajer, Stanisław Wyspiański, Edmund 

Wasilewski, Leon Wyrwicz. W 1873 r. w Krakowie powstaje Zawodowa Straż 

Ogniowa w miejsce istniejącego od 1865 r. Stowarzyszenia Ochotniczej Straży 

Ogniowej. Siedzibą straży zawodowej był wybudowany specjalnie w tym celu 

budynek nad Kotłowem, dzisiejsza ul. Westerplatte. Stowarzyszenie było 

organizacją, na którym wkrótce zaczęły się wzorować inne, powstające w 

mniejszych miastach, m.in. OSP w Chrzanowie, powstała w 1872 r. W 

początkowym okresie chrzanowska straż była słabo wyposażona w sprzęt 

pożarniczy i umundurowanie. Podobnie przedstawiał się stan wyszkolenia, 

mimo to determinacja młodej organizacji przynosiła coraz lepsze skutki w 

realizacji podstawowych obowiązków, jakim było likwidowanie pożarów. OSP 

borykała się jednak ciągle z brakami materialnymi. Rada miejska dostrzegała 

ważność istnienia straży dla bezpieczeństwa miasta. Straż była jednak instytucją 

niezależną od gminy. Gmina nie posiadała także środków na utrzymanie 

miejskiej straży pożarnej, więc jak pisze Jan Pęchowski: „Wydała rada miejska 

w roku 1893 instrukcję dla wszystkich mieszkańców, dotyczącą zabezpieczenia 

się od ognia. Według tej instrukcji właściciel domu parterowego o 2 kominach 

winien posiadać drabinę, latarnie i beczkę 100 litrową, stale napełnioną wodą, 

każdy właściciel domu piętrowego powinien mieć dla każdego piętra beczkę z 

wodą, konewkę, siekierę, odpowiednią drabinę i osęki. Sekcja policyjna rady 

miejskiej ma badać dwa razy w roku stan tych przyborów gaśniczych, a 2 

stróżów nocnych ma stale czuwać nad bezpieczeństwem miasta. (…) W 

międzyczasie powtarzano także kilkakrotnie nakaz budowy domów 

ogniotrwałych” 
12

. Przepisy te rozciągały się także na gminy wiejskie.  

 Sprawami bezpieczeństwa pożarowego wiele uwagi poświęcał Krajowy 

Związek Ochotniczych Straży Pożarnych utworzony w 1875 r. 30 września 

1875 r. namiestnictwo austriackie zalegalizowało Krajowy Związek 

Ochotniczych Straży Pożarnych w Królestwie Galicji i Lodomerii z Wielkim 

Księstwem Krakowskim oraz zatwierdziło jego statut i regulamin. Dzięki 

staraniom związku 5 marca 1897 r. ukazało się rozporządzenie Wydziału 

Krajowego, na podstawie którego zostały wprowadzone obowiązkowe straże 

pożarne w gminach wiejskich. Związek organizował kursy pożarnicze, wydawał 
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„Przewodnik Pożarniczy” oraz podręczniki i broszury dla straży, co miało 

istotne znaczenie dla wykształcenia członków powstających OSP. 

 

3. Powstanie towarzystw asekuracyjnych 

 

 Przy łagodzeniu skutków pożarów dużą rolę odegrały towarzystwa 

asekuracyjne. 20 października 1860 r. władze austriackie wyraziły zgodę na 

utworzenie „Towarzystwa Ubezpieczenia od ognia” - „Florianka”. Prezesem 

„Florianki” był Adam hr. Potocki. W 1874 r. „Florianka” zmieniła nazwę na 

Krakowskie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń. W zaborze austriackim 

nie było przymusu ubezpieczeń, jak w zaborze pruskim i rosyjskim.  

 Wielu obywateli ubezpieczało swój dobytek, bo wówczas straty wynikłe z 

pożarów były mniejsze. Składki ubezpieczeniowe nie były wysokie. Uzyskane 

ubezpieczenie niejednokrotnie wystarczało na budowę nowego domu - suma 

odszkodowania (asekuracyja) wynosiła 4.500 zł. Na początku XX w., jak i w 

okresie XX-lecia międzywojennego zdarzały się wypadki podpaleń własnych 

domów celem uzyskania odszkodowania. Wprowadzona w życie w 1910r. tzw. 

krajowa ustawa o policji ogniowej włączająca sprawy przeciwpożarowe do 

zakresu działań gmin unormowała na ziemiach zaboru austriackiego organizację 

ochrony przeciwpożarowej na wiele lat. 
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Rozdział III 

Powstanie i rozwój Ochotniczej Straży Pożarnej  

w Luszowicach w latach 1913-1939 
 

 

 

1. Budownictwo wiejskie na przełomie XIX i XX wieku 

 

 Na początku XX w. w roku 1910 Luszowice liczyły 1098 osób 

mieszkających w 191 domach. Budownictwo wiejskie nie zmieniało się zbytnio 

z biegiem czasu. Na podstawie katastrów wsi z 1848 r. stwierdzić należy, że 

prawie wszystkie obiekty gospodarskie wybudowane były z drewna. Chłopi 

pańszczyźniani uzyskiwali drewno na budowę domów za darmo. Na początku 

XIX w. niemal wszystkie chałupy w powiecie nie posiadały kominów. 

Ówczesne chałupy były kurne - dym z pieca rozprzestrzeniał się po izbie. Od 

połowy XIX w. zaczęto lepić kominy z trzciny i gliny. Później stawiano je już z 

kamienia lub cegły. 

 Po zniesieniu pańszczyzny zabroniono wywozu drewna z lasu za darmo. 

Do budowy zaczęto zatem używać materiałów dostępnych w danej okolicy: 

kamienia, cegły, żużlu, chociaż drewno było w dalszym ciągu w powszechnym 

użyciu jako budulec. Stawiano domy na podmurówce z kamienia, ściany często 

budowano z belek drewnianych. Szpary pomiędzy belkami uszczelniano 

mchem, wiórami i gliną. Stropy wykonywano z belek zwanych stragarzami i 

desek przykrytych polepą. Na stragarzach umieszczano często rok budowy, 

czasem nazwisko właściciela lub życzenia, modlitwy, prośbę o ochronę przed 

ogniem. Więźba dachowa wykonana była z krokwi. Pierwotnie dachy były 

bardzo strome czterospadowe. Jako pokrycie dachowe stosowano słomę ze 

względu na łatwą dostępność tego materiału. Słomę układano gładko lub 

schodkowo. Dachy kryto także gontem później papą, dachówką glinianą lub 

eternitem. 

 W zagrodzie obowiązkowo znajdowała się stodoła, budowana w II połowie 

XIX w. z drewna, ale z murowanymi słupami z łamanego wapiennego kamienia. 

Z biegiem czasu coraz częściej z łamanego wapienia (później z cegły) 

budowano części inwentarskie zagrody. Pod naciskiem władz na skutek 

ograniczenia drewna mieszkańcy muszą palić węglem i budować porządne 
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kominy. Chata była otoczona sadem bądź drzewami. W pobliżu znajdował się 

ogródek kwiatowy lub warzywny. Ogrodzenia wykonywano z żerdzi, balasek. 

Obok zabudowań często rosły różnorodne drzewa - brzozy, wierzby, grusze. 

 Opisanych form wiejskiej zabudowy już prawie nie spotyka się w terenie. 

Raczej w skansenie. W Luszowicach malowniczy dom z 1909 r. można 

zobaczyć przy ul. Chmielnej (zdjęcie po lewej) lub przy ul. Sierszańskiej 

(zdjęcie po prawej). Są to domy drewniane - dom przy ul. Chmielnej od 

początku istnienia nietknięty przez pożar przetrwał do dzisiaj. Są też jeszcze w 

naszej miejscowości domy sprzed I i II wojny, stodoły, niektóre bardzo 

zaniedbane, opuszczone, chylące się ku upadkowi - jednak są świadectwem 

tamtych lat, być może znikną niebawem z krajobrazu naszej wsi. 

 

   
  

 Wieś niegdysiejsza była na pewno malownicza, zwłaszcza dla przybyszów 

z miasta i letników, jednak dla mieszkańców warunki mieszkaniowe były 

trudne, a zagrożenie pożarowe bardzo wysokie. 

 Rozwój budownictwa na początku XX wieku w istotnym stopniu 

ograniczał brak środków finansowych. W latach 20-tych przeciętny koszt 1 m
2
 

powierzchni mieszkaniowej wynosił 75,08 zł, a koszt wybudowania jednej izby 

- 2 000 zł. W sytuacji, gdy średnie wynagrodzenie za jedną dniówkę w 

górnictwie wynosiło 6,37 zł, to oznaczało, że koszt budowy jednej izby 

kształtował się w pobliżu rocznej pensji górnika. 

 

2. Okoliczności powstania OSP w Luszowicach 

 

 10 lutego 1891 r. wydana została ustawa o policji ogniowej. Zalecała ona, 

aby w każdym mieście lub miasteczku organizowano gminną straż pożarną. Z 

ustawy wynikało, że jeżeli istniejąca w mieście ochotnicza straż pożarna 
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przejęła na siebie obowiązki straży pożarnej gminnej, to nie było potrzeby 

organizowania osobnej straży pożarnej w każdej miejscowości. Chrzanowska 

Straż Pożarna przyjęła obowiązki gminnej straży ogniowej w poruczonych 

zakresach działania, m.in.: działalności szkoleniowej. W dniach od 3 do 5 lipca 

1901 r. władze powiatu chrzanowskiego zorganizowały Powiatowy Kurs 

Pożarnictwa, w którym wzięło udział 23 delegatów gmin powiatu 

chrzanowskiego. Kurs przeprowadzili instruktorzy Krajowego Związku. Być 

może wśród delegatów obecni były przedstawiciele wsi Luszowice.  

„Do zakresu nauki na powiatowym kursie pożarnictwa należały: 

a.) organizacja obowiązkowych straży pożarnych w gminach wiejskich, 

b.) dokładna znajomość budowy sikawek i ich części składowych, 

c.) ćwiczenia z sikawkami i ich wężami, 

d.) utrzymanie sikawek z wężami w należytym stanie, 

e.) zastosowanie drabin zwyczajnych i ćwiczenia z nimi, 

f.) nauka o innych przyrządach pożarnych, 

g.) wskazówki do gaszenia różnych pożarów (taktyka), 

h.) nauka o pierwszej pomocy w przypadkach nagłych (pomoc samarycka) 

(…) Po egzaminie każdy uczestnik kursu otrzymał zaświadczenie następującej 

treści: 

Niniejszym poświadczamy, że (…) wziął udział w powiatowym kursie 

pożarnictwa (…) i posiada tyle wiadomości fachowych, że może być użyty na 

organizatora obowiązkowej straży pożarnej w gminie wiejskiej” 
13

. 

 Z ustawy o policji ogniowej, w części dotyczącej straży pożarnych, 

wynika, konieczność zorganizowania przez gminy stałego pogotowia 

pożarowego, którego głównym zadaniem było przeprowadzenie patroli 

ogniowych na terenie miasta i sąsiednich miejscowości. Czynności te 

wykonywano w godzinach nocnych, zwłaszcza w porze letniej - w porze żniw, 

ze względu na zwiększone zagrożenie pożarowe. 

 OSP Chrzanów w dalszym ciągu prowadziła działalność informacyjno-

prewencyjną poszerzającą wiedzę społeczeństwa na temat zagrożeń 

pożarowych, skutków pożarów, zapobiegania pożarom, zasad ratowania siebie i 

innych oraz pożytków płynących z posiadania własnej straży pożarnej. Prelekcje 

lub cykle wykładów na wyżej wymienione tematy prowadzone przy okazji 

zebrań wiejskich były nieocenionym źródłem wiedzy o problematyce 

przeciwpożarowej dla społeczności wiejskiej. Prelekcje o tej tematyce wygłaszał 

m.in. dr Karol Smoleń wymieniany w kronice OSP Luszowice. Być może 
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przyszli założyciele OSP w Luszowicach zetknęli się z osobą dra Smolenia lub 

nawet uczestniczyli w jego prelekcjach. Przypuszczać należy zatem, że jak 

chrzanowscy obywatele zainspirowani zostali przez Ochotniczą Straż Ogniową 

powstałą w Krakowie w 1865r. i założyli własną Ochotniczą Straż Pożarną w 

1872 r., tak grupa młodych zapaleńców z Luszowic, wzorując się na okrzepłej 

już i doświadczonej Chrzanowskiej OSP, przystąpiła do organizowania OSP w 

Luszowicach w latach 1911-1913. Warto nadmienić, że w 1908 r. powstała OSP 

w Sierszy, a w 1911 r. w sąsiednim Balinie. 

 W 1907 r. chrzanowska straż dysponowała 3 konnymi sikawkami, 2 

sikawkami przewoźnymi oraz 30 sikawkami ręcznymi. Korpus straży ogniowej 

organizacyjnie dzielił się na 3 oddziały: ratowniczy (topornicy), wodny 

(sikawkowi), porządkowy. Aktywność szkoleniowa i bojowa chrzanowskich 

strażaków została zauważona przez władze miejskie i powiatowe i „Jako 

wyróżnienie i wyraz uznania za prezentowaną sprawność organizacyjną zlecono 

Ochotniczej Straży Pożarnej zorganizowanie OSP w powiecie, przyznając jej 75 

koron subwencji na ten cel” 
14

.  

 

3. Założenie OSP w Luszowicach - 1913 r. 

 

 Kiedy wójt gminy wraz z pisarzem Luszowic jeździli do Chrzanowa w 

sprawach służbowych, z zainteresowaniem obserwowali ćwiczenia Ochotniczej 

Straży Pożarnej w Chrzanowie i wówczas nawiązywali kontakty z druhami 

chrzanowskimi, którzy zapoznawali ich ze strukturami organizacyjnymi i 

posiadanym sprzętem.  

 Po uzyskaniu odpowiedniej wiedzy wójt zwołał zebranie wiejskie, 

informując mieszkańców o możliwości założenia Ochotniczej Straży Pożarnej w 

Luszowicach, której głównym celem byłaby ochrona mieszkańców i ich 

dobytku przed skutkami ognia. Mieszkańcy dobrze pamiętali skutki pożaru w 

Luszowicach w roku 1893, kiedy to spłonęła kaplica i wiele zabudowań oraz 

pożar z początku XX w., w którym spłonęło sporo domostw i zniszczony został 

dobytek wielu ludzi. W łagodzeniu skutków tego pożaru pomoc mieszkańcom 

niosła m.in. rodzina hr. Andrzeja Potockiego właściciela kopalni w Sierszy i 

Trzebionce.  

 Wójt przekonał mieszkańców do projektu założenia OSP w Luszowicach. 

Po zebraniu zgłosiło się kilkunastu mężczyzn, którzy zdecydowali się przystąpić 

do straży. Byli to: Stefan Głowacz, Szczepan Głowacz, Leon Marcinkowski, 
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Józef Dudek, Antoni Dudek, Józef Głowacz, Franciszek Kozub, Stanisław 

Niemczyk, Antoni Niemczyk, Piotr Niemczyk, Jan Obrok, Jan Sidełko, Jan 

Seweryn i Antoni Tyrański. Starsi druhowie pamiętają z przekazów rodzinnych, 

że założycielem OSP był Stefan Głowacz. Nawiązywał on kontakty ze 

strażakami z Chrzanowa. OSP w Chrzanowie istniała już 30 lat, więc jako 

doświadczona i zobligowana wcześniej wspomnianymi przepisami prawa 

spieszyła z pomocą mieszkańcom Luszowic.  

 Na zebranie zadeklarowanych strażaków w Luszowicach przybył 

komendant bądź naczelnik straży z Chrzanowa, aby pomóc powołać i 

ukonstytuować się władzy luszowickiej straży.  

Pierwszym prezesem OSP został jej założyciel Stefan Głowacz, naczelnikiem - 

Szczepan Głowacz, a zastępcą naczelnika - Leon Marcinkowski.  

 Aby podjąć działalność zgodnie z prawem, organizacja musiała zostać 

zarejestrowana jako stowarzyszenie, posiadać statut i przystąpić do Krajowego 

Związku Straży Pożarniczych. Nie znamy jednak dokładnej daty rejestracji OSP 

w Luszowicach, ani też nie zachował się pierwszy statut naszej organizacji (jak 

wspomniano we wstępie dokumentacja spłonęła podczas II wojny światowej). 

 Na podstawie przesłanek wynikających z tradycji ustnej ostatecznie 

przyjęto rok 1913 jako początek istnienia OSP w Luszowicach. Trudno też 

dotrzeć do pierwszych statutów OSP w Chrzanowie z lat 1873 i 1902.  

Mając wgląd do „Statutu Towarzystwa Krzeszowickiej Ochotniczej Straży 

Ogniowej” z 1891 r. możemy przypuszczać, że statut naszej OSP był 

porównywalny i określał m.in. cele i zadania, jak: organizację, warunki 

przynależności, kompetencje poszczególnych organów, fundusze i sposób ich 

wydatkowania.  

W przytoczonym statucie zapisano m.in.: 

§1.Celem (…) ochotniczej straży ogniowej jest niesienie zorganizowanej    

     pomocy przy pożarach i powodziach. 

§3.Członkowie ochotniczej straży ogniowej pełnią swe obowiązki bezpłatnie.  

     Wszelkie wynagrodzenia i zapomogi skądkolwiek płynące, mają wpływać  

     do wspólnej kasy (…). 

§5.Członkowie czynni OSP tworzą samoistny korpus, poddają się przepisanej   

     organizacji, karności, obowiązani są do noszenia przepisanych oznak lub 

     mundurów i podlegają kierownictwu naczelnika straży lub jego zastępcy. 

§6.Przyjętym może być każdy, który ukończył 18 lat życia, jest  

     nieposzlakowanego prowadzenia się i fizycznie uzdolnionym. 
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§10.Fundusze (…) składają się: 

a). z wkładek członków czynnych, wynoszących najmniej 10 centów  

      miesięcznie od każdego członka; 

b).  z wkładek członków wspierających, wynoszących najmniej 50 ct. (…); 

c).  z datków dobroczynnych; 

d). z dochodów uzyskanych z przedstawień teatralnych, koncertów,   

      wycieczek towarzyskich, zabaw itp. Funduszów tych wolno jedynie  

      używać na cele ochotniczej straży ogniowej. 

§28.Wszelkie wykroczenia przeciw przepisom lub rozkazom przełożonych 

należą pod Sąd honorowy. 

 Z przytoczonych zapisów wynika, że organizacja strażacka była czymś 

nieporównywalnie ważniejszym od innych „cywilnych” stowarzyszeń. Zważmy 

na to, że był to okres zaborów - niewoli narodowej - i oto za zezwoleniem władz 

zaborczych Polak może przywdziać mundur ze znakami, musiał więc 

prezentować nieskazitelną postawę moralną, być sprawny i wysportowany, 

dumnie się prezentować przy okazji różnych świątecznych parad, defilad. 

Przynależność do straży nabiera nie tylko charakteru społecznej służby, lecz 

staje się manifestacją patriotyzmu. Strażak zaczyna budzić podziw, respekt i 

szacunek. Przynależność do straży staje się nobilitacją społeczną, zwłaszcza dla 

młodych ludzi wywodzących się z tzw. nizin społecznych. 

 

4. Trudne początki 

 

 Wymieniona powyżej garstka druhów, którzy stali się zalążkiem 

luszowickiej OSP nie ma żadnego doświadczenia w gaszeniu pożaru, nie 

posiada też umundurowania ani żadnego sprzętu do walki z żywiołem. By 

sprostać statutowym wymogom i mieć ten wymarzony mundur oraz sprzęt, a 

także wyszkolenie, potrzebne są fundusze i doświadczeni druhowie - praktycy i 

instruktorzy. Straż luszowicka nawiązuje ścisłą współpracę z OSP Chrzanów. 

Przy pomocy druhów z Chrzanowa zakupuje czternaście mundurów, tyleż samo 

hełmów i pasów. Początkowo OSP w Luszowicach nie posiada remizy, tak więc 

mundury trzymane są w domach, a skromny sprzęt u jednego ze strażaków w 

stodole. Szkolenia strażaków odbywały się na łąkach za wioską, a szkolenia 

teoretyczne w domach strażaków. 
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5. I wojna światowa - odzyskanie niepodległości 

 

 Rozwój organizacyjny straży przerywa wybuch I wojny światowej. 

Działalność straży oficjalnie zawieszona została do 1917 r. Część druhów z OSP 

Luszowice bierze udział w wojnie. Pozostali działają potajemnie. Jeżeli na wsi 

wybuchł pożar, spieszą z pomocą. 

 Społeczność zostaje dotkliwie doświadczona przez głód. W bardzo 

ciężkich warunkach pracują ci, którzy zatrudnieni byli w okolicznych 

kopalniach. Zwłaszcza pod koniec wojny, gdy zarządzenia wojskowe nie były 

respektowane - robotnicy domagali się zwiększenia przydziałów i 

sprawiedliwego rozdziału żywności. W lutym 1918 r. strajki przybierały na sile 

- stanęły koleje, kopalnie, huty, zamarł cały handel. 

 Pod koniec października 1918 r. przypieczętowany został los monarchii 

austro-węgierskiej - rozpadła się i przestała istnieć. Z ziem polskich pierwsza 

Galicja zrzuciła pęta niewoli. Z dniem 31 października Polska Komisja 

Likwidacyjna przejęła władzę z rąk dowództwa austriackiego w Krakowie. 

Niebawem - 11 listopada 1918 r. - Polska po 123 latach niewoli odzyskała 

upragnioną wolność. 

 

6. W odrodzonej ojczyźnie 

 

 Początki niepodległości były trudne, wkrótce powstał powiat chrzanowski, 

gdzie władzę przejęło starostwo. Życie powoli stabilizowało się. Po wojnie w 

byłej Galicji utrzymywały się gminy jednostkowe (gromady), obejmujące w 

zasadzie poszczególne wsie. Władzę wykonawczą stanowił sołtys i rada 

gromadzka. Późniejsza ustawa z dnia 23 marca 1933 r. wprowadziła względnie 

jednolity dla całego państwa ustrój samorządu terytorialnego. Na terenie 

powiatu chrzanowskiego utworzono 10 gmin wiejskich (zbiorowych) w tym 

gminę Trzebinia z 15 gromadami, w tym m.in. Luszowice, Balin. W gminach 

zbiorowych władzę wykonawczą stanowił wójt, zarząd gminy, sekretarz - 

dawny pisarz gminny.  

 W zaprowadzeniu ładu i porządku społecznego znaczną rolę odegrał 

odradzający się ruch strażacki. W momencie odzyskania niepodległości ruch 

strażacki był rozbity, co było wynikiem rozbiorów Polski. Istniało 6 związków. 

Należało ujednolicić struktury organizacyjne. W 1921 r. odbył się Zjazd 

Strażactwa Polskiego. Celem zjazdu było „zjednoczenie strażactwa w imię 
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wielkiej idei nierozerwalności wskrzeszonej ojczyzny oraz zespolenie 

wszystkich sił duchowych i fizycznych narodu w dobie jej budowy” 
15

. Pierwszy 

ogólnokrajowy zjazd strażactwa polskiego rozpoczął nowy etap w rozwoju 

polskiego pożarnictwa. Utworzono Główny Związek Straży Pożarnych 

Rzeczypospolitej Polskiej, który wprowadził jednolitą strukturę organizacyjną i 

przystąpił do rozbudowy sieci straży. Powołano również komisję techniczną, 

która podjęła trud stałego podwyższania sprawności bojowej straży i 

ujednolicania sprzętu bojowego. Straże wyposażone były w sprzęt różnej 

produkcji, często stary i wyeksploatowany. W terenie straże powróciły do 

swojej statutowej działalności. 

 Ustawa sejmowa z 1921 roku ustanowiła przymus ubezpieczeń w 

rolnictwie i budownictwie od ognia. W 1927 r. wprowadzono przepisy 

prewencyjne rozporządzeniem Prezydenta RP. W tym samym roku ukazały się 

przepisy ubezpieczeniowe w rozporządzeniu Prezydenta RP o przymusie 

ubezpieczenia od ognia i Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych. 

 Wielu druhów nie powróciło z wojny, wśród nich m.in.: Piotr Niemczyk, 

Karol Niemczyk, Stanisław Ślusarczyk i Jan Sidełko. Drużyna strażacka została 

uszczuplona. Ich miejsce zajęli nowi - młodzi druhowie. Ludzie jednak patrzyli 

z optymizmem w przyszłość.  

 W 1918 r. staraniem Heleny Głowacz (żony założyciela straży - Stefana 

Głowacza) i burmistrza Miasta Chrzanowa nastąpiło wznowienie działalności 

OSP w Luszowicach.  

Prezesem reaktywowanej straży został druh Smoleń z Chrzanowa, zastępcą 

prezesa Szczepan Głowacz, naczelnikiem Leon Marcinkowski, zastępcą 

naczelnika Stanisław Dudek, sekretarzem Stanisław Niemczyk, dowódcami - 

Józef Dudek i Jan Obrok.  

 W czasie wojny oraz po jej zakończeniu w szeregi straży wstępują kolejni 

mieszkańcy Luszowic: Andrzej Seweryn w 1916 r., Jan Dulowski - 1918 r., 

Stefan Marcinkowski - 1919 r. W latach 20-tych: Maksymilian Dudek, Antoni 

Jarczyk, Roman Głowacz, Stanisław Marcinkowski, Izydor Głowacz, Jan 

Niemczyk I, Jan Jarczyk, Franciszek Grygierczyk, Alojzy Kotyla.  

 Główną troską nowego zarządu było zaopatrzenie w sprzęt i 

umundurowanie strażaków. W 1921 r. zakupiono pompę ręczną - sikawkę oraz 

granatowe mundury z żółtymi otokami i hełmy skórzane z grzebieniami 

ozdobnymi.  
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 W 1922 r. strażacy z OSP Luszowice uczestniczyli w doniosłej 

uroczystości - poświęcenia sztandaru ufundowanego przez mieszkańców wsi w 

dowód uznania i wdzięczności za ofiarną służbę na rzecz społeczności. 

Poświęcenie sztandaru odbyło się w Kościele Jana Chrzciciela w Kościelcu, 

bowiem Luszowice w tym okresie należały do parafii Kościelec. Chorążym 

sztandaru był druh Antoni Dudek. 

 

 
Strażacy wraz z rodzinami po uroczystości w 1924 r. 

 

 W miarę upływu czasu drużyna zdobywała coraz większe doświadczenie i 

prowadziła coraz szerszą działalność. Druhowie wykorzystywali doświadczenie 

zdobyte w zakładach pracy. Wielu z nich było zatrudnionych w pobliskich 

kopalniach, hutach, fabrykach prężnie rozwijających się w odrodzonej Polsce. 

W 1923 r. w kopalni „Artur” w Sierszy ginie w wypadku dwóch druhów - Józef 

Dudek, Antoni Tyrański. 

 W celu lepszej organizacji pracy postanowiono wybudować remizę w 

centrum Luszowic. W 1924 r. powstaje skromny budynek wykonany własnymi 

siłami na tyłach domu gromadzkiego. Remiza spełnia połowicznie swoja 

podstawową funkcję. Cenniejszy sprzęt i mundury oraz sztandar 

przechowywane są w dalszym ciągu w domach prywatnych. Zebrania i narady 

strażackie odbywały się czasem w domu gromadzkim. 
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 W roku 1926 dochodzi do następnej tragedii - w kopalni „Artur” ginie 

tragicznie kolejny druh - Jakub Ślusarczyk, umiera również druh Paweł Grzyb. 

W roku 1930 OSP Luszowice traci założyciela oraz pierwszego prezesa - druha 

Szczepana Głowacza. Został pochowany w Krakowie. W roku 1934 tragicznie 

ginie Antonii Głowacz, umiera prezes OSP - druh Smoleń.  

 W tym samym roku prezesem zostaje ks. Józef Joniec, młody wikary i 

budowniczy kościoła w Balinie, a zastępcą Stanisław Spyra. Strażacy z 

Luszowic aktywnie zaangażowani są w budowę kościoła. Luszowice od 1932 r. 

(jak napisano wcześniej) należą do Parafii w Balinie. Ks. Józef Joniec był 

bardzo dobrym organizatorem - całym sercem zaangażowanym w prace 

społeczne na rzecz parafii i OSP w Balinie oraz OSP w Luszowicach. 

Organizował zabawy i festyny, a pozyskane pieniądze przeznaczał na budowę 

kościoła i zakup sprzętu pożarowego.  

 Powoli kurczy się stara kadra druhów - założycieli. Na ich miejsce 

przychodzą nowi: Leon Marcinkowski, Jan Dulowski, Stefan Marcinkowski, 

Władysław Jewak, Jan Niemczyk, Józef Głowacz, Władysław Dudek, Tomasz 

Siata, Stefan Obrok.  

Straż prężnie działa, bierze udział w akcjach ratunkowych na terenie naszej wsi i 

w sąsiednich wioskach, współpracując ze strażą z Sierszy, Balina i Chrzanowa. 

Strażacy z akcji wracali zwycięsko. Gdy tylko zabrzmiał dzwon w luszowickiej 

kaplicy, bądź trąbka wzywająca do akcji - spieszyli z pomocą. 

 

 
Zdjęcie z uroczystości w 1934 r. Od lewej: Władysław Jarczyk, Antoni Jarczyk,  

NN, Roman Głowacz, Maksymilian Dudek, Jan Niemczyk, NN, Tomasz Siata, NN 
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 W Luszowicach w okresie międzywojennym było kilka pożarów. 

Przyczyną pożarów były wyładowania atmosferyczne bądź podpalenia 

dokonywane z pobudek czysto ekonomicznych (o których wspomniano 

wcześniej). Ofiarą ognia padały wówczas niejednokrotnie budynki sąsiednie. 

Trudno było uniknąć rozprzestrzeniania się ognia z powodu łatwopalnych 

materiałów, z których wykonane były zabudowania: drewniane ściany, słomiane 

strzechy oraz ścisła zabudowa. Paliły się zabudowania w różnych krańcach wsi. 

Walkę z ogniem utrudniał brak wody. Ważnym przedsięwzięciem było 

wybudowanie kanalizacji burzowej, która biegła od Skotnicy do centrum wsi - 

zbiorniki wodne mieściły się obok domu Sierpowskich, dziś ul. 

Marcinkowskiego i w centrum - studnia przy domu Kosmowskich. Kanalizacja 

zbudowana została z inicjatywy sołtysa Klasy. 
 

 
Przed strażnicą przy ul. Śląskiej w Chrzanowie w latach 30-tych. 

Na pierwszym planie Antoni Jarczyk (trzyma toporki) 

 

 Druhowie nieustannie ćwiczą gotowość bojową i sprawność. Uczestniczą 

w szkoleniach. I tak: Jan Dulowski odbywa szkolenie strażaka (1925 r.), 

Maksymilian Dudek - szkolenie strażaka (1930 r.), Roman Głowacz - szkolenie 
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strażaka i dowódcy sekcji (1934 r.), Antoni Jarczyk - szkolenie dowódcy sekcji 

I, II stopnia (1930 r.), Władysław Jewak - szkolenie dowódcy sekcji (1934 r.), 

Jan Niemczyk I - szkolenie strażaka (1933 r.), szkolenie skarbnika (1934 r.), 

Stanisław Marcinkowski - szkolenie strażaka (1930 r.), kurs łączności (1934 r.). 
 

 
 

Biorą udział w zawodach sprawnościowych, marszach patrolowych oraz 

ćwiczeniach pokazowych w Krakowie i Bochni. Zdobywają medale i dyplomy 

przynosząc chlubę swojej jednostce. 

 Straże pożarne okresu międzywojennego oprócz wypełniania statutowych 

obowiązków spełniały ważną rolę kulturotwórczą, zwłaszcza w małych 

miasteczkach i na wsi. W strażach działały amatorskie zespoły teatralne, chóry, 

biblioteki, czytelnie i orkiestry. Luszowicka straż również posiadała niewielką 

orkiestrę dętą, która prowadzona była przez druha Władysława Jewaka. 

Hormistrz Roman Obrok zaś swym hejnałem oznajmiał miejsce zbiórki 

szkoleniowej. Jan Dudek codziennie rano o godzinie 7.00 budził mieszkańców 

pobudką - trąbił na pamiątkę swej służby na dworze austriackim. Orkiestra 

strażacka uświetniała wiejskie uroczystości i dawała koncerty podczas festynów. 

 

7. Statut Stowarzyszenia OSP Luszowice 

 

 W 1933 roku Główny Związek otrzymał nazwę Związek Straży Pożarnych 

Rzeczypospolitej Polskiej i statut, a jednocześnie został uznany za 

stowarzyszenie wyższej użyteczności. 
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 Począwszy od 1935 r. OSP Luszowice działa w oparciu o „Statut 

Stowarzyszenia Ochotniczej Straży Pożarnej w Luszowicach”. Jest to jedyny 

zachowany dokument naszej straży sprzed II wojny.  

 

 
 

W §1. zapisano: 

Stowarzyszenie Ochotniczej Straży Pożarnej w Luszowicach jest 

stowarzyszeniem zarejestrowanym, działającym na mocy obowiązujących 

przepisów prawnych oraz postanowień statutu niniejszego (…) Obszarem 

działania stowarzyszenia jest Wodna, Góry Luszowskie, Balin, Chrzanów (…) 

§2. Stowarzyszenie jest członkiem Związku Straży Pożarnych Rzeczypospolitej 

Polskiej 

Warto zwrócić uwagę, że w stosunku do statutu z 1891 r. poszerzono zakres 

zadań - §3. W związku ze zmianami, jakie nastąpiły w rozwoju techniki, 

doświadczeń wyniesionych z I wojny światowej, nowych zagrożeń, których 

również OSP powinna być świadoma i umieć stawić im czoło w razie potrzeby. 

W §6 zapisano, że: Członkiem stowarzyszenia może być obywatel Państwa 

Polskiego nienagannej przeszłości, który ukończy 18 lat (…) 
16

. 



33 

 

 Podobnie jak w okresie niewoli narodowej, tak w odrodzonej ojczyźnie 

dbano o wysokie morale członków OSP i ich nienaganną postawę, dlatego 

trzeba było sprostać wymogom statutowym, by być druhem strażakiem. 

Istotna jest część V statutu dotycząca funduszy stowarzyszenia, ich tworzenia 

oraz używania.  

 Statut jest bardzo ważnym źródłem informacji dotyczących składu 

osobowego aktywu OSP Luszowice w roku 1935, gdyż zawiera własnoręczne 

podpisy 15 członków naszej straży. 

 

 
  

 „Straże pożarne w odrodzonej Polsce rozwijały się i umacniały dzięki 

kultywowanym zasadom. Takie wartości moralne jak poświęcenie i służba dla 

innych, poszanowanie pracy, oszczędność i gospodarność, honor, przywiązanie 

do ojczyzny i wiary ojców stały się symbolem miłości i braterstwa, wzbudzały 

powszechny szacunek w społeczeństwie” 
17

. 
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Rozdział IV 

OSP w czasie II wojny światowej  

i pierwszych latach powojennych 
 

 

 

1. Warunki życia ludności - groza okupacyjna 

 

 Rozwój straży pożarnej w odrodzonej ojczyźnie brutalnie został przerwany 

1 września 1939 r. agresją hitlerowskich Niemiec na Polskę.  

Armia „Kraków” broniąca terenu Chrzanowa i okolic stawiła jedynie krótki 

opór. W pierwszych dniach wojny przez Luszowice przetoczył się front, polska 

artyleria ustawiła armaty tuż za płotem szkolnym, Niemcy zaś na „Kielichu” za 

Balinem. Do większej strzelaniny nie doszło. Wkrótce front się oddalił, 

miejscowość ocalała. W wyniku akcji frontowej w 1939 r. spłonął dom 

naczelnika straży wraz z dokumentami Ochotniczej Straży Pożarnej. Zginął 

także Leon Marcinkowski - naczelnik OSP. Była to wielka tragedia dla naszych 

druhów i nieodżałowana strata dla naszej straży.  

 4 września w Chrzanowie i Trzebini był już niemiecki Wehrmacht. W 

konsekwencji zarządzeń administracyjnych okupanta nastąpiła likwidacja 

powiatu chrzanowskiego. 

Część zachodnią z Chrzanowem i Trzebinią włączono do Rzeszy, natomiast 

wschodnią wraz z Krzeszowicami do Generalnej Guberni. Granica przebiegała 

na linii Ostrężnica - Dulowa - Grojec. Włączenie do Rzeszy tzw. Zagłębia 

Krakowskiego - najbardziej uprzemysłowionej części powiatu chrzanowskiego 

było podyktowane potrzebami wojennymi gospodarki państwa niemieckiego. 

Wszak na tych terenach znajdowały się kopalnie, rafineria, huta, nowoczesna 

fabryka lokomotyw i inne. Niemcy po przejęciu zakładów zatrudniali w nich 

Polaków i początkowo traktowali ich nieźle, dbając by pracowali dobrze i nie 

okazywali wrogich postaw.  

 W miarę upływu czasu następowała dyskryminacja i coraz większy nacisk, 

zbędnych pracowników wysyłano na przymusowe roboty w odległe rejony 

Rzeszy. Wzmagał się terror i wyzysk ludności, szczególnie wiejskiej. Ludność 

wiejska pracować musiała za pół darmo pod groźbą wysyłki do obozów 

koncentracyjnych.  
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 W pobliskich Górach Luszowskich 

kobiety i nieliczni  mężczyźni 

zatrudnieni byli do przymusowej pracy 

we dworze. Wprowadzono kartki na 

żywność. Przydziały były 

niewystarczające, np. 1.10 kg chleba na 

osobę tygodniowo, za 6 jaj można było 

dokupić kawałek chleba. Ludzie 

wspomagali się wzajemnie, pozyskiwali 

żywość z hodowli prowadzonej 

niejednokrotnie nielegalnie. Przez cały 

okres okupacji Niemcy stosowali terror, 

egzekucje i represje. Wprowadzili 

niemieckie dokumenty - kenkarty, 

zamiast dowodów osobistych.  

 Na początku 1940 r. ks. Józef Joniec 

ostrzeżony przez miejscowego volksdeutscha, 

że grozi mu aresztowanie, zmuszony był 

potajemnie opuścić Balin. OSP Luszowice 

utraciła więc na początku wojny dwóch 

najważniejszych druhów - naczelnika Leona 

Marcinkowskiego i prezesa - ks. Józefa Jońca. 

W kolejnych latach zginęli Franciszek 

Grygierczyk - dowódca straży oraz Izydor 

Głowacz - instruktor. Bolesna strata dotknęła 

naszych strażaków w 1942 r., kiedy to ginie 

tragicznie w drodze do pracy ostatni z 

założycieli OSP w Luszowicach - Jan Seweryn 

(zdjęcie po prawej). 

 

2. Organizacja ochrony przeciwpożarowej przez władze niemieckie 

 

 Na terenach polskich wcielonych do Rzeszy wprowadzono organizację 

ochrony przeciwpożarowej obowiązującej w Rzeszy według ustawy z dnia 23 

listopada 1938 r. o zwalczaniu pożarów. Władze okupacyjne zlikwidowały 

wszystkie ogniwa strażactwa ochotniczego wchodzące w skład Związku Straży 
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Pożarnych RP. Utrzymywano straże ochotnicze jako oddziały podporządkowane 

niemieckiej policji porządkowej. Na terenie Chrzanowa do utrzymywania 

porządku istniały oddziały policji mundurowej III Rzeszy, znajdowała się 

również placówka Gestapo, czyli tajnej policji. W jednostkach policji ogniowej 

służbę pełnili wyłącznie Niemcy. Polacy zatrudniani byli jako pracownicy 

warsztatowi.  

 Władze okupacyjne pozbawiły OSP majątku - zabrano mundury, hełmy, 

toporki. Nadzorcze władze niemieckie ustalały kierunki działania dla polskich 

jednostek i wykorzystywały do własnych celów. Na początku wojny zażądano 

przesłania listy członków, którzy w trybie obowiązkowym wykonywali 

regularne ćwiczenia wg ustaleń komendanta. Funkcję komendanta pełnił 

Niemiec Libera z Sierszy, zastępcą był Jan Krupa, ćwiczenia prowadził druh 

Stanisław Dudek. Jednak pod pozorem wykonywania zadań narzuconych przez 

okupanta strażacy realizowali własne cele - służbę i działalność dla 

społeczeństwa i czynne włączenie się do walki o wyzwolenie ojczyzny. W miarę 

wzrastania terroru ze strony okupanta na naszych terenach rozrastał się ruch 

oporu z ośrodkami w Żarkach, Libiążu, Myślachowicach. Luszowice spełniały 

w tym okresie rolę pomostu w przekazywaniu materiałów dywersyjnych, w 

czym niemałą rolę odegrali druhowie z OSP.  

 

3. Koniec wojny - wyzwolenie 

 

 W styczniu 1945 r. wojska I Frontu Ukraińskiego dowodzone przez 

marszałka Koniewa wkroczyły na teren powiatu chrzanowskiego.  

Sześć dni trwały uporczywe walki, gdyż resztki niemieckich dywizji zaciekle 

broniły ośrodków przemysłowych, Chrzanowa, Trzebini, Szczakowej, 

Jaworzna.  

Front przetoczył się również przez Luszowice. Na granicy Góry Luszowskie - 

Luszowice przebiegała linia frontu. Po skończonych walkach 21 stycznia pola i 

łąki od lasów do Podsodowia usłane były poległymi żołnierzami. Grozę 

potęgowały naloty alianckie na rafinerię i na zakłady przemysłowe, które w 

wyniku bombardowań uległy znacznemu zniszczeniu. Rosjanie weszli do 

Luszowic o godzinie 8.00 rano, ludność chowała się w piwnicach, nie wiedząc 

czego można się spodziewać od wyzwolicieli, którzy budzili powszechny strach, 

bo byli zaniedbani, gwałtowni, głodni, o egzotycznym dzikim wyglądzie - z 
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zakaukaskich krain. Przetoczyli się jak burza, udając się w kierunku Balina, 

Chrzanowa, gdzie Niemcy okopali się w okolicach Chrzanowa.  

 Kres okupacji w powiecie chrzanowskim nastąpił 24 stycznia 1945 r. 

Radość z odzyskania wolności pomieszana była z liczeniem strat i 

poszukiwaniami bliskich oraz niepewnością co do dalszych losów ojczyzny 

wyzwolonej przez „bratnią armię”. 

 

4. Reaktywowanie OSP w Luszowicach - 1945 r. 

 

 Pierwsze tygodnie po wyzwoleniu przyniosły mieszkańcom Luszowic ulgę 

i mimo wszystko nadzieję. Choć wkrótce okazało się, że nie jest to prawdziwa 

wolność, bo w wyniku powojennego podziału Europy Polska została 

podporządkowana na długie lata Związkowi Radzieckiemu. Nowe władze 

szybko uruchomiły przemysł, społeczność włączyła się do odbudowy kraju. 

Początek władzy ludowej w powiecie chrzanowskim przyniósł jednym 

obywatelom prześladowania, drugim początek awansu społecznego. 

 „Podstawowymi zadaniami ochrony przeciwpożarowej w pierwszych 

tygodniach powojennych było organizowanie straży w celu ochrony majątku 

ocalałego z wojennej pożogi przed grabieżą, zniszczeniem, pomoc w usuwaniu 

zniszczeń, dogaszaniu pogorzelisk oraz reorganizacja struktur ochrony 

przeciwpożarowej.  

W listopadzie 1945 r. reaktywowano Związek Straży Pożarnych RP. Został 

także powołany, nowy organ do zarządzania i nadzoru nad terenowymi 

jednostkami OSP - Powiatowy Komendant Straży Pożarnych. W Chrzanowie 

funkcję tę objął A. Mielecki - podporucznik pożarnictwa. Za ważne zadanie 

uznano również prowadzenie systematycznych szkoleń oraz wyposażenie w 

sprzęt - rozdzielono sprzęt motorowy otrzymany z UNRA” 
18

. 

 W roku 1945 następuje reaktywowanie Ochotniczej Straży Pożarnej w 

Luszowicach. Dzieje się to za sprawą starosty chrzanowskiego oraz pierwszego 

po wojnie sołtysa wsi Luszowice - Antoniego Dudka. Z powodu trudności 

lokalowych pierwsze posiedzenie odbyło się w prywatnym mieszkaniu. Obecni 

byli druhowie w liczbie piętnastu, którzy stanowili trzon organizacji przed 

wojną, a wśród nich: 

Stefan Marcinkowski (data wstąpienia do OSP - 1918 r.) 

Stanisław Marcinkowski (1925 r.) 

Józef Marcinkowski 
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Jan Niemczyk I (1924 r.) 

Antoni Jarczyk (1925 r.) 

Andrzej Seweryn (1916 r.) 
 

W zebraniu uczestniczyli także druhowie przyjęci w 1945 r.: 

Władysław Głowacz 

Augustyn Jarczyk 

Mieczysław Obrok I 

Ferdynand Palka 
 

Straż się konstytuuje i wybiera nowe władze: 

Prezes - Władysław Jewak (data wstąpienia do OSP - 1919 r.) 

Komendant - Stefan Marcinkowski (1918 r.) 

Zastępca komendanta - Antoni Jarczyk (1925 r.) 

Wiceprezes - Roman Głowacz (1927 r.) 

Skarbnik - Jan Niemczyk I (1924 r.) 

Dowódca sekcji - Jan Seweryn (1916 r.) 

Gospodarz-woźnica - Jan Dulowski (1919 r.) 
 

We władzach zarządu znaleźli się wszyscy druhowie należący do OSP przed II 

wojną, aktywiści straży - doświadczeni strażacy zostali więc obdarzeni pełnym 

zaufaniem.  

 

5. Rozwój działalności OSP w pierwszych latach po wojnie 

  

 Głównym zadaniem nowego zarządu było 

przygotowanie OSP do prowadzenia akcji 

ratowniczo-gaśniczych, wyposażenie w 

niezbędny sprzęt, ćwiczenie sprawności bojowej 

oraz szkolenie nowej generacji druhów. 

 W roku 1946 straż otrzymuje pierwszą 

motopompę poniemiecką, popularnie zwaną 

„Dekawką”. Rok później za pośrednictwem 

druhów seniorów, zostaje zakupiona drabina 

Szczerbowskiego, wóz rekwizytowy i pierwsza 

partia węży W-75 i W-52.  

 

Strażacy na wozie rekwizytowym (od lewej): Izydor Pietrzyk, Emil Grzyb,  

Rudolf Suter, Jan Niemczyk, Ludwik Seweryn, Jan Niemczyk, Ferdynand Palka 
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W roku 1948 OSP Luszowice bierze udział w uroczystości poświęcenia 

motopompy w Balinie. 

 Drużyny strażackie przeprowadzają regularne ćwiczenia sprawności 

bojowej, które odbywają się na tzw. ogrodach pod kierunkiem druha 

komendanta Stefana Marcinkowskiego. W latach 1945-1949 część druhów 

ukończyła kursy organizowane przez Związek Straży Pożarnych RP. 

 

 
Strażacy po ćwiczeniach na ogrodach koło domu Alojza Kotyli w 1954 r.  

Siedzą (od lewej): Jan Niemczyk, Jan Niemczyk II, Tadeusz Jewak, Mieczysław Obrok,  

Emil Grzyb, Jan Grzyb. Stoją (od lewej): Emil Seweryn, Jan Dudek, Marian Kasperczyk,  

Wit Kondek, Stanisław Niemczyk, Augustyn Jarczyk 

 

 Zdobyta wiedza i umiejętności przekazywane są innym podczas zbiórek 

organizowanych systematycznie i regularnie. Wyszkolone zastępy druhów biorą 

udział w zawodach strażackich sprawności bojowych, zdobywają dyplomy i 

wyrazy uznania za czołowe miejsca w zawodach rejonowych, powiatowych, a 

udział naszej drużyny w zawodach wojewódzkich w Oświęcimiu i Myślenicach 

nie był przypadkiem, lecz wynikiem bardzo dobrego przygotowania. W nagrodę 
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- oprócz dyplomów - otrzymują także sprzęt pożarniczy: odcinki węży, 

prądownicę w 1951 r. 
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 Stan osobowy straży zmienia się w poszczególnych latach powojennych. 

W latach 1946-1949 do straży wstępują druhowie: 

Emil Grzyb - 1946 r. 

Stanisław Niemczyk - 1946 r. 

Jan Grzyb - 1947 r. 

Jan Niemczyk II - 1947 r. 

Izydor Pietrzyk - 1947 r. 

Tadeusz Jewak - 1948 r. 

Czesław Obrok, Eugeniusz Grygierczyk, Emil Duda - 1948 r. 

Jan Niemczyk III, Adolf Grygierczyk, Wit Kondek - 1949 r. 

Ludwik Seweryn, Rudolf Suter, Stanisław Dudek, Emil Krupa - 1949 r. 
 

W roku 1950 zmarli druhowie Józef Kieres oraz Tomasz Siata. 

 W 1946 roku do OSP wstępuje młodzież żeńska, są to druhny: Irena 

Dudek, Genowefa Obrok, Józefa Marcinkowska, Alfreda Jarczyk, Amelia 

Banaszkiewicz. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Siedzą (od lewej): Amelia 

Banaszkiewicz, Stefania 

Seweryn, Józefa Marcinkowska. 

Stoją (od lewej): Alfreda 

Jarczyk, Genowefa Obrok, NN, 

Franciszka Niemczyk, Irena 

Dudek 

  

 W tym też czasie powstaje koło teatralne, którym kierował druh Władysław 

Jewak, ten sam który przed wojną prowadził strażacką orkiestrę dętą. OSP nie 

posiadała zbytnich funduszy, potrzeby zaś były niemałe. Druhowie i druhny 

skupieni w zespole teatralnym przygotowywali sztuki i jeździli do sąsiednich 
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miejscowości, przedstawiając je lokalnym społecznościom. Słabo rozwinięte 

życie kulturalne na wsiach sprzyjało takim inicjatywom i formom rozrywki. 

Zespół zarabiał pieniądze, które były przeznaczane na zakup umundurowania i 

drobnego sprzętu strażackiego. Ponadto strażacy urządzali zabawy taneczne, 

wieczorki i festyny. Była to kontynuacja przedwojennej działalności kulturalno-

oświatowej. 

 

 
I rząd (leżą, od lewej): NN, Tadeusz Jewak, II rząd (siedzą, od lewej): Izydor Pietrzyk, Irena 

Dudek, Antoni Jarczyk, Józefa Marcinkowska, Emil Grzyb, III rząd (stoją, od lewej): Jan 

Grzyb, Stefania Seweryn, Alfreda Jarczyk, Genowefa Obrok, Franciszka Niemczyk, Amelia 

Banaszkiewicz, Mieczysław Obrok, IV rząd: Stanisław Dudek, Czesław Obrok, Wit Kondek 

 

Warto zwrócić uwagę, że od organizowanych imprez należało odprowadzić 

opłatę licencyjną na rzecz ZAiKS-u. W 1948 r. wynosiła ona 200 zł za zabawę 

taneczną. Od uiszczenia opłat zależało wydanie zezwoleń na organizowanie 

wszelkiego rodzaju imprez strażackich przez ZSP RP - Powiatowego 

Komendanta Pożarnictwa; w owym czasie funkcję tę pełnił podporucznik 

pożarnictwa Stanisław Skrzypek.  

 W roku 1950 po raz pierwszy rozprowadzane są kalendarze przez OSP, co 

również wiąże się z pozyskiwaniem funduszy na potrzeby jednostki. Aby 
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przeprowadzić akcję kalendarzową, najpierw należało zakupić kalendarze 

wydawane przez Związek Ochotniczych Straży Pożarnych, by następnie udać 

się z życzeniami noworocznymi do mieszkańców Luszowic. 

 W latach powojennych OSP Luszowice należała do Powszechnego 

Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych - Kasy Strażackiej. Dokument pod nazwą 

„Zobowiązania na rok 1947-my” przynosi wiele informacji dotyczących 

członków luszowickiej OSP, ich danych osobowych, funkcji pełnionych w 

straży, zawodu, nawet stanu rodzinnego i ilości posiadanych dzieci. Wszyscy 

członkowie OSP Luszowice pracowali poza rolnictwem w zawodach: 

maszynista, asystent PKP, szewc, ślusarz, kowal, szofer, fryzjer, malarz, 

spawacz, murarz, tokarz. 

Opłata roczna za każdego członka wynosiła 20 zł.  

Dane wynikające z przytoczonego dokumentu pokrywają się z informacjami 

statystycznymi z lat 50-tych, które mówią, że we wsiach sąsiadujących z 

Chrzanowem 80-95% ludności utrzymuje się z pracy poza rolnictwem. 

Większość pracowników zdobywa kwalifikacje w trakcie pracy, wśród młodych 

przeważają pracownicy wyszkoleni zawodowo. W Luszowicach w 1957 r. było 

około 300 pracowników wykwalifikowanych, bądź częściowo 

wykwalifikowanych. Stanowili oni ponad 50% ogółu zatrudnionych poza 

rolnictwem (w Zagórzu, wsi większej od Luszowic było tylko 140 pracowników 

wykwalifikowanych) 
19

.  

 Na wsi zachodzą poważne zmiany pod wpływem uprzemysłowienia 

regionu. Poprzez zatrudnienie w zakładach pracy, zwiększają się dochody 

ludności. Rozwija się budownictwo. Najczęściej spotykanym typem domu jest 

budynek o fundamentach z kamienia miejscowego (wapienia), ściany z żużla 

lub bloków gazo- i żużlobetonowych, u bogatszych gospodarzy z cegły, dach 

kryty dachówką lub eternitem. Od 1961 r. na nowych budynkach nie wolno 

stosować słomy. Liczba budynków krytych strzechą znacznie się zmniejsza - 

stanowi już tylko kilka procent. Wzrasta odsetek domów murowanych do 50%. 

Zwiększa się zatem stan bezpieczeństwa pożarowego. 

 W owych latach doszło do zmian terytorialnych gmin wiejskich.  

W 1954 r. na mocy ustawy nastąpił nowy podział administracyjny. Utworzono 

na terenie powiatu chrzanowskiego 32 gromady, w tym Balin, do którego 

włączono Luszowice. Dotychczas Luszowice wraz z Balinem należały do gminy 

Trzebinia. W 1966 r. dokonano dalszych zmian, Luszowice pozostały w 

gromadzie Balin. 
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Rozdział V 

Od pomysłu do realizacji - budowa remizy strażackiej  

1954-1973 
 

 

 

1. Organizacja ochrony przeciwpożarowej 

 

 24 października 1949 r. został rozwiązany Związek Straży Pożarnych RP. 

Ustawę o ochronie przeciwpożarowej i jej organizacji uchwalił sejm 4 lutego 

1950 r., a 21 maja 1951 r. ustalony został statut wzorcowy dla Ochotniczych 

Straży Pożarnych. Nowy statut ograniczył niezależność stowarzyszeń, m.in. w 

zakresie wyboru zarządu.  

 Rok 1956 przyniósł przemiany zarówno w życiu społecznym, jak i w 

działalności OSP. W tym to roku 28 grudnia utworzony został Związek 

Ochotniczych Straży Pożarnych. Ochotnicza Straż Pożarna stała się na powrót 

organizacją samorządną. Głównym celem Związku i jego ogniw OSP było 

współdziałanie z komendami terenowymi w zakresie wyposażenia, wyszkolenia, 

przygotowania działań ratowniczo-gaśniczych w ramach systemu ochrony 

przeciwpożarowej kraju.  

 Komendy straży były ośrodkami dyspozycyjnymi dla wszystkich typów 

straży, w tym OSP. W powiatach tworzono ośrodki szkolenia kadr również dla 

ochotniczych straży pożarnych. Powiatowa Komenda Straży przydzielała 

miejsca na organizowane kursy w Chrzanowie. Kursy skoszarowane 

prowadzone były w Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia Pożarniczego w 

Wieliczce, Krakowie. 

 

Strażacy z Ochotniczej Straży 

Pożarnej w Luszowicach 

uczestniczyli w latach 50-tych 

w różnorodnych kursach,  

m.in. druh Izydor Pietrzyk -  

w kursie Naczelnika OSP  

w Wieliczce (na zdjęciu 

pierwszy od prawej).  
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Franciszek Dudek na kursie mechaników motopomp w Krakowie 

 

 Szkolenia podstawowe szeregowych członków OSP prowadzone były w 

czasie zbiórek szkoleniowych w strażnicy. Szkolenia praktyczne odbywać się 

mogły w terenie i w Luszowicach odbywały się - jak już wspomniano - na 

ogrodach. Prowadzenie zajęć teoretycznych stawało się problematyczne - 

podobnie jak przed wojną, prowadzono je w domach prywatnych lub w domu 

gromadzkim. Luszowiccy strażacy dysponowali namiastką strażnicy - był to 

przedwojenny barak nadający się najwyżej do przechowywania sprzętu. Stąd 

priorytetem luszowickiej OSP staje się budowa remizy. 

 

2. Przebieg budowy remizy - społeczne zaangażowanie strażaków  

i mieszkańców wsi 

 

 W roku 1954 powstaje pomysł budowy nowej remizy, inspiratorem był 

ówczesny Komendant Powiatowy - porucznik Stanisław Skrzypek, który to 

zachęcił luszowickich druhów do zrealizowania tego pomysłu, obiecując pomoc 

we wszystkich poczynaniach.  

Starsi druhowie proponowali budować remizę na miejscu starej wiaty 

znajdującej się za Domem Gromadzkim w centrum wsi, młodzi zaś byli za 

budową okazałego budynku na Piaskach Dużych nad strumieniem Luszówka. 

Zwyciężyła propozycja młodych, podjęto decyzję o budowie remizy na Piaskach 

Dużych. Powołano komitet budowy, w skład którego weszli: 
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Sołtys wsi Luszowice - Jan Niemczyk 

Prezes OSP Luszowice - Stefan Marcinkowski 

Gromadzka Rada Narodowa w Balinie - Stanisław Niemczyk, Izydor Pietrzyk 

Powiatowa Komenda Straży Pożarowej w Chrzanowie. 
 

 Od 1955 roku zaczęto przygotowywać materiały, rozpoczęto łamać kamień 

na Krząstówce (nazwa gwarowa, prawidłowa nazwa - Chrząszczówka), 

przystąpiono do gromadzenia dokumentacji.  

 W tym czasie, tj. 1956 r. dotarła do druhów wieść o śmierci ks. Józefa 

Jońca, który w latach 30-tych był prezesem luszowickiej straży. Mimo mroźnej 

zimy i zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia bardzo wielu strażaków i 

przedstawicieli naszej społeczności udało się w Wigilię do Oświęcimia, by 

uczestniczyć w ostatnim pożegnaniu tego niezwykłego człowieka, który tak 

znacząco zapisał się w dziejach Luszowic i Balina.  

 W dniu 24 grudnia 1956 r. tysiące wiernych i liczne duchowieństwo na 

czele z arcybiskupem ks. Baziakiem, żegnało w Oświęcimiu wielkiego Polaka i 

Kapłana, który spoczął na tamtejszym cmentarzu. Ks. Józef Joniec był 

odznaczony 3-krotnie Krzyżem Walecznych, Krzyżem Monte Cassino, ponadto 

szeregiem odznaczeń bojowych angielskich, francuskich i włoskich oraz 

kościelnych - papieskich. 

 

 



47 

 

 Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Balinie przekazało OSP grunt 

pod budowę nad strumieniem Luszówka. Warunki stawiał PZU, który 

dofinansowywał budowę. Stanisław Niemczyk - prezes ówczesnej OSP wraz z 

radnymi Alojzym Kotylą i Leonem Dudkiem przyczynili się do sfinalizowania 

spraw związanych z przygotowaniem dokumentacji.  

 W roku 1958 OSP otrzymuje zgodę na budowę i potrzebną dokumentację. 

Plan uwzględniał pomieszczenia na garaże, dyżurkę, część gospodarczą oraz 

wieżę wyciągową na lokowanie węży. Na razie nie uwzględniono budowy 

piętra, gdzie miały się mieścić sala zebrań i zabaw.  

 Przez cały okres przygotowawczy gromadzono materiały budowlane. 

Furmankami zwożono cegłę ze stacji Balin (45 tysięcy sztuk). Przywożono 

kamień łamany w kamieniołomie na Krząstówce w Luszowicach, w odległości 

około 2 km od placu budowy. Transportu dokonywano furmankami konnymi. 

Woźnica Jan Niemczyk przewiózł około 100 ton kamienia, Paweł Gładys - 22 

tony, Józef Gładys - 20 ton. Ponadto przywieziono 45 ton piasku z piaskowni w 

Luszowicach, 5 ton cementu z Cementowni Górka. Materiał na budowę po 

części pozyskiwany był nieodpłatnie.  

 Rozpoczęcie budowy nastąpiło w początkach lat 60-tych. Mistrz murarski 

Feliks Siga wytyczył teren pod budowę wg dokumentacji. Wykonano wykopy 

pod fundamenty. Powoli zaczęto wznosić mury. 
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Budowa wykonywana była siłami społecznymi, po pracy zawodowej, w miarę 

wolnego czasu. W prace budowlane angażowali się nie tylko druhowie z OSP, 

ale także liczni mieszkańcy Luszowic. 

 Budowa nabrała przyspieszenia w 1963r. kiedy to nastąpiła nadzieja na 

otrzymanie pierwszego bojowego samochodu typu JM. W piśmie z 1963 r. 

skierowanym do Komendy Wojewódzkiej Straży Pożarnych w Krakowie 

czytamy: „W związku z przyrzeczeniem Komendanta Wojewódzkiego 

przydzielenia samochodu pożarniczego z Rafinerii Nafty w Trzebini, 

Ochotnicza Straż Pożarna w Luszowicach, pow. Chrzanów podjęła 

zobowiązanie do końca października 1964 r. wybudować garaż dla tegoż 

samochodu w czynie społecznym - 871 godzin.” Słowa dotrzymano i w 1964 

roku OSP stała się posiadaczem wyżej wymienionego samochodu, który został 

przekazany podczas wiejskiej uroczystości.  

 W tym czasie remiza była w ciągłej budowie, ale garaże były już 

wykończone. Druhowie naprędce wykonali drzwi, by zabezpieczyć upragniony 

pojazd. Samochód jednak wymagał dobrego zabezpieczenia, trzeba było sprawić 

drzwi solidne, więc zarząd OSP w Luszowicach śle w dniu 5 listopada 1964 r. 

pismo następującej treści:  

Uzyskano pozytywną odpowiedź  

i drzwi zostały wykonane, 

zamontowano je i ten etap budowy 

został zakończony przed zimą.  

 Dalsze lata budowy to ciągłe 

borykanie się z niedostatkami 

funduszy. Zarząd OSP zwracał się do 

zakładów pracy i instytucji  

o przydział deficytowych i przez to 

reglamentowanych materiałów 

budowlanych. I tak, w 1965 r. 

„Centrostal” z Krakowa przydzielił 3 

tony stali zbrojeniowej, „Fablok” 

żwir, w 1966 - Zakłady Górnicze 

Trzebionka z hałdy „Włodzimierz” - 

30 ton kamienia (nieodpłatnie). W 

1967 - Rafineria Nafty Trzebinia - 

lepik asfaltowy 3 tony (odpłatnie), w 
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1968 r. Prezydium Powiatowej Rady Narodowej przydzieliło tarcicę w ilości 

15,5 m
3
 z Wojewódzkiej Rezerwy Materiałów Budowlanych.  

W 1968 r. PZU w Chrzanowie przeznaczyło ze środków prewencyjnych na 

potrzeby budowy OSP Luszowice 40 000 zł. Pozyskanie dodatkowych dotacji  

państwowych było uzależnione od zaangażowania OSP i lokalnej społeczności 

w budowę obiektu. Druhowie OSP od początku budowy składali osobiste 
  

 

 

deklaracje przepracowania określonej liczby godzin lub tzw. roboczodniówek  

w określonym czasie. 

 W roku 1969 odbyło się zebranie sprawozdawczo-wyborcze, na którym 

podsumowano dotychczasowe osiągnięcia w zakresie budowy remizy i wybrano 

władze zarządu w osobach: 

Prezes - Antoni Jarczyk 

Naczelnik - Tadeusz Jewak 

Sekretarz - Izydor Pietrzyk 

Skarbnik - Kazimierz Głowacz 

Gospodarz - Adolf Grygierczyk 

Członkowie - Stefan Marcinkowski, Aleksander Obrok, Mieczysław Obrok II, 

Józef Niemczyk 
 

oraz Komisję Rewizyjną w składzie: 

Przewodniczący - Jan Niemczyk III  

Członkowie - Jan Niemczyk I, Czesław Obrok, Edward Siata. 
 

 Nowy zarząd podjął uchwałę o kontynuowaniu pracy przy budowie remizy. 

Zadeklarowano przepracowanie po 10 roboczodniówek na rzecz budowy. 
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Podjęto deklarację, aby oddać strażnicę w 60-lecie istnienia OSP Luszowice. 

Uczczono wspomnieniem i minutą ciszy tych druhów, którzy odeszli, w tym 

druha Jana Dulowskiego, który zmarł w 1967 r., a należał do zacnego grona 

starych, doświadczonych druhów, do OSP wstąpił w 1919 r. W OSP pełnił 

funkcję gospodarza - woźnicy. 

 W sprawozdaniu za rok 1969 zapisano, że zobowiązanie strażaków 

przepracowania po 8 roboczodni dało wartość 21 760 zł, a drużyn 

młodzieżowych po 5 roboczodni równało się wartości 14 000 zł. Oczyszczenie 

zbiornika naturalnego o kubaturze 1600 m
3
 wyceniono na 158 000 zł.  

Wartość budowy na rok 1970 wynosiła 960 000 zł.  

 W roku 1971 wstrzymana została budowa z powodu braku funduszy. 

Wprawdzie samochód bojowy był dobrze garażowany, sprzęt zabezpieczony, 

jak stwierdził major Cabała - Komendant Powiatowej Straży Pożarnej, to jednak 

luszowicka OSP nie zgodziła się z taką decyzją władz. Postanowiono 

kontynuować pracę na podstawie prowizorycznych planów. Przywieziono 

eternit i pokryto dach.  Wzmożono pracę społeczną na rzecz pozyskiwania 

środków. W pierwszym półroczu 1972 r. zorganizowano imprezy, które 

przyniosły dochód w wysokości ok. 10 000 zł, w drugim - podobnie. W 1973 r. 

w samym tylko lipcu i sierpniu pozyskano z organizacji zabaw i festynów ok. 

14 000 zł. Środki przeznaczono na prace wykończeniowe, takie jak: instalacja 

elektryczna, wodno-kanalizacyjna, ogrzewanie, tynkowanie ściany frontowej, 

które wykonał Jamrozik Józef. W sierpniu przystąpiono do prac porządkowych. 

Termin oddania remizy ustalono na 16 września 1973 r. 

 

3. Podstawowa działalność OSP Luszowice w latach 1954 - 1973 

 

 Akcje ratowniczo-gaśnicze są istotą działalności straży. Głównym celem 

naszej jednostki - mimo zaangażowania w budowę remizy - było jak wcześniej 

niesienie pomocy ludziom, gdy ich życie, zdrowie i mienie jest zagrożone. Na 

dźwięk syreny alarmowej nasi strażacy, podobnie jak inne jednostki, spieszyły 

na ratunek. Niestety nie dysponujemy statystyką dotyczącą wyjazdów do 

pożarów w omawianym okresie. Ze sprawozdania OSP z roku 1969 wynika, że 

wyjeżdżano 6 razy poza nasza miejscowość. Strażacy z OSP Luszowice 

uczestniczyli w gaszeniu pożaru Rafinerii Nafty w Czechowicach w 1971 r., w 

którym brało udział 150 sekcji samych tylko ochotniczych straży z całego kraju. 

 Jak zaznaczono we wstępie tego rozdziału komendy straży były ośrodkami 
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dyspozycyjnymi dla wszystkich typów straży w tym OSP, więc w momencie 

powiadomienia o zagrożeniu, luszowicka OSP wyjeżdżała do akcji. W 1971r. 

wybuchł pożar w Śląskich Zakładach Tłuszczowych w Trzebini. W akcji brały 

udział 24 sekcje. W tym samym roku w Boże Narodzenie strażacy gasili pożar 

w Elektrowni „Siersza”.  

 Uczestniczenie w wyżej wymienionych akcjach wymagało od strażaków 

nowych umiejętności i wiedzy dostosowanych do nowych warunków 

związanych z rozwojem nowych technologii stosowanych w przemyśle. 

Tymczasem wyposażenie naszej straży w środki gaśnicze było 

niewystarczające. Największe niedobory występowały jednak w dziedzinie 

sygnalizacji i łączności. OSP dysponowała ręczną syreną alarmową, brak było 

połączenia telefonicznego.  

 Warto być może zaznaczyć w tym miejscu, że telefonizacja wsi Luszowice 

rozpoczęła się dopiero w roku 1990 (!), kiedy to z inspiracji Izydora Pietrzyka 

powstał Społeczny Komitet Telefonizacji Wsi Luszowice, a przewodniczącą 

tegoż była pisząca te słowa. Pierwsze telefony zostały podłączone dopiero w 

1997 r., a w 1998 r. - wieś była stelefonizowana prawie w 100%. Zanim to 

jednak nastąpiło OSP borykała się z tym problemem przez długie lata. 

 Sprawność i skuteczność przeprowadzanych akcji w dużej mierze zależy 

od stopnia sprawności i umiejętności samych strażaków. Powiatowa Komenda 

Straży Pożarnych w Chrzanowie, mając na uwadze podniesienie stanu 

wyszkolenia oraz gotowości bojowej jednostek OSP organizuje zawody 

sportowo-pożarnicze. Na przestrzeni lat druhowie z Luszowic zdobyli wiele 

trofeów potwierdzających sprawność, wiedzę i umiejętności.  

 W 1950 r. OSP Luszowice otrzymała 

dyplom za zdobycie II miejsca o nagrodę 

P.Z.U.W. na Zjeździe Powiatowym Straży 

Pożarnych w Ciężkowicach, w 1951 r. I miejsce 

w Powiatowych Zawodach Strażackich  

w konkurencji sprawności bojowej w typie 

K.M. Rok 1955 przynosi dyplom uznania 

Wojewódzkiej Rady Narodowej za wybitne 

zasługi w pracy na odcinku ochrony 

przeciwpożarowej w zabezpieczeniu mienia 

przed pożarami. W roku 1960 OSP uzyskuje  

I miejsce w Powiatowych Zawodach 
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Pożarniczych i bierze udział w III Wojewódzkich Zawodach Pożarniczych w 

konkurencji zespołowej, które odbyły się w Oświęcimiu. Lata 1962 i 1963 

przynoszą kolejne dyplomy za zdobycie czołowych lokat. W roku 1962 OSP 

Luszowice bierze udział w Wojewódzkich Zawodach Sportowo-Pożarniczych, 

które odbyły się w Myślenicach, gdzie nasi strażacy zajęli III miejsce. 
 

 
Zawody Sportowo-Pożarnicze w Myślenicach. Od lewej: Władysław Suter,  

Stanisław Niemczyk, Mieczysław Obrok, Władysław Obrok, Izydor Pietrzyk,  

Stanisław Kumanek, Czesław Obrok, Ferdynand Palka 

 

W roku 1965 w Luszowicach odbyły się kolejne zawody sportowo-pożarnicze 

na szczeblu rejonu. Jednostka OSP zajęła I miejsce.  

Po raz pierwszy w zawodach uczestniczyła drużyna żeńska w składzie: 

Halina Głowacz,  

Zofia Ciołczyk,  

Bożena Dudek,  

Jadwiga Pietrzyk,  

Kazimiera Seweryn - dowódca sekcji. 

 W Rejonowych Zawodach Sportowo-Pożarniczych, które odbyły się 1968r. 

brało udział 21 jednostek wszystkich stopni organizacyjnych. OSP zajęła I 

miejsce. W 1971 r. OSP Luszowice uzyskała V miejsce w Wojewódzkich 

Zawodach Sportowo-Pożarniczych.  
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Uczestnictwo w zawodach sportowo-pożarniczych miało także charakter 

szkoleniowy. Jeżeli w składzie sekcji znajdowali się członkowie posiadający 

świadectwa ukończenia kursu I stopnia, to sekcja pozyskiwała dodatkowo 3 

punkty. Jeżeli zawodnicy nie posiadali takiego kursu, to w trakcie zawodów 

zdawali egzamin teoretyczny i po pozytywnym wyniku otrzymywali 

świadectwo wyszkolenia I stopnia.  

Dla przykładu w OSP Luszowice stan wyszkolenia druhów w roku 1969 

przedstawiał się następująco: 

kurs IV stopnia - 4 druhów 

kurs III stopnia - 3 druhów 

kurs II stopnia - 5 druhów 

kurs I stopnia - 21 druhów 

kurs mechaników - 5 druhów 

kurs obsługi motopomp - 7 druhów 

szkolenie obozowe młodzieżowej drużyny pożarniczej - 8 druhen, 3 druhów. 
 

 Udział w zawodach nie tylko sprawdzał gotowość bojową strażaków, ale 

również był szansą na pozyskanie cennego sprzętu pożarowego dla jednostki. 

Ponadto dawał możliwość zaprezentowania się przed społecznością. Zawody 

były widowiskowe, skupiały więc sporą publiczność. Uzyskiwanie czołowych 

miejsc w zawodach przynosiło satysfakcję i dumę oraz motywowało do dalszej 

pracy. 
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 W pracy OSP bardzo ważną rolę zajmuje działalność prewencyjna, czyli 

przedsięwzięcia służące zapobieganiu pożarom. Przyczynami powstawania 

pożarów, co w konsekwencji doprowadzało do tragedii ludzkich było 

najczęściej oprócz podpaleń, nieostrożne obchodzenie się z ogniem zarówno 

dorosłych jak i dzieci, wadliwe urządzenia grzewczo-kominowe, nieumiejętne 

obchodzenie się z urządzeniami elektrycznymi oraz brak podstawowej wiedzy z 

zakresu ochrony przeciwpożarowej.  

 W celu przeprowadzania kontroli 

stanu bezpieczeństwa w 

miejscowościach, w tym w Luszowicach 

Gromadzka Rada Narodowa w Balinie 

powoływała zespoły kontrolne, na czele 

których stali przeszkoleni kierownicy. 

Jeden zespół przypadał na 40 

gospodarstw.  

Kontrole przeprowadzane były w czynie 

społecznym. Szczególnie ważne to było 

w ciągu dwóch miesięcy okresu 

letniego. Zespoły działały według 

instrukcji, udzielały instruktażu, 

wydawały zalecenia, po czym 

sprawdzały wykonanie zaleceń, a nawet 

udzielały kar, jeżeli były jakieś rażące 

braki w zakresie bezpieczeństwa pożarowego, np. w 1967 r. działało 7 

zespołów, których kierownikami byli: Ferdynand Palka, Marian Palka, 

Władysław Palka, Edward Siata, Jadwiga Pietrzyk, Stanisław Żabiński, Julian 

Lorenc. W okresie letnim organizowano  także dyżury nocne, zwłaszcza 

podczas omłotów. Ponadto dwa razy w roku dokonywano oceny sprawności 

hydrantów.  

 Wieś Luszowice jest dobrze zaopatrzona w wodę do celów 

przeciwpożarowych poprzez racjonalne rozmieszczenie hydrantów oraz 

istniejący naturalny zbiornik wodny o kubaturze 1 600 m
3
 znajdujący się na 

Dużych Piaskach w pobliżu remizy strażackiej. 

 Wspólnie ze Szkołą Podstawową i Kołem Gospodyń Wiejskich 

organizowane były prelekcje, pogadanki zarówno dla dzieci i młodzieży, jak i 

dorosłych. Upowszechniano także materiały i czasopisma „Strażak”, „Przegląd 



56 

 

pożarniczy”, publikację „Bezpieczeństwo dziecka wiejskiego” do wykorzystania 

na lekcjach oraz do samodzielnej lektury. Przedstawiciele OSP byli częstymi 

gośćmi w szkole, gdyż działały tam prężnie młodzieżowe drużyny harcerskie 

(męskie i żeńskie) prowadzone przez nauczycielkę Danutę Halembę (po mężu - 

Gorczycę), które współpracowały ze strażą i stanowiły zalążek młodzieżowych 

drużyn pożarniczych. Interesującą formą pracy profilaktycznej były: manewry w 

Balinie, wyścig kolarski, gry i zabawy dla harcerzy i młodzieży szkolnej. 

Prowadziły je Lucyna Leś, druhny - Bożena Dudek i Jadwiga Pietrzyk przy 

współpracy z Naczelnikiem Gromadzkim i Harcmistrzem ZHP.  

 Okazją do upowszechnienia problematyki przeciwpożarowej były 

organizowane corocznie w maju tygodniowe „Dni Ochrony Przeciwpożarowej”, 

które w 1968 r. przeprowadzone były według następującego planu: 

1. Inauguracja - capstrzyk i przemarsz jednostki OSP ulicami wsi z 

pochodniami w godzinach wieczornych. 

2. Prezentacja wystawy sprzętu pożarniczego w remizie: 56 eksponatów,  

fotografie, dyplomy, fotogazetki. 

3. Ćwiczenia sprawnościowe z drużynami młodzieżowymi. 

4. Ćwiczenia alarmowe. 

5. Kontrola 20 zagród gospodarskich - instruktaż przeciwpożarowy. 

6. Zakończenie  

- ćwiczenia pokazowe dla społeczności Luszowic z udziałem wszystkich   

   drużyn oraz drużyną młodzieżową z Balina, 

-  sprawianie drabiny Szczerbowskiego, ćwiczenia szkolne z liną wężową,    

   sztafeta i gra w prądopiłkę, demonstracja sekcji bojowej w gaszeniu  

   pożarów przy pomocy gaśnic pianowych. 
 

 W omawianym okresie czasu druhowie z OSP Luszowice nie tylko 

pracowali ciężko przy wznoszeniu remizy, uczestniczyli w akcjach 

ratowniczych, szkoleniach i działaniach prewencyjnych, ale także świętowali, 

biorąc udział w różnych uroczystościach. Świętowanie, jak się okazuje związane 

jest z dyscypliną, sprawnością i dobrą prezencją. W latach 60-tych druhowie 

luszowiccy brali udział w uroczystościach organizowanych przez Powiatową 

Komendę Straży Pożarnych.  

 Powiatowa Komenda Straży Pożarnych w Chrzanowie pismem z dnia 1 

czerwca 1965 r. tak zwraca się do OSP w Luszowicach zapraszając na „Święto 

Ludowe” dla uczczenia 70-lecia istnienia zorganizowanego ruchu ludowego: 

<< ”Strażactwo ochotnicze działające na terenie wsi tutejszego powiatu, przede 
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wszystkim powiązane jest ze środowiskiem wiejskim i ruchem ludowym i 

dlatego powinno włączyć się spontanicznie do obchodów uroczystości „Święta 

Ludowego”. Dlatego też Zarząd Oddziału Powiatowego Związku OSP i 

Powiatowa Komenda Straży Pożarnych zaleca: 

1. Wasza jednostka winna być reprezentowana na uroczystościach w licznym 

składzie i umundurowaniu (…) 

4. Udzielić pomocy w uświetnieniu uroczystości poprzez zorganizowanie 

pokazów i ćwiczeń pożarniczych (…)” >> 
 

 Ćwiczenia wykonywane były według szczegółowych instrukcji jak, te 

które odbyły się 3 maja 1966 r. w Tenczynku i obejmowały: koncentrację 

jednostek straży, obowiązek bezwzględnego udziału poszczególnych OSP i 

przygotowanie się do ćwiczeń zespołowych na torze przeszkód (jedna rota - 

dwóch ludzi) i gry w prądopiłkę (cała sekcja). 

 Tego samego roku OSP uczestniczyła w „Dniu Strażaka” oraz uroczystości 

przekazania remizy strażackiej w Alwerni, gdzie skoncentrowały się jednostki 

straży pożarnych typu „S”. W ramach tego święta w dniu 21 maja odbyła się 

akademia powiatowa i capstrzyk oraz pochód ulicami Chrzanowa, a w dniu 22 

maja zbiórka w Alwerni, udział w ćwiczeniach pokazowych - ćwiczenia szkolne 

z drabiną Szczerbowskiego, ćwiczenia bojowe, gra w prądopiłkę. 

 1 maja 1967 r. OSP brała udział w uroczystościach 1-majowych w szykach 

zwartych oraz samochodami pożarniczymi uformowanymi w kolumny. Sekcja 

w składzie 8 osób wraz z samochodem bez motopompy i sprzętu, w 

umundurowaniu bojowym z uzbrojeniem osobistym brała udział w uroczystości 

w Chrzanowie. Prezentowanie się jednostek OSP w lokalnym środowisku 

przysparzało strażakom chluby, sympatii i szacunku społeczeństwa. 

 

4. Jubileusz 60-lecia OSP - przekazanie remizy 

 

 Uroczystość jubileuszowa 60-lecia Ochotniczej Straży Pożarnej w 

Luszowicach odbyła się 16 września 1973 r. i połączona była z przekazaniem 

budynku luszowickim strażakom i społeczności wsi Luszowice. 

 Uroczystość rozpoczęła się przemarszem uformowanych jednostek pod 

Dom Strażaka, po czym nastąpił raport i uroczyste podniesienie flagi na maszt. 

Po otwarciu uroczystości przemówienie okolicznościowe wygłosił druh Izydor 

Pietrzyk.  
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Z okazji 60-lecia powstania luszowickiej straży Prezydium Powiatowej Rady 

Narodowej nadało organizacji Sztandar Ochotniczej Straży Pożarnej w 

Luszowicach jako symbol ofiarnej i wiernej służby pożarniczej. Podczas 

uroczystości nastąpiło wręczenie OSP sztandaru ufundowanego przez 

społeczeństwo Luszowic. Zakupiono też pamiątkowe gwoździe ozdobne, które 

w czasie uroczystości zostały wbite do drzewca sztandaru. 
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 Następnie mianowano członków Młodzieżowych Drużyn Strażackich na 

strażaka młodzieżowego. Młodzież złożyła ślubowanie.  

W rocie ślubowania znalazło się m.in. następujące zdanie: „Ślubujemy swoją 

postawą i przykładem zachęcać innych do ofiarnej służby pożarniczej”.  

Te słowa dawały nadzieję na stały wzrost kadry OSP. Młodzież na pamiątkę 

ślubowania i pasowania otrzymała Odznakę Pamiątkową Związku OSP wraz z 

legitymacją uprawniającą do noszenia Odznaki. Szkoła Podstawowa im. Króla 

Władysława Jagiełły otrzymała Dyplom Uznania nadany przez Zarząd Główny 

Związku OSP w Warszawie za współpracę z OSP w wychowywaniu i 

kształtowaniu młodych charakterów do pracy społecznej w szeregach OSP. 
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 Podczas uroczystości usatysfakcjonowano zasłużonych członków OSP 

wręczając im Medale „Za Zasługi dla Pożarnictwa”, Odznaki „Strażak 

Wzorowy” i „Za Wysługę Lat”. Zarząd Główny Związku Ochotniczych Straży 

Pożarnych przyznał Dyplom Zasługi dla OSP w Luszowicach za 60-letnią 

chlubną i owocną działalność w ochronie przeciwpożarowej dla dobra 

społeczeństwa i Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Następnie odbyła się 

defilada jednostek OSP pieszych i zmotoryzowanych i część artystyczna. 

Uroczystość uświetniła Orkiestra Dęta Rafinerii Nafty „Trzebinia”. Na koniec 

odbyła się zabawa taneczna.  

 W uroczystości uczestniczyli przedstawiciele Komendy Wojewódzkiej 

Straży Pożarnych, Zarządu Związków OSP w Krakowie, Dyrekcji 

Wojewódzkiego Inspektoratu PZU, Powiatowej Komendy Straży Pożarnych, 

Zarządu Oddziału Związków OSP w Chrzanowie oraz mieszkańcy Luszowic. 

 Uroczystość przygotował Komitet Organizacyjny Obchodów Jubileuszu 

OSP w składzie: 

Stefan Hynek 

Czesława Głowacz 

Józef Jamrozik 

Władysława Kumanek 

Kazimierz Głowacz 

Czesław Obrok 

Tadeusz Jewak 

Izydor Pietrzyk 
 

Przedstawiciele organizacji: 

Józef Niemczyk - sekretarz Podstawowej Organizacji Partyjnej 

Julian Niemczyk, Adam Marcinkowski - Front Jedności Narodu 

Józef Głowacz - Kółko Rolnicze 

Tadeusz Głowacz - Ludowy Zespół Sportowy „Polonia” 

Alfreda Głowacz - Koło Gospodyń Wiejskich 
 

Uroczystość Jubileuszowa zwieńczyła jedynie pierwszy etap budowy remizy 

strażackiej. 
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Rozwój Ochotniczej Straży Pożarnej w latach 1974 - 2000 

 

 

 

1. Organizacja ochrony przeciwpożarowej na tle przemian polityczno-

społecznych 

 

 W wyniku przeprowadzonej 1975 r. reformy administracyjnej zniesiono 

powiaty i ustanowiono nowy podział terytorialny kraju. Były powiat 

chrzanowski stał się gminą i został przyłączony do województwa katowickiego. 

 Organizacja ochrony przeciwpożarowej została określona w ustawie  

z dnia 12 czerwca 1975 r. Działalność OSP jako jednostki społecznej 

podporządkowana została Gminnej Radzie Narodowej i Rejonowej Komendzie 

Straży Pożarnej. Reorganizacja życia politycznego i gospodarczego w latach 70-

tych była przyczyną zmniejszenia zainteresowania pracą społeczną. W wyniku 

likwidacji powiatów zerwała się więź z szerokim aktywem powiatowym, uległy 

zmianie regulaminy, trudno było pracować pod nową administracją. 

 W tym okresie OSP w Luszowicach kierował zarząd w składzie: 

Prezes - Wit Kondek 

Naczelnik - Tadeusz Jewak 

Skarbnik - Izydor Pietrzyk 

Sekretarz - Stanisław Seweryn 

Gospodarz - Edward Siata  
 

Komisja Rewizyjna: 

Przewodniczący - Jan Niemczyk III 

Członkowie - Adam Marcinkowski, Czesław Obrok 
 

 Zmiany w zarządzie nastąpiły w 1978 r. Józef Tyrański został Sekretarzem, 

a Adolf Grygierczyk - Gospodarzem. Skład Komisji Rewizyjnej nie uległ 

zmianie. 

 Nadzieja na szeroko pojęte zmiany demokratyczne w początkach lat 80-

tych szybko została zdławiona przez wprowadzenie stanu wojennego. 

 OSP będąc pod komendą komisaryczną spełniała podstawowe zadania w 

zakresie ochrony przeciwpożarowej, świadoma tego, że jej obowiązki w tym 

zakresie są ponadpolityczne.  
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 W roku 1982 na zebraniu sprawozdawczo-wyborczym powołano nowy 

zarząd OSP w składzie: 

Prezes - Izydor Pietrzyk 

Naczelnik - Józef Hudzik 

Zastępca - Tadeusz Jewak 

Skarbnik - Stanisław Cudak 

Sekretarz - Józef Tyrański 

Gospodarz - Adolf Grygierczyk 

Członek - Jan Niemczyk, Jan Dudek 
 

Komisja Rewizyjna: 

Przewodniczący - Wit Krupa 

Członek - Izydor Głowacz, Stefan Skalny 
 

 Na zebraniu podjęto uchwałę dotyczącą dalszej rozbudowy remizy 

strażackiej. Sytuacja nie sprzyjała jednak realizacji tego przedsięwzięcia, gdyż 

w kraju panował głęboki kryzys gospodarczy.  

W tym samym roku do OSP wstępują nowi druhowie: 

Jan Dym 

Bogusław Dym 

Mariusz Siata 

Bogusław Siata 

Artur Spyra 

Henryk Sarnik 

Mariusz Sarnik 

Jarosław Niemczyk 

Piotr Niemczyk 
 

 W roku 1983 OSP liczy 33 członków czynnych. W skład wchodzi również 

16-osobowa drużyna młodzieżowa starsza (mieszana) i 11-osobowa drużyna 

młodzieżowa młodsza szkolna (mieszana). 

 20 lipca 1983 roku zniesiono stan wojenny. Mimo kryzysowej sytuacji 

OSP prowadzi działalność statutową. Druhowie uczestniczą w akcjach 

ratunkowo-gaśniczych, gdy zachodzi taka potrzeba. W 1983 r. gaszą 1 pożar w 

Luszowicach i wyjeżdżają do 5 poza naszą miejscowość, biorą udział w 

zwalczaniu klęsk żywiołowych - wypompowują wodę z zalanych budynków. 

Odbywają regularne zbiórki szkoleniowo - ćwiczeniowe. Uczestniczą  
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w szkoleniach, np. w 1983 r. 11 druhów zdobyło wyszkolenie I stopnia, a 5 

druhów - II stopnia dowódców sekcji. 

 OSP prowadzi systematycznie szeroko zakrojone działania prewencyjne. 

W roku 1983 skontrolowano podczas akcji wiosennej i jesiennej 570 budynków 

mieszkalnych, 280 budynków gospodarskich, 50 stodół. Podczas kontroli 

udzielano rad, instruktaży, wydawano zalecenia, których realizację 

kontrolowano w wyznaczonym czasie. Skontrolowano także sprawność 

hydrantów oraz punkty omłotowe, pełniono dyżury nocne w czasie żniw. 

Przeprowadzono cykl pogadanek o tematyce przeciwpożarowej w szkole, 

przedszkolu, na zebraniach spółdzielczych w Klubie Rolnika. Okresowo 

urządzano konkursy i olimpiady wiedzy o ochronie przeciwpożarowej. 

 Organizowane corocznie „Tygodnie Strażackie” były okazją do 

zaprezentowania sprawności bojowej strażaków, jak również wykazaniem się 

umiejętnościami praktycznymi młodzieżowych drużyn strażackich, które 

uczestniczą w akcjach bojowych, wyścigach kolarskich, sztafetach bojowych. 

Wiedzą teoretyczną młodzież przewyższa starszych druhów, prezentując wysoki 

poziom w Turnieju Wiedzy Pożarniczej. Podczas „Dni Strażaka” młodzież ma 

okazję poznać strażaków starszych w ramach tzw. otwartych drzwi, obejrzeć 

sprzęt w remizie, posłuchać o historii i współczesności luszowickiej OSP. Na 

koniec organizowane są wspólne przemarsze, rozgrywki sportowe - turniej 

tenisa stołowego, dyskoteka.  

Żywe kontakty ze strażakami bardzo dobrze służą rozwojowi zainteresowania 

problematyką pożarniczą młodzieży. 

Systematyczność prowadzenia działań prewencyjnych przez OSP skutkuje 

brakiem pożarów w naszej miejscowości, przynajmniej w obrębie domostw i 

zabudowań gospodarskich. 

 „Dni Strażaka” dają też okazję do podziękowań i odznaczeń 

wyróżniających się strażaków za ofiarną służbę. 

 W latach 70-tych i 80-tych w dalszym ciągu podejmuje się pracę społeczną 

w celu pozyskania środków na potrzeby straży. Najprzyjemniejszą formą pracy, 

zawsze przynoszącą dochód jest organizowanie zabaw tanecznych i 

sylwestrowych. Pierwszy bal sylwestrowy odbył się w remizie w 1984 r. W 

tymże samym roku wynajęto salę na wesela. W ramach prac społecznych 

przeprowadza się czyszczenie zbiornika, dokonuje przeglądu i konserwacji 

sprzętu bojowego, selekcji sprzętu, porządkowania obiektu. 
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 Rok 1989 przyniósł radykalne zmiany polityczne. Skończyła się epoka 

PRL-u, rozpoczął się okres III RP, nastąpiła transformacja ustrojowa. Wobec 

takich przemian musiała również nastąpić zmiana w systemie ochrony 

przeciwpożarowej. 

 24 sierpnia 1991 r. uchwalono ustawę o ochronie przeciwpożarowej, w 

której zapisano m.in.: „Ochotnicze straże pożarne realizują zadania na rzecz 

ochrony ludności, ochrony przeciwpożarowej oraz ratownictwa, a także 

prowadzą na szeroką skalę działania profilaktyczne skierowane do młodzieży”. 

 Można zauważyć, że to nic nowego, bo takie zadania statutowe realizowała 

OSP już wcześniej. Jednostki OSP jako organizacje pozarządowe funkcjonują 

także w oparciu o przepisy ustawy z dnia 7 kwietnia 1989 r. - Prawo o 

stowarzyszeniach. OSP stanowią ważny element wewnętrznego systemu 

bezpieczeństwa państwa. Zobowiązane są do współpracy w ramach systemu 

ratowniczo-gaśniczego podczas akcji ratowniczych, uczestniczenia we 

wspólnych szkoleniach, udzielania pierwszej pomocy, stosowania 

podstawowych technik ratowniczych, udostępniania swoich zasobów na 

potrzeby akcji ratunkowych i szkoleń. 

 „Do szkolenia OSP w województwie katowickim przywiązywano 

szczególną wagę. Nie szczędzono środków na szkolenia naczelników, 

dowódców sekcji wychodząc z założenia, że ci przeszkoleni podzielą się wiedzą 

z innymi oraz wykorzystają ją w celu podniesienia stanu bezpieczeństwa 

pożarowego w domu, pracy i środowisku. W latach 1987-1998 zaplanowano 

uzyskanie 100% wyszkolenia funkcyjnych OSP i dzięki tej ambicji uzyskano 

czołowe miejsce w tym zakresie w kraju. 

Uzupełnieniem szkoleń były organizowane kilkakroć w roku miejsko-gminne 

zawody sportowo-pożarnicze OSP, podczas których jak i w ubiegłych latach 

przeprowadzano egzaminy teoretyczne oraz sprawdzano poziom opanowania 

umiejętności strażaków w posługiwaniu się sprzętem pożarniczym” 
20

. 

 Druhowie z OSP Luszowice brali udział zarówno w kursach doskonalących 

kadrę - egzamin na naczelnika z wynikiem bardzo dobrym zdali Robert Drąg i 

Szymon Strojek - jak i w zawodach sportowo-pożarniczych, podczas których 

zajmowali czołowe miejsca, jak wykazano w poprzednim rozdziale. Obecnie 

kontynuują tę tradycję. W 1993 r. w gminnych zawodach zajęli I miejsce, a w 

1995r. w Libiążu drużyna seniorów również zajęła I miejsce, zdobywając 

główną nagrodę - prądownicę i puchar ufundowany przez Urząd Miasta i Gminy 
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Chrzanów. Drużyna młodzików także uzyskała 1 lokatę i oprócz dyplomu 

otrzymała grę komputerową. 

 W 1996 r. i 1999 r. odbyły się alarmy sprawdzające gotowość bojową 

połączone z egzaminem z obsługi motopomp. Zadawano też pytania teoretyczne 

dotyczące sprzętu bojowego, przeprowadzono również przegląd samochodów i 

innego sprzętu, jak również dokonano kontroli porządku w garażach i 

magazynach. Ocena dla OSP - dobra. 

 Piękny pokaz umiejętności zaprezentowali druhowie z OSP w dniu 21 

września 1996 roku na boisku Szkoły Podstawowej w Luszowicach podczas 

uroczystości 35-lecia naszej szkoły 1000-latki. 

 Lata 90-te to nieustająca walka z pożarami łąk i lasów. Do gaszenia 

palących się traw w okolicy Luszowic, Balina, Chrzanowa, Pogorzyc, Sierszy, 

Trzebini nasza straż wyjeżdżała nieustannie, czasem kilkakrotnie w ciągu dnia. 

 

 
 

Podpalanie wysokich traw na łąkach i nieużytkach stało się plagą trudną do 

opanowania. Dramatyczne pożary lasów czy to w okolicach Libiąża, czy 

Jaworzna spowodowały wielkie straty i wymagały niezwykłej ofiarności 

strażaków uczestniczących w akcjach gaśniczych. Podobnie jak walka z 

powodzią, która nawiedziła i nasze strony w 1997 r. Strażacy nie tylko 

pompowali wodę z zalanych domów i piwnic, ale także pomagali w 

ewakuowaniu ludności i niejednokrotnie musieli umiejętnie udzielić pierwszej 

pomocy zszokowanym ludziom. Luszowiccy strażacy zdobyli nowe 

umiejętności, stali się specjalistami w akcjach ratujących powodzian. Od władz i 

społeczności lokalnych otrzymywali niejednokrotnie podziękowania za 

ofiarność w ratowaniu ludzi i ich dobytku. Dla strażaków są to na pewno równie 
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cenne wyróżnienia jak oficjalne dyplomy i medale, a może cenniejsze, bo 

płynące z głębi serca. 

 

2. Rozbudowa i modernizacja remizy 

 

 Oddany do użytku w roku 1973 Dom Strażaka okazał się za ciasny. 

Strażacy podjęli decyzję o nadbudowaniu piętra. Prace próbowano kontynuować 

metodą gospodarczą. Ale wkrótce roboty stanęły, nastąpił długi okres stagnacji z 

powodu braku funduszy i niesprzyjającej sytuacji polityczno-społecznej w 

latach 80-tych.  

 Na zebraniu sprawozdawczo-wyborczym w roku 1986 wybrano nowe 

władze, których skład przedstawiał się następująco: 

Zarząd 

Prezes - Izydor Pietrzyk 

Naczelnik - Józef Hudzik 

Zastępca - Tadeusz Jewak 

Skarbnik - Stanisław Cudak 

Sekretarz - Józef Tyrański 

Gospodarz - Stefan Skalny 

Członkowie - Jan Niemczyk, Piotr Niemczyk, Jan Dym 
 

Komisja Rewizyjna: 

Przewodniczący - Wit Krupa 

Członek - Józef Chojnacki, Izydor Głowacz 
 

 Podczas walnego zebrania podjęto uchwałę o powołaniu Komitetu 

Społecznego w celu podjęcia starań zmierzających do wykończenia Domu 

Strażaka. W skład komitetu wchodzili członkowie zarządu. Komitet Społeczny 

miał przygotować konieczną dokumentację oraz wystąpić do Urzędu Miasta i 

Gminy o dotację na ten cel. Ponadto w ramach czynu społecznego zobowiązano 

się przepracować po 20 roboczodni przy wykonaniu remizy. Powołano również 

Zespół Gospodarczy do wykonania prac budowlanych we własnym zakresie, 

które nie wymagały specjalistów.  

 W 1988 r. opracowana została dokumentacja na wykonanie stropu przez 

mgr inż. Szarka na zlecenie dyrektora kopalni „Siersza” - Eugeniusza Turka. 

UMiG Chrzanów zabezpieczył potrzebne fundusze. Prace zlecono Spółdzielni 

Rolniczej w Luszowicach, którą kierował wówczas Tadeusz Mikłas. Prace 
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przygotowawcze wykonano jesienią 1989 r. i kontynuowano w 1990 r. Nadzór 

budowlany nad całością sprawował inspektor Spółdzielni Rolniczej - pan 

Sadowski, nad grupką strażaków czuwał Wit Kondek. Podczas wylewania 

betonu doszło do zawalenia stropu. Roboty wstrzymano. Szkody naprawiła i 

prace wykonała jeszcze w tym samym roku Spółdzielnia Rolnicza. 

 W roku 1991 podczas zebrania sprawozdawczo-wyborczego powołano 

nowy zarząd w składzie: 

Prezes - Józef Tyrański 

Naczelnik - Józef Hudzik 

Zastępca - Jan Dym 

Skarbnik - Kazimierz Różański 

Sekretarz - Artur Spyra 

Gospodarz - Kazimierz Głowacz 

Członek - Izydor Pietrzyk 
 

oraz Komisję Rewizyjną: 

Przewodniczący - Stanisław Niemczyk 

Członek - Piotr Niemczyk, Józef Chojnacki 
 

 Nowy zarząd postanowił kontynuować prace przy remizie. Podpisano 

umowę ze spółdzielnią rolniczą na tynkowanie stropu. Prace sfinansował UMiG 

Chrzanów. 

 W 1992 r. przeprowadzono ekspertyzę budynku i remizę zamknięto na 

wniosek burmistrza Chrzanowa z powodu pęknięcia belek stropowych. Rok 

później zarząd OSP złożył wniosek do UMiG o wykonanie dokumentacji i 

wznowienie prac.  

 Sytuacja patowa trwała do 1995 r., kiedy to nastąpiła zmiana na stanowisku 

architekta. W tymże roku powstał projekt techniczny autorstwa Adama 

Bartnika, według którego należało dobudować zewnętrzną klatkę schodową, 

węzły sanitarne, kotłownię, wielofunkcyjną salę na piętrze wraz z zapleczem 

kuchennym.  

 16 października 1995 r. projekt był gotowy i zaakceptowany do realizacji. 

W wyniku przetargu wyłoniono firmy do wykonania prac budowlanych: 

„Tratbud” Edwarda Niemczyka i Mirosława Kality z Chrzanowa oraz „Perfekt” 

z Libiąża. Nadzór architektoniczny nad inwestycją sprawować miał Zdzisław 

Zacharski.  
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 W 1996 r. odbyło się w SP Luszowice zebranie sprawozdawczo-wyborcze 

OSP, na którym obecni byli: Burmistrz Chrzanowa Aleksander Grzybowski, 

sołtys i zarazem radny Władysław Jagódka, Komendant Miejsko-Gminny ZOSP 

chorąży Marek Bębenek, przedstawiciele instytucji i organizacji lokalnych. 

Zebranie było bardzo ważne z powodu wyboru nowych władz oraz decyzji 

dotyczących dalszej rozbudowy remizy i finansowania tej inwestycji.  Wybrano 

nowy zarząd OSP oraz delegatów na Miejsko - Gminny Zjazd Związku OSP w 

Chrzanowie i członków Zarządu MG ZOSP.  

 W skład zarządu OSP weszli: 

Prezes - Kazimierz Głowacz 

Naczelnik - Józef Hudzik 

Zastępca prezesa - Józef Tyrański 

Zastępca naczelnika - Szymon Strojek 

Skarbnik - Stanisław Cudak 

Sekretarz - Marcin Niemczyk 

Członek - Stefan Palka 
 

Komisja Rewizyjna: 

Przewodniczący - Stanisław Niemczyk 

Członek - Tadeusz Jewak, Paweł Sarnik 
 

Delegaci na Zjazd MG ZOSP: 

Stanisław Niemczyk, Tadeusz Jewak, Ferdynand Palka 
 

Przedstawiciele do Zarządu MG ZOSP: 

Kazimierz Głowacz, Józef Hudzik, Józef Tyrański, Stefan Palka, Marcin 

Niemczyk 
 

 Zgodnie z ustawą z dnia 24 sierpnia 1991 r. o ochronie przeciwpożarowej 

OSP ma możliwość ubiegania się o dofinansowanie, a jednostka samorządu 

terytorialnego - w naszym przypadku gmina, może przekazywać OSP środki 

pieniężne w formie dotacji.  

 Urząd Miasta i Gminy zabezpieczył środki na kontynuowanie prac 

związanych z rozbudową remizy i praca ruszyła pełną parą od 1996r ., kiedy to 

zwieziono potrzebne materiały. W roku 1997 ukończono budowę kotłowni, w 

1998 r. pokryto dach blachą, w 1999 r. założono okna w nowo wybudowanej 

części remizy, a w starej wymieniono okna na plastikowe. W tym samym roku 

założone zostało centralne ogrzewanie, instalacja wodno-kanalizacyjna, 

wykonano także zewnętrzne schody ewakuacyjne.  
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 W 1998 r. odbyło się nadzwyczajne zebranie sprawozdawczo-wyborcze, w 

którym uczestniczył burmistrz a zarazem prezes Zarządu Miejsko - Gminnego 

OSP - Ryszard Zieliński oraz sołtys Władysław Jagódka. Na zebraniu tym 

wybrano na stanowisko prezesa zarządu Daniela Ślusarczyka.  

Przyspieszone zebranie zostało zwołane z powodu tragicznej śmierci 

dotychczasowego prezesa Kazimierz Głowacza. Poruszone zostały kwestie 

związane z budową remizy. Dokonano oceny stanu dotychczasowych prac i 

ustalono zakończenie budowy na rok 2000. Przewidziany całkowity koszt 

rozbudowy i modernizacji remizy oszacowano na ok. 400 000 zł.  

 Podczas zebrania przyznano tytuł Honorowego Członka OSP Luszowice 

sołtysowi wsi Władysławowi Jagódce, który był „dobrym duchem” tej 

inwestycji. Jako sołtys i radny oraz członek Zarządu Miejskiego niestrudzenie 

zabiegał o środki, pilnował terminów wykonania poszczególnych etapów 

budowy. 

 Równolegle z rozbudową remizy prowadzone były starania zarządu OSP o 

coraz to lepsze zaopatrzenie w sprzęt bojowy oraz środki ochrony osobistej 

strażaka. Poprawa w tym zakresie następuje w latach 90-tych za sprawą 

wprowadzanych ustaw regulujących także sprawy związane z utrzymaniem 

ochotniczych straży pożarnych.  

 Dofinansowanie działalności OSP określa cytowana już ustawa o ochronie 

przeciwpożarowej oraz ustawa z dnia 7 kwietnia 1989 r. - prawo o 

stowarzyszeniach.  

OSP w Luszowicach z dniem 6 kwietnia 1992 r. została zarejestrowana w 

Wojewódzkim Sądzie w Katowicach jako „Stowarzyszenie Ochotnicza Straż 

Pożarna”, może zatem korzystać z przewidzianych prawnych form pomocy. 

 W gminie Chrzanów od roku 1990 w sposób ciągły prowadzona jest 

wymiana zużytego sprzętu i wyposażanie jednostek OSP w pożarniczy sprzęt 

silnikowy oraz środki ochrony osobistej. Dla przykładu w latach 1997-2000 

tylko na materiały i wyposażenie w OSP Luszowice wydano 42 530 zł, a na 

inwestycje, tj.: modernizację budynku OSP w Luszowicach w roku 1997 

wydatkowano kwotę 107 957 zł, a w roku 1998 - 102 198 zł.  

Należy pamiętać, że koszty zakupu sprzętu ratowniczego, pojazdów 

pożarniczych, sprzętu pożarniczego oraz środków ochrony osobistej strażaka 

ponosi gmina Chrzanów. Podobnie jak koszty konserwacji środków łączności i 

alarmowania, ogrzewania pomieszczeń garażowych. 
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3. Uroczystość oddania do użytku Domu Strażaka w Luszowicach 

 

 „Nadeszła niezwykle uroczysta chwila, gdy po wielu staraniach otwieramy 

odnowioną strażnicę Ochotniczej Straży Pożarnej w Luszowicach. Dzień to 

szczególnie uroczysty dla strażaków, którzy na co dzień swoją ciężką pracą, 

często zaniedbując obowiązki domowe i rodzinne służą potrzebującym” 
21

 - 

mówił burmistrz Chrzanowa Ryszard Zieliński w dniu przekazania remizy OSP 

strażakom i społeczności Luszowic. 
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 Uroczystość, która odbyła się 22 października 2000 roku, zgromadziła 

wielu mieszkańców sołectwa, strażaków i budowniczych strażnicy oraz liczną 

rzeszę gości, a wśród nich burmistrza miasta, wiceburmistrzów, przedstawicieli 

Zarządu Miejskiego, radnych, pracowników Urzędu Miejskiego w Chrzanowie, 

delegacje strażackie, przedstawicieli placówek kulturalnych i oświatowych oraz 

lokalnych instytucji i organizacji społecznych, media. Budynek poświęcił kapłan 

służb mundurowych ks. Jan Molanda. Honory gospodarzy pełnili - Władysław 

Jagódka, sołtys Luszowic oraz Daniel Ślusarczyk - prezes OSP.  

 Uroczystość była okazją do wręczenia medali, odznaczeń i dyplomów 

najbardziej zasłużonym strażakom i darczyńcom, którzy przyczynili się do 

pomyślnego zakończenia budowy.  

Medalami przyznanymi przez Zarząd Główny Państwowej Straży Pożarnej w 

Warszawie zostali uhonorowani: 

 Złotym Medalem „Za Zasługi dla Pożarnictwa” - Władysław Obrok,  

 Srebrnym Medalem „Za Zasługi dla Pożarnictwa” - Józef Hudzik, Józef 

Tyrański,  

 Brązowym Medalem „Za Zasługi dla Pożarnictwa” - Władysław Jagódka, 

Daniel Ślusarczyk, Szymon Strojek, Paweł Sarnik.  
 

Wojewódzka komenda przyznała Odznaczenia „Strażaka Wzorowego”, które 

otrzymali: Ryszard Baran, Robert Drąg, Wojciech Fudała, Łukasz Kania, 

Mariusz Niemczyk i Mirosław Ślusarczyk. 
 

 Współorganizator uroczystości - Zarząd Miejsko - Gminny OSP w 

Chrzanowie przyznał pamiątkowe dyplomy i grafitowe figurki św. Floriana 

sponsorom i przedstawicielom firm, którzy przyczynili się do ukończenia 

inwestycji. „Mam nadzieję, że św. Florian będzie nie tylko pamiątką 

dzisiejszego wydarzenia, ale także przypomnieniem naszego wspólnego dzieła” 
22

 - mówił Władysław Jagódka wręczając statuetkę wyróżnionym. 

Odebrali je: Ryszard Zieliński, Piotr Solarski, Andrzej Matyaszewski, Stanisław 

Głogowski, Bogdan Kosowski, Daniel Ślusarczyk, Gustaw Müldner, Marek 

Bębenek, Zofia Makieła i Jan Żymankowski. 

Tradycyjnego przecięcia wstęgi dokonali: burmistrz Ryszard Zieliński, 

Włodzimierz Żak i Władysław Jagódka. Po wręczeniu kluczy od budynku 

prezesowi OSP Danielowi Ślusarczykowi, goście weszli do strażnicy, gdzie 

zostali przywitani chlebem i solą przez panią Irenę Pietrzyk - prezesa 

Chrzanowskiego  Stowarzyszenia Folklorystycznego i mogli obejrzeć  popisy 
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        Komendant Powiatowy Włodzimierz Żak              Irena Pietrzyk wita Burmistrza    

                             otwiera remizę                                            Ryszarda Zielińskiego 

 

taneczne i wokalne uczniów ze Szkoły Podstawowej im. Króla Władysława 

Jagiełły oraz występy Koła Gospodyń Wiejskich z Luszowic i Pogorzyc. 

Uroczystość uświetniła orkiestra dęta KWK „Siersza”, smaku dodała 

wyśmienita strażacka grochówka. Radosny nastrój podtrzymany został do 

późnych godzin wieczornych przez miejscowy zespół muzyczny, który 

przygrywał roztańczonym strażakom i gościom. 
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Władysław Obrok 

Józef Tyrański 

Władysław Jagódka 
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Rozdział VII 

Na progu XXI wieku - współczesna codzienność 

 

 

 

1. Luszowice dzisiaj 

 

 Nowy podział administracyjny kraju w 1999 r. przywrócił powiat 

chrzanowski, a tym samym Luszowice ziemi krakowskiej i utworzonego 

województwa małopolskiego. 

Luszowice z początku XXI wieku to miejscowość zadbana i nowoczesna o 

miejsko-wiejskiej zabudowie. Rewitalizacji wymaga jedynie centrum wsi. 

Powierzchnia wsi wynosi 792 ha. 

 

 
  

 Wieś liczy ok. 500 domów mieszkalnych. Budynki stare zostały 

odremontowane, pozostało zaledwie kilka domów bardzo starych i 

zamieszkałych, reszta to obiekty opuszczone. Większość domów została 
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wybudowana w latach 1945-2003, te starsze dziś są modernizowane i nie 

przypominają już ubogich architektonicznie budynków z lat 50-tych i 60-tych. 

Sporo nowych domów wybudowano w ostatnich 10 latach i te przypominają 

raczej dworki niż zagrody wiejskie. 

 

 
            Zmodernizowany dom z lat 50-tych                  Dom wybudowany współcześnie 

 

 Obecnie do budowy wykorzystuje się materiały ogniotrwałe, więc 

zagrożenie pożarowe jest niewielkie. Bezpieczeństwo podwyższa coraz częściej 

zakładane instalacje odgromowe. Domy są ogrodzone, na posesjach zakłada się 

malownicze ogrody z urozmaiconą małą architekturą. Otoczenie wsi stanowią 

tereny zielone, kiedyś uprawiane rolniczo, dziś wzięte we władanie przez naturę. 

Ulice, w liczbie 33, przy których stoją domy, są wyasfaltowane i na ogół w 

dobrym stanie. Komunikacja zarówno wewnętrzna jak i zewnętrzna jest 

sprawna. W razie potrzeby z łatwością można dotrzeć do każdego zabudowania.  

 Wieś jest wyposażona we wszystkie media: elektryczność, wodę, gaz, 

telefony, kanalizację. Sieć hydrantów jest tak rozplanowana, by czerpać wodę 

bez przeszkód w razie nagłej potrzeby.  

 Wieś liczy ok. 1 800 mieszkańców. Coraz większą liczbę stanowią emeryci 

i renciści. Jeszcze do niedawna Luszowianie znajdowali zatrudnienie w 

okolicznych zakładach pracy, dzisiaj większość z nich już nie istnieje. Wielu 

mieszkańców poszukuje zajęcia poza gminą, wyjeżdżają do większych miast lub 

nawet za granicę kraju. Niegdyś ludność zajmowała się rolnictwem, dziś stało 

się to zajęcie nieopłacalne i nieatrakcyjne, zwłaszcza dla młodzieży. Łatwa 

komunikacja z sąsiednimi miastami przyciąga ludzi z miejskich blokowisk, 

którzy przyjeżdżają tu na weekendowe pobyty lub kupują domy, lub parcele i 

osiedlają się na stałe.  
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 W Luszowicach działa kilka niewielkich zakładów pracy: piekarnia, 

zakłady fryzjerskie, zakład tokarski, brukarski, stolarski, firmy transportowe, 

mechanika samochodowa, usługi ogólnobudowlane i sprzedaż kruszyw 

budowlanych. Działają tu 4 sklepy spożywcze i do niedawna bar, który był 

najstarszym obiektem tego typu w gminie.  

 W Luszowicach funkcjonują następujące instytucje i organizacje: Szkoła 

Podstawowa im. Króla Władysława Jagiełły - typowa 1000-latka, ufundowana 

przez załogę Kopalni Węgla Kamiennego „Siersza” z okazji istnienia 100-lecia 

kopalni w dniu 22 lipca 1961 r., Ochotnicza Straż Pożarna, Kościół p.w. św. 

Anny, Ludowy Zespół Sportowy „Polonia” Luszowice, Biblioteka Publiczna - 

filia Miejskiej Biblioteki Publicznej w Chrzanowie, Ośrodek zdrowia - filia 

Zakładu Lecznictwa Ambulatoryjnego w Chrzanowie, Kółko Rolnicze, Koło 

Gospodyń Wiejskich działające w ramach Chrzanowskiego Stowarzyszenia 

Folklorystycznego. Władzę sprawuje sołtys Józef Hudzik wraz z Radą Sołecką. 

 Ważność wszystkich wymienionych instytucji i organizacji dla 

społeczności Luszowic jest nie do przecenienia. Szkoła posiadająca stuletnią 

tradycję jest jedynym funkcjonalnym ośrodkiem edukacyjno-kulturalnym. W 

niniejszej publikacji niejednokrotnie wykazano, jak ważną rolę odgrywa OSP i 

że jest organizacją niezbędną dla ratowania zdrowia i mienia ludności. Kościół 

zaś stanowi wspólnotę duchową tutejszej społeczności. 

 

2. Budowa kościoła w Luszowicach 

 

 Pragnienie posiadania kościoła na terenie wsi Luszowice ziściło się za 

przyczyną ks. kardynała Franciszka Macharskiego i wikariusza z Balina ks. 

Józefa Szlachty, któremu to 26 sierpnia 1995 r. kardynał powierzył 

duszpasterstwo i budowę kościoła w Luszowicach.  

 Ks. Józef Szlachta zamieszkał w Luszowicach i rozpoczął systematyczne 

duszpasterstwo. Wkrótce znaleziono plac pod budowę kościoła przy ulicy 

Sierszańskiej. Podpisano akty notarialne - 4 działki zostały darowane, a 3 

zakupiono, w sumie 49 arów.  

W sierpniu 1996 r. rozpoczęto budowę tymczasowej kaplicy, którą ukończono 

tego samego roku na Boże Narodzenie. W budowę kaplicy zaangażowała się 

większa część mieszkańców, w tym strażacy. Pierwsza Msza św. została 

odprawiona na Pasterkę. Była to doniosła chwila dla mieszkańców Luszowic.  
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 Ks. Józef Szlachta bardzo szybko załatwił niezbędne formalności związane 

z dokumentacją dotyczącą budowy kościoła i już w 1997 r. była gotowa 

koncepcja, a nieco później projekt kościoła oraz domu parafialnego autorstwa 

architekta inż. Michała Kuczmińskiego z firmy „Forum - Studio” w Katowicach. 

 4 maja 1997 r. ks. kardynał Franciszek Macharski poświęcił plac pod 

budowę kościoła oraz krzyż i tymczasową kaplicę.  

 Projekt inż. M. Kuczmińskiego został zaakceptowany przez Komisję 

Budownictwa Sakralnego Kurii Metropolitalnej w Krakowie, złożony został w 

Urzędzie Rejonowym w Chrzanowie, który w lipcu 1998 r. wydał pozwolenie 

na budowę.  

 W sierpniu firma „Vikos” z Trzebini rozpoczęła wykopy pod kościół i 

plebanię. Budową kierował mgr inż. Jerzy Gierczak, a nadzór budowlany 

sprawował mgr inż. Bogdan Stefański. Prace zbrojeniowe i murarskie 

wykonywane były pod kierunkiem pana Eugeniusz Niemczyka, który poprzez 

swoje zaangażowanie został określony mianem „Duszy” budowy.  

 Kościół i Dom Parafialny budowany był systemem gospodarczym, 

wszystkie prace nie wymagające specjalnych uprawnień wykonywali miejscowi 

parafianie nie szczędząc sił dla tego wspaniałego przedsięwzięcia.  

System gospodarczy opiera się na ofiarach wiernych i pracy społecznej parafian, 

którzy przy całej budowie przepracowali tysiące godzin.  

Spośród strażaków, którzy włączyli się najaktywniej w budowę kościoła należy 

wymienić: Tadeusza Jewaka, Józefa Tyrańskiego i Izydora Głowacza.  

W budowie kościoła pomagali też darczyńcy z sąsiednich parafii, o których 

nieustannie zabiegał ks. Józef.  

 2 lutego 1999 r. ks. kardynał F. Macharski 

erygował Parafię p.w. św. Anny w Luszowicach i 

mianował ks. Józefa Szlachtę jej pierwszym 

proboszczem.  

3 listopada 2000 r. ks. kardynał dokonał aktu 

wmurowania Kamienia Węgielnego poświęconego 

przez papieża Jana Pawła II na krakowskich 

Błoniach (zdjęcie obok).  

 W roku 2003 kościół został wybudowany i 

pokryty dachówką ceramiczną. W dalszej kolejności 

wykonano instalację elektryczną, wodno-

kanalizacyjną, przygotowano instalację pod 
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ogrzewanie gazowe. Firma „KNAUF” wykonała gipsowe tynki, a firma 

kamieniarska „Cekiera” z Dębnika marmurową posadzkę. Wystrój wnętrza 

wykończono zgodnie z projektem architekta inż. M. Kuczmińskiego i jego 

zespołu.  

 W roku 2005 władze kościelne doceniły działania ks. proboszcza Józefa 

Szlachty nadając Mu tytuł kanonika.  

 Pierwszy etap budowy został zakończony i ks. proboszcz Józef Szlachta 

zaprosił parafian na niedzielną mszę świętą w dniu 29 października 2006 r., 

podczas której ks. biskup Jan Zając poświęcił ołtarz i tabernakulum oraz udzielił 

błogosławieństwa na dalszy trud budowy.  

 Mieszkańcy Luszowic, chcąc podziękować za trud i pracę budowniczemu 

kościoła, którą z poświęceniem wykonywał dla tutejszej wspólnoty, zgłosili 

kandydaturę ks. Józefa Szlachty do odznaczenia medalem „Zasłużony dla ziemi 

chrzanowskiej”. Pamiątkowy dyplom i medal otrzymał ks. Proboszcz z rąk 

burmistrza Chrzanowa Ryszarda Kosowskiego podczas niedzielnej Mszy św. w 

dniu 17 czerwca 2008 r. „To dla mnie wielki zaszczyt i niespodzianka. Niczym 

specjalnym nie zasłużyłem sobie na takie wyróżnienie. Doprowadziłem do 

wybudowania naszej Parafii. To mój największy sukces” - przyznał ks. Józef. 
 

   

 W ciągu następnych lat wypiękniał sam kościół, zwłaszcza gdy okna 

wypełniono witrażami, a stacje Drogi Krzyżowej w formie płaskorzeźb ozdobiły 

białe ściany. Uporządkowany został teren wokół kościoła i posadzono zieleń. 
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Podczas uroczystej Mszy św. w Odpust św. Anny w lipcu 2012 r. odbyła się 

konsekracja kościoła, której dokonał ks. kardynał Stanisław Dziwisz. Parafia w 

Luszowicach oficjalnie została włączona do wspólnoty Kościoła. 

 

3. Rozwijanie więzi OSP ze środowiskiem 

  

 Przedstawiciele jednostki OSP w 

Luszowicach uczestniczą we wszystkich 

ważnych uroczystościach religijnych 

odbywających się w naszej parafii. Od 

pierwszej procesji podczas Święta 

Bożego Ciała, która odbyła się 15 

czerwca 1995 r. strażacy wystawiają 

poczet sztandarowy i asystę, 

przygotowują jeden z ołtarzy polowych, 

który początkowo budowany był na 

samochodzie strażackim, zapewniają 

bezpieczeństwo na trasie procesji i 

uczestniczą w procesjach podczas 

Oktawy Bożego Ciała. Szczególnie 

kultywowane przez naszych strażaków w 

okresie Wielkiego Postu jest wystawianie warty honorowej przy Grobie 

Pańskim oraz uczestnictwo w uroczystej Procesji Rezurekcyjnej w Wielką 

Niedzielę.  

 Corocznie swoją obecnością z pocztem sztandarowym uświetniają 

wszystkie uroczyste Msze święte odbywające się w roku liturgicznym: Święto 

Konstytucji Majowej, Święto Patrona Strażaków - św. Floriana, Uroczystość 

Odpustową w dniu św. Anny oraz Dożynki. Asystują przy każdej uroczystości 

związanej z wizytą dostojników Kościoła w naszej Parafii podczas doniosłych 

wydarzeń: związanych z budową kościoła, wizytacją parafii, nawiedzeniem św. 

Obrazu Matki Bożej Częstochowskiej, peregrynacji Obrazu Bożego 

Miłosierdzia - Jezu Ufam Tobie. Zgodnie z ceremoniałem uczestniczą w 

ostatnim pożegnaniu zmarłych druhów, jak i mszach radosnych - ślubnych.  

W ostatnich latach strażacy biorą udział w mszach prymicyjnych młodych 

księży odbywających praktyki w naszej parafii. Początek dała w 2007 r. msza 

prymicyjna ks. Pawła Głowacza, naszego rodaka. 
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 W tym miejscu na pewno warto wspomnieć o Patronie strażaków - 

Świętym Florianie i genezie strażackiego święta - Dniu Strażaka. 

Bogusław Ulicki w książce pt. „Św. Florian od średniowiecza do 

współczesności” napisał: „Kiedy straże pożarne (…) rozwinęły działalność w 

Galicji znalazły gotowy wzór symbolu na swe sztandary, importowany z Austrii. 

Odtąd strażaków nazywano rycerzami świętego Floriana lub krótko Florianami. 

Strażacy obchodzili swoje święto w dniu 4 maja, czyli w dniu męczeńskiej 

śmierci ich patrona. Tę samą datę przyjęto w strażach pożarnych Austrii, 

Bawarii, Alzacji, Północnych Włoszech, na Węgrzech” 
21

. 
 

      
             Św. Florian z Kaplicy p.w.                Sztandar OSP w Luszowicach z 1922 roku 

        Niepokalanego Poczęcia N. P. Marii                    z wizerunkiem św. Floriana                              

                       w Luszowicach 
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 Strażacy z OSP Luszowice, podobnie jak inni, przyjęli św. Floriana za 

swego Patrona. Figurka św. Floriana zdobi kapliczkę znajdującą się w środku 

naszej wsi. To tutaj biegli mieszkańcy, by w przypadku pożaru dzwonić na 

alarm i prosić św. Floriana o pomoc w chwili nieszczęścia. Postać Świętego 

zdobi także pierwszy sztandar ufundowany przez społeczeństwo swoim 

obrońcom - druhom OSP. Strażacy wraz ze społecznością Luszowic obchodzili 

swoje święto 4 maja w okresie przedwojennym i w kilka lat po II wojnie 

światowej. W późniejszym okresie sytuacja polityczna nie sprzyjała 

kultywowaniu tego Patrona ani jego Święta.  

 Urzędowo Dzień Strażaka wprowadziła Uchwała Rady Ministrów Nr 298 z 

dnia 24 listopada 1965r., która postanawia w: 

§1. W uznaniu ofiarnej pracy straży pożarnych i ochrony przeciw pożarowej i w 

dążeniu do upowszechniania dobrowolnej, społecznej działalności w akcjach 

ratowniczych w czasie pożarów, klęsk żywiołowych i katastrof ustanawia się 

„Dzień Strażaka”. 

W §2 zaznacza: „Dzień Strażaka” obchodzony będzie corocznie w pierwszą 

niedzielę, przypadającą po dniu 15 maja i rozpoczynać będzie „Dni Ochrony 

Przeciwpożarowej”. 

Uchwałę podpisał ówczesny prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz. 

 40 lat później, już w innej rzeczywistości politycznej, strażackim 

świętowaniem zajął się Sejm Rzeczypospolitej Polskiej, który ustawą z 6 maja 

2005 r. postanowił, iż odtąd Dniem Strażaka będzie 4 maja. Tego dnia Kościół 

Katolicki wspomina męczennika - św. Floriana.  

 Święty Florian zajmuje poczesne miejsce w naszej remizie. Obraz 

Świętego namalowany przez Ryszarda Tarkę, mieszkańca Luszowic zdobi 

wnętrze małej sali. Obraz ten został poświęcony podczas uroczystej mszy 

świętej w 1981 r. przez 

proboszcza Kościoła p.w. 

Chrystusa Króla w 

Balinie - ks. Władysława 

Dziewońskiego, po czym 

przeniesiono go do 

remizy (zdjęcie obok). W 

posiadaniu strażaków jest 

także obraz św. Floriana 

wykonany przez druha 
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Mirosława Ślusarczyka. Są też figurki Świętego rozmieszczone wśród pucharów 

i swoją obecnością dodają ducha tej ekspozycji. 

 Bogatą tradycję ma współpraca OSP ze Szkołą Podstawową im. Króla 

Władysława Jagiełły w Luszowicach. W poprzednim rozdziale wspomniano, jak 

aktywnie włączyła się szkoła kierowana przez dyrektor Halinę Słotwińską w 

organizację jubileuszu 60-lecia OSP i jak liczne były strażackie drużyny 

młodzieżowe w owym czasie. 

Również w późniejszym okresie dzieci i młodzież pod kierunkiem nauczycieli 

szkoły prezentowały zgromadzonej w strażnicy publiczności interesujące 

programy artystyczne, dodające uroku uroczystościom i kolejnym jubileuszom. 

 Przedstawiciele OSP często gościli w szkole, prowadzili działalność 

prewencyjną wśród dzieci i młodzieży, dostarczając im wiedzy z dziedziny 

bezpieczeństwa przeciwpożarowego, tak ważnej szczególnie w okresie letnim, 

kiedy to najłatwiej było o pożar. Wskazano także na pozytywne skutki tej 

działalności, wyrażające się w braku pożarów w naszej wsi.  

 Ożywienie współpracy ze szkołą nastąpiło w ostatnim 20-leciu i nabrało 

bardziej urozmaiconego charakteru. Strażacy uczestniczyli w doniosłych 

uroczystościach szkolnych, jak Jubileusz 35-lecia 1000-latki w 1996 r., gdy 

zaprezentowali wspaniały pokaz na boisku szkolnym, uroczystości wręczenia 

sztandaru szkole w 2011 r. oraz Jubileuszu 100-lecia szkoły w 2012 r. (zdjęcie 

poniżej)  

 
 

Strażacy corocznie włączają się w organizowanie Dnia Dziecka, kiedy to 

prezentują sprzęt i wozy bojowe oraz pokazy sprawności ku uciesze dziatwy 

szkolnej. Podczas tych spotkań prezentują także swoje umiejętności 
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Młodzieżowe Drużyny Pożarnicze, zyskując aplauz i szacunek kolegów 

szkolnych.  

 Druhowie przeprowadzają także corocznie alarmy próbne na terenie 

szkoły, szkolenia w zakresie udzielania pierwszej pomocy, współpracują z 

nauczycielami w zakresie profilaktyki poparzeń.  

 Od lat na prośbę dyrektorów szkoły - Wiesławy Molik - Bąk, Agaty 

Zaleskiej, Ewy Baran - nieśli pomoc w zabezpieczeniu budynku i posesji przed 

skutkami żywiołów. Przeprowadzali akcje - odśnieżania dachów, usuwania 

sopli, obcinania gałęzi, wycinki drzew. Wszystko to służyło usuwaniu zagrożeń 

i zapewnieniu bezpieczeństwa dzieciom i pracownikom szkoły. 

 Bardzo dobrze rozwija się od lat współpraca z Chrzanowskim 

Stowarzyszeniem Folklorystycznym, a szczególnie z Kołem Gospodyń 

Wiejskich z Luszowic. Panie KGW są często współorganizatorkami takich 

uroczystości, jak dożynki, festyny, zabawy taneczne i karnawałowe i ostatnio 

popularnych majówek.  

 W 1997 r. druhowie wspólnie z gospodyniami wystąpili nawet w 

przedstawieniu pt. „Krążanie kapusty” podczas Przeglądu Zespołów 

Folklorystycznych w Katowicach. Koło Gospodyń ubarwia imprezy swoimi 

folklorystycznymi występami i tradycyjnymi przysmakami, które serwuje 

podczas imprez. 

 

 
  

 Do grona organizacji od lat współpracujących z OSP należy LZS „Polonia” 

Luszowice. W sprawozdaniu z działalności LZS na-lecie jej istnienia czytamy, 

że pierwszymi inicjatorami, a może i założycielami tej organizacji w 1949 r. byli 

także strażacy, a wśród nich wymienia się m.in. Izydora Pietrzyka. W gronie 

zawodników byli druhowie, m.in. Adolf Grygierczyk, Czesław Obrok, Stefan 

Obrok, Tadeusz Jewak, Stanisław Niemczyk, Stanisław Kondoszek, Jan 
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Kumanek. We władzach LZS-u zasiadali także znani nam już: Adam 

Marcinkowski, Tadeusz Jewak, Edward Siata oraz w czasie późniejszym - 

Stanisław Cudak, Józef Tyrański.  

 W ostatnich latach bardzo ważną imprezą organizowaną 11 maja każdego 

roku wspólnie przez OSP i LZS jest Święto Niepodległości, wtedy to 

przeprowadzanie są rozgrywki piłkarskie między drużynami tych organizacji. 

Społeczność Luszowic chętnie ogląda zmagania obu drużyn, tym bardziej że 

gole sypią się gęsto. W uroczystości często uczestniczą przedstawiciele władz 

pożarniczych i wykorzystują świąteczną okoliczność dla uhonorowania 

dyplomami i medalami wyróżniających się strażaków. 
 

 
                    Drużyna OSP                                                    Drużyna LZS 
 

 Współpraca OSP z wymienionymi instytucjami i organizacjami oparta jest 

na wzajemnym szacunku i sympatii. Dobrze służy budowaniu więzi i integracji 

naszego społeczeństwa. 
 

 
Przedstawiciele OSP, KGW i Szkoły podczas Dożynek w Kościele w Luszowicach 
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4. Organizacja i doskonalenie pracy OSP w ostatniej dekadzie 

 

 W roku 2001 pracą OSP kierował zarząd w składzie: 

Prezes - Daniel Ślusarczyk 

Wiceprezes - Naczelnik - Szymon Strojek 

Gospodarz - Józef Hudzik 

Skarbnik - Ryszard Baran 

Sekretarz - Robert Drąg 
 

wraz z Komisją Rewizyjną: 

Przewodniczący - Stanisław Niemczyk 

Członkowie - Tadeusz Jewak, Paweł Sarnik 
 

 Ochotnicza Straż Pożarna dysponuje remizą, która została przekazana wraz 

z gruntem, umową użyczenia przez Zarząd Miejski w Chrzanowie z dniem 26 

lutego 2001 r. Umowa została podpisana przez Przewodniczącego Rady 

Miejskiej - Piotra Solarskiego i Burmistrza Miasta Chrzanowa oraz ze strony 

OSP Luszowice przez Prezesa Daniela Ślusarczyka i Naczelnika Szymona 

Strojka. OSP Luszowice jest zatem na własnym rachunku, może prowadzić 

działalność gospodarczą w zakresie wynajmu Sali i pozyskiwać środki na 

własne potrzeby. 

 Jednostka OSP działa prężnie, wykonując swe statutowe obowiązki. 

Strażacy posiadają nową remizę, a więc bardzo dobre warunki lokalowe, które 

sprzyjają działalności organizacyjnej i operacyjno-technicznej. 

 Za gotowość operacyjno-techniczną i liczny udział jednostki w działaniach 

ratowniczo-gaśniczych na terenie powiatu chrzanowskiego OSP w Luszowicach 

uzyskała wysoką ocenę Komendanta Powiatowego Straży Pożarnej w 

Chrzanowie, czego dowodem było włączenie w dniu 28 marca 2001 r. naszej 

jednostki do Krajowego Systemu Ratowniczo-Gaśniczego przez Komendanta 

Głównego Państwowej Straży Pożarnej. 

 W dniu 1 czerwca 2001 r. w remizie OSP w Luszowicach odbyła się 

uroczystość z udziałem władz gminy chrzanów, przedstawicieli Państwowej 

Straży Pożarnej w Chrzanowie, którą reprezentował starszy brygadier Stanisław 

Głogowski.  

 Starszy brygadier Ryszard Konik z Komendy Wojewódzkiej w Krakowie 

wręczył decyzję o włączeniu do KSR-G druhom z Luszowic, Regulic i 

Myślachowic. Te trzy nowe jednostki dołączyły do jedenastu pozostałych OSP z 
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powiatu chrzanowskiego i będą pracować wspólnie z Powiatową Strażą Pożarną 

w Chrzanowie. 

 

 Do systemu KSR-G może być włączona jednostka, gdy posiada na 

wyposażeniu:  

 co najmniej dwa średnie lub ciężkie samochody pożarnicze, 

 wyszkolonych ratowników w liczbie zapewniającej pełną obsadę 

samochodów pożarniczych, 

 skuteczny system łączności powiadamiania i alarmowania, 

 urządzenia łączności w sieci radiowej systemu na potrzeby działań 

ratowniczych oraz która pozostaje w stałej gotowości do podejmowania 

działań ratowniczych. 

W 2001 r. OSP Luszowice posiadała: 

 3 samochody gaśnicze - GBA, GLM8 (Żuk), Star 66 (T) 

 rodzaj alarmowania - radiowy, selektywny, DSP - 15, 

 typ i rodzaj radiostacji - przewoźna - MOTOROLA, GM-900; przenośna - 

MOTOROLA GP-300; przewoźna - MAXON, SMX-41 50SM, 

 3 motopompy (1 x PO-5, 2 x PS-50) 

Samochody wyposażone zgodnie z normatywem, obsadę stanowiło 4 strażaków 

Żuka, 6 strażaków GBA. 
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 Z chwilą włączenia jednostki OSP do KSR-G wzrósł zakres zadań 

strażaków ochotników. 

Do głównych zadań realizowanych przez jednostki OSP w ramach KSR-G 

należy: 

 gaszenie pożarów, 

 ratownictwo techniczne, w szczególności na drogach, 

 ewakuacja poszkodowanych lub zagrożonych ludzi i zwierząt oraz 

zagrożonego mienia, 

 oznakowanie i zabezpieczenie miejsc prowadzenia działań ratowniczych, 

 prowadzenie działań ratowniczych na obszarach wodnych, w tym podczas 

powodzi, 

 usuwanie skutków zdarzeń, w szczególności po przejściu anomalii 

pogodowych i udzielanie pomocy specjalnej poszkodowanym. 

Wyrazy uznania dla naszej jednostki OSP przekazał Komendant Powiatowy 

PSP. 
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 W roku 2002 nastąpiła zmiana na stanowisku prezesa OSP na skutek 

rezygnacji Daniela Ślusarczyka. Nowym prezesem został Robert Drąg i przez 

następne dwie kadencje władze OSP nie zmieniają się. 

 Jak już wspomniano w poprzednim rozdziale gmina Chrzanów 

sukcesywnie doposaża w sprzęt ratowniczy poszczególne jednostki OSP, w tym 

Luszowice. 

 W latach 2001-2005 wydano na ochronę przeciwpożarową w Luszowicach 

203 202 zł. W dalszym ciągu uzupełniany jest sprzęt przeznaczony do likwidacji 

skutków powodzi. Jednostką specjalizującą się w tym zakresie jest OSP 

 

 

 

Uroczystość włączenia OSP 

Luszowice, OSP Regulice 

       i OSP Myślachowice do 

Krajowego Systemu 

Ratowniczo - Gaśniczego 

w 2001 roku 
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Luszowice, w związku z tym potrzebne jest doposażenie w pompę szlamową 

wraz z oprzyrządowaniem. W 2005 r. z Urzędu Miasta w Chrzanowie użyczona 

została pompa szlamowa Honda. W 2012 r. ze środków Komendy Głównej 

KSR-G pozyskano pompę WTX 30. 

 Jednostka OSP Luszowice wielokrotnie brała udział w akcjach 

usuwających skutki powodzi. W lipcu i sierpniu 2001 r. usuwali szkody w 

gminie po przejściu nawałnicy, ratowali mienie w czasie powodzi w 

Chrzanowie i Tarnowie. 

 W okresie od 2005 do 2008 OSP Luszowice odnotowała 179 wyjazdów do 

akcji ratowniczych, z czego 107 to akcje gaśnicze, a 72 to inne interwencje, jak: 

poszukiwania zaginionych osób, wypadki drogowe, neutralizacja wycieku 

paliwa na drodze, wypompowywanie wody z zalanych budynków, usuwanie 

skutków wichur, nawałnic, usuwanie gniazd os i szerszeni, zabezpieczenie akcji 

w Jednostce Ratowniczo-Gaśniczej, zabezpieczenie imprez sportowych i 

plenerowych - Dni Chrzanowa, koncerty Wielkiej Orkiestry Świątecznej 

Pomocy, usuwanie śniegu i sopli z dachów, zabezpieczenie trasy przejazdu Ojca 

Świętego do Oświęcimia i delegacji państwowych. 

 W roku 2005 jednostka OSP Luszowice zajęła IV miejsce w powiecie, 

biorąc pod uwagę ogół wyjazdów do wszystkich zdarzeń, a I miejsce pod 

względem wyjazdów do pożarów. Należy zaznaczyć, że jednostka nasza decyzją 

komendanta Powiatowego PSP została włączona do kompani odwodowej 

Olkusz zajmującej się gaszeniem dużych i bardzo dużych pożarów na terenie 

całego kraju. 

 W 2008 r. najpoważniejsze akcje, w których uczestniczyli strażacy to: 

pożar cysterny z gazem w Chrzanowie - 30 godzin w akcji bez przerwy, pożar 

szwalni przy ulicy Wyszyńskiego w Chrzanowie, pożar hali produkcyjnej 

„Pinicii Qalita” w Fabloku oraz pożar trzebińskiego wysypiska śmieci. 

W maju 2011r. w Chrzanowie przy ulicy Metalowców nasza jednostka 

przeprowadziła akcję gaszenia fabryki dezodorantów. Na ręce Komendanta OSP 

w Luszowicach gorące podziękowania strażakom złożyli wdzięczni mieszkańcy 

Kolonii Leśnej, pisząc: „Wasza szybka reakcja oraz bezgraniczne poświęcenie i 

zaangażowanie podczas akcji gaśniczej zapobiegło przekształceniu się pożaru w 

katastrofę, a co się z tym wiąże do ocalenia życia naszego i naszych dzieci oraz 

zapobiegła utracie naszego mienia. Serdecznie dziękujemy!”. 
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 Przytoczone słowa oraz przykładowe zestawienie dotyczące uczestnictwa 

w akcjach wskazuje na to, jak różnorodnych umiejętności od strażaków wymaga 

powodzenie akcji ratowniczo-gaśniczej. 

 Niejednokrotnie wskazywano już na kartach niniejszej publikacji potrzebę 

nieustannego szkolenia załogi jednostki OSP. 

Dla przykładu stan wyszkolenia w roku 2005 przedstawiał się następująco: na 

32 członków czynnych szkolenie I stopnia posiadało 10 druhów, w trakcie 

szkolenia było 10, wyszkolenie dowódców posiadały 3 osoby, naczelników 3 

osoby, operatorów sprzętu 4 osoby i 2 osoby obsługi aparatów powietrznych. 

W roku 2007 stan przeszkolenia to: szkolenie I stopnia - 20 osób, dowódców - 3 

osoby, naczelników - 3 osoby, operatorów sprzętu - 7 osób. 

 W roku 2012 pojawiła się nowa jakość szkoleń, będąca wynikiem nowych 

zadań, jakie stanęły przed jednostkami OSP. I tak, podczas szkolenia 

kwalifikowanej pierwszej pomocy, jakie odbyło się na terenie naszej jednostki - 

8 druhów zdało egzaminy i uzyskało certyfikaty ratownika medycznego, a 6 

ratowników druhów OSP Luszowice ukończyło kurs przyjmowania śmigłowca 

Lotniczego Pogotowia Ratunkowego.  

 Aktywnie i intensywnie szkoli się także Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza, 

która w roku 2012 odbyła 10 zbiórek, wiele szkoleń i ćwiczeń ze sprzętem. W 

lipcu tego roku 6 druhów z MDP uczestniczyło w obozie szkoleniowym dla 

MDP w Zakopanem - Zoniówce. Po zdanych egzaminach otrzymali awanse na 

instruktorów MDP. 

 Posługując się danymi z roku 2012 należy dodać, że w omawianym roku 

jednostka dwukrotnie została poddana przeglądowi gotowości operacyjno-

technicznej. Kontrola sprzętu i gotowości bojowej wypadła na piątkę, kontrola 

całości sprzętu OSP, która odbyła się na placu Komendy PSP w Chrzanowie - 

na czwórkę. 

 Warto podkreślić, że Zarząd OSP pod kierunkiem prezesa Roberta Drąga 

od lat wskazuje na konieczność wymiany starych wysłużonych samochodów i 

zakup przynajmniej jednego nowego. Być może wniosek Prezesa zostanie 

uwzględniony w 2013 r., kiedy to strażacy będą świętować 100-lecie swojej 

działalności. 

 W ostatniej dekadzie OSP działa pod kierunkiem Zarządu, który dba nie 

tylko o bazę i wyposażenie jednostki, ale w równym stopniu troszczy się o 

wyszkolenie i sprawność druhów zarówno seniorów, jak i młodzieży. Zmagania 

sportowo-pożarnicze zawsze wyzwalają chęć rywalizacji i zdobycia laurów, tym 
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bardziej że lata minione dawały powody do dumy z zajmowanych czołowych 

miejsc w zawodach. 

 W 2007 r. w gminnych zawodach, które odbyły się w Alwerni OSP 

Luszowice zajęła II miejsce, za to w 2008r. w gminnych zawodach w Gromcu - 

I miejsce i w IV Powiatowych Zawodach Sportowo - Pożarniczych również I 

miejsce. Za taki sukces druhowie otrzymali Puchar Przechodni Komendanta 

Powiatowego PSP w Chrzanowie. 

 

 
  

 W 2010 r. sukcesy święciła Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza w kategorii 

wiekowej 12-15 lat chłopcy, zajmując I miejsce na zawodach w Pogorzycach, w 

następnym roku powtórzyli sukces podczas Gminnych Zawodów Sportowo - 

Pożarniczych w Alwerni i VIII Powiatowych Zawodów Sportowo - 

Pożarniczych OSP, zajmując II miejsce. 

 Rok 2012 przyniósł zwycięstwo i I miejsce w rozgrywkach na szczeblu 

gminy zarówno drużynie żeńskiej w kategorii 12-15 lat, jak i męskiej w 

kategorii 16-18 lat i tym samym OSP w Luszowicach zajęła I miejsce w tych 

zawodach. Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza potwierdziła wysoką klasę 
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umiejętności zajmując II miejsce w VIII Powiatowych Zawodach Sportowo - 

Pożarniczych OSP w Chrzanowie 22 września 2012 r. 

Osiągane sukcesy dają powód do dumy i świadczą o bardzo dobrym 

przygotowaniu druhów do służby pożarniczej. 
 

 
  

 W 2013 roku zawody sportowo-pożarnicze dopiero się odbędą jak co roku 

- we wrześniu. Nasi druhowie wszystkich grup wiekowych liczą na zwycięstwo. 

Bardzo chcieliby odnieść sukces na swoje 100-letnie urodziny. 

Dnia 23 marca 2013 roku nasza jednostka uczestniczyła w III Powiatowych 

Manewrach Ratowniczych im. S. Skrzydlewskiego, które odbyły się w Libiążu 

na terenie ZG „Janina”. Założeniem manewrów ratowniczych był wybuch i 

pożar na terenie hotelu z robotnikami. W późniejszym czasie okazało się to 

atakiem terrorystycznym w wyniku czego został uprowadzony starosta. 

W manewrach wzięło udział 5 zastępów Państwowej Straży Pożarnej, 19 

zastępów Ochotniczych Straży Pożarnych, 2 patrole Policji, Zespół 

Ratownictwa Medycznego Szpitala Powiatowego w Chrzanowie i ratownicy ZG 

„Janina”. Nasza jednostka wyjechała jeszcze działającym STAR-uszkiem 

(GBA). W manewrach także wzięła udział nasza Młodzieżowa Drużyna 

Pożarnicza jako poszkodowani robotnicy. 
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5. Młodzieżowe Drużyny Pożarnicze 

 

 Ważnym ogniwem w OSP są Młodzieżowe Drużyny Pożarnicze, które 

powstały w 2008 r. Początkowo grupa młodych nie była liczna, ale w następnym 

roku zebrał się pełny skład i zespół pojechał na zawody sportowo-pożarnicze, 

gdzie młodzi druhowie zajęli I miejsce w gminie i powiecie.  

Dzisiaj trzon drużyny starszej, kategoria wieku 15-18 lat stanowią: Szymon 

Dym, Wiktoria Drąg, Klaudia Spyra, Patryk Kaszuba, Michał Malczyk. 

Przemysław Kowalski i Mateusz Zając jako pełnoletni zmienili już kategorię 

przynależności i dołączyli do ochotników starszych.  

 Młodzi druhowie, aby uzyskać sukces w zawodach intensywnie ćwiczyli 

podczas zbiórek pod okiem starszych kolegów - Michała Pałaca i Krystiana 

Krupy. Poszczególne dyscypliny sportowe wymagają współdziałania 

zespołowego. Młodzi druhowie dobrze znają swoje możliwości i umiejętności i 

przydzielają sobie zadania zgodnie z predyspozycją, stąd ich sukcesy 

zespołowe. „Jesteśmy zgraną paczką” - mówią o sobie.  

 Wyjeżdżają wspólnie na obozy szkoleniowe. Pierwszy obóz odbył się w 

2011 r. w Kościelisku. Pojechała ich wówczas 6-osobowa grupa. Mieli 

możliwość spotkania się z innymi młodzieżowymi drużynami, m.in. z jednostką 

z Bukowiny Tatrzańskiej. W czasie pobytu na obozie ćwiczyli musztrę i 

udzielanie pierwszej pomocy. W ubiegłym roku byli na obozie w Zakopanem, w 

tym roku - na Opolszczyźnie. 

 Na miejscu ćwiczą systematycznie, 

wytrwale i skutecznie. Są ambitni. Jako 

młodzieżowa drużyna nie jeżdżą do pożarów, 

ale na dźwięk syreny przybiegają pod strażnicę, 

pomagają wyjechać samochodom bojowym, 

otwierają bramy, potem zamykają, by jednostka 

jak najprędzej mogła udać się do akcji. Młodzi 

druhowie spotykają się często w strażnicy. 

Uważają, że mają bardzo dobre warunki do 

spotkań i ćwiczeń, znacznie lepsze niż 

młodzieżówki z okolicznych OSP. Próbują 

stworzyć siłownię. Bardzo wiele czasu 

spędzają w strażnicy, zwłaszcza zimą - od 4 do 

5 godzin.                                                               Szymon Dym i Mateusz Zając 
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 Mówią, że wstąpili do straży, bo ciekawił ich sprzęt i samochody 

strażackie, bo takie były tradycje rodzinne i tak, jak ich ojcowie i dziadkowie, 

chcieliby pomagać innym. Niektórzy swoją przyszłość zawodową chcą wiązać z 

przynależnością do straży - „Chciałem zawsze pracować w zawodowej straży, 

bo jest to ciekawa praca i podoba mi się bardzo” (Przemysław Kowalski); „Ja 

przygotowuję się do testów sprawnościowych, bo chciałbym studiować w 

Szkole Głównej Służby Pożarniczej w Warszawie lub w Szkole Aspirantów w 

Krakowie (…) byłoby to spełnienie mojego marzenia” (Mateusz Zając).  

Mówią też: „Myślę, że rodzice są z nas dumni i cieszą się z tego, że tutaj 

chodzimy i że należymy do straży, bo jednak jest jakiś prestiż należenia do służb 

mundurowych” (Michał Malczyk). 

 Przynależność do straży budzi także respekt i szacunek wśród kolegów. Ich 

przykład przyciąga innych do drużyny. 
 

 
Szymon Dym, Mateusz Zając, Klaudia Spyra, Przemysław Kowalski, Wiktoria Drąg 

 

 Starsi koledzy z uznaniem wypowiadają się o tzw. młodszej młodzieżówce 

- kategoria wieku 12-15 lat, którą tworzą przeważnie dziewczęta. Młodsze 

druhny nie ustępują sprawnością starszym druhom i w zawodach również 

zajmują I miejsce, o czym świadczą ubiegłoroczne wyniki. W sumie 

Młodzieżowa Drużyna Pożarowa liczy 14 osób. Czynni druhowie nie muszą się 

więc martwić o stan liczbowy jednostki. Na przestrzeni wielu lat stan osobowy 

w OSP Luszowice zawsze był wysoki. 
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6. Jednostka OSP dzisiaj - w 2013 r. 

 

 W roku jubileuszowym OSP Luszowice dysponuje bardzo dobrymi 

warunkami lokalowymi - posiada nowoczesną strażnicę, która prezentuje się 

okazale. Parter zajmują pomieszczenia garażowo-magazynowe oraz zaplecze 

socjalne i sanitariaty oraz dość spora salka wykorzystywana do różnych celów: 

zebrań zarządu OSP, spotkań MDP i KGW, zebrań Rady Sołeckiej. 

Wyeksponowane w niej zostały trofea strażackie w postaci pucharów i 

dyplomów. Na poczesnym miejscu ulokowano w gabinetach sztandary. 
 

 
  

 Wygodna klatka schodowa prowadzi na piętro remizy, gdzie znajduje się 

przestronna, jasna i okazała sala, która może pomieścić blisko 200 osób, kuchnia 

z nowoczesnym wyposażeniem i sanitariaty. 

 W dniu oddania budynku strażnicy w 2000 r. Piotr Solarski powiedział: 

„Strażakom przybyła remiza, a mieszkańcom miejsce, w którym będzie się 

skupiało życie kulturalne sołectwa”. I tak jest w istocie. Tu odbywają się 

uroczystości i spotkania integrujące społeczność lokalną. 

 OSP Luszowice posiada na wyposażeniu 3 samochody pożarnicze i wiele 

różnego sprzętu strażackiego, który pozwala im prowadzić różnorodne 

działania, jak: gaśnicze, pompowe, ratownictwa medycznego oraz działania 

zabezpieczające. W związku z wyszkoleniami i sprzętem jakim OSP dysponuje, 

posiada kategorię II Jednostki Operacyjno-Technicznej. Stan ważniejszych 

składników mienia użytkowanego przez OSP Luszowice przedstawia się 

następująco: 

Mundury wyjściowe 17 

Odzież specjalna 13 

Węże W-52 26 

Węże W-75 34 
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Hełmy bojowe 24 

Buty sznurowane 22 pary 

Motopompy 5 

Radiotelefony samochodowe 3, 7 nasobnych i 1 stacjonarny 

Samochodów gaśniczych 3 + przyczepa lekka 

Ubrania przeciw owadom 4 

Zestawy medyczne PSP RI 2 
 

Inny ważniejszy sprzęt to: 

2 agregaty prądotwórcze z zestawem oświetleniowym 

4 pilarki do drewna 

4 aparaty powietrzne + 2 butle zapasowe 

2 czujniki bezruchu 

 

 
 

  

 

 

 

 

Motopompa ciśnieniowa wraz z 

osprzętem TOHATSU otrzymana 

od Rady Miasta Chrzanowa w 2004 

roku 
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 W roku sprawozdawczym 2012 ze środków z dotacji Komendy Głównej 

Krajowego Systemu Ratownictwa Gaśniczego, Zarządu Wojewódzkiego 

Związku Ochotniczych Straży Pożarnych w Krakowie oraz Urzędu Miejskiego 

w Chrzanowie pozyskano nowy sprzęt: 

Pompę WTX 30 

Piłę spalinową STIHL MS 461R wraz z zestawem ratunkowym 

Szelki bezpieczeństwa 

Węże W-75, W-52, W-25 
 

 Ochotnicza Straż Pożarna Luszowice środki finansowe w 2012 r. pozyskała 

z dotacji, wynajmu sali i darowizn, przeznaczając je zgodnie ze statutem na 

potrzeby OSP Luszowice. Część bojową OSP utrzymuje Urząd Miejski w 

Chrzanowie. 

 Na zebraniu sprawozdawczym prezes Robert Drąg powiedział: „Dziękuję 

jeszcze raz wszystkim strażakom za ich zaangażowanie, za pracę na rzecz naszej 

jednostki, dziękuję za czynne uczestnictwo w akcjach ratowniczo-gaśniczych i 

przypominam, że nie mamy się czego powstydzić w działalności naszej straży i 

że inni mogą pozazdrościć nam osiągniętych już celów, ale wiemy, że przed 

nami nowe wyzwania, dlatego apeluję przychodźcie częściej do straży, remiza 

dla wszystkich jest otwarta. 14 września 2013 roku będziemy obchodzić jak już 

wszyscy wiecie, jubileusz 100 lat OSP Luszowice, to będzie Święto Strażaków i 

wszystkich mieszkańców Luszowic - jest wiele prac do wykonania, aby godnie 

uczcić to święto” 
23

. 

 W obecnym roku Jednostką OSP w Luszowicach kieruje Zarząd wraz z 

Komisją Rewizyjną w składzie: 

Prezes - Robert Drąg 

Wiceprezes, Naczelnik - Wojciech Fudała 

Zastępca Naczelnika - Szymon Strojek 

Gospodarz - Krystian Krupa 

Skarbnik - Ryszard Baran 

Sekretarz - Łukasz Piszczek 

Członkowie Zarządu - Michał Pałac, Mariusz Niemczyk, Mariusz Sarnik 
 

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej - Łukasz Kania 

Członkowie - Józef Hudzik, Przemysław Śnieżek 
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Stan osobowy OSP Luszowice liczy ogółem 66 członków, w tym: 37 członków 

czynnych, 14 członków MDP, 7 członków honorowych i 8 członków 

wspierających.  

 
 

Druhowie czynni 
 

Kamil Baniak 

Marcin Baran 

Ryszard Baran 

Robert Drąg 

Paweł Firek 

Wojciech Fudała 

Tomasz Gala 

Marcin Grapa 

Damian Hudzik 

Józef Hudzik 

Michał Hudzik 

Łukasz Kania 

Krystian Kaszuba 

Krzysztof Kawala 

Krzysztof Kępka 

Przemysław Kowalski 

Krystian Krupa 

Bogdan Łysik 

Przemysław Mlostek 

Marcin Niemczyk 

Mariusz Niemczyk 

Wojciech Obrok 

Bartłomiej Pająk 

Radosław Pakuła 

Łukasz Palka 

Michał Pałac 

Łukasz Piszczek 

Mariusz Sarnik 

Paweł Sarnik 

Szymon Strojek 

Albert Swerczek 

Grzegorz Sznajdrowicz 

Krzysztof Sznajdrowicz 

Przemysław Śnieżek 

Iwona Tyrańska 

Mateusz Zając 
 

Grupa Młodzieżowa 

Wiktoria Drąg 

Izabela Firek 

Szymon Dym 

Regina Głowacz 

Kinga Grzyb 

Julia Kaszuba 

Patryk Kaszuba 

Marta Kulawik 

Michał Malczyk 

Patrycja Sarnik 

Aleksandra Sędzielowska 

Weronika Skowron 

Klaudia Spyra 

Sebastian Szymeczko 

 

Honorowi druhowie 

Tadeusz Jewak 

Eugeniusz Niemczyk 

Stanisław Niemczyk 

Ferdynand Palka 

Stefan Palka 

Władysław Pieczara 

Zbigniew Sarnik 
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Członkowie wspierający 

Anna Baran 

Małgorzata Drąg 

Bożena Kaszuba 

Paweł Krupa 

 

Stanisław Krupa 

Wiesława Molik-Bąk 

Jadwiga Pietrzyk 

Agnieszka Strojek

 

7. Rodzinne tradycje w OSP 

 

 Druhowie założyciele OSP w Luszowicach nie myśleli zapewne, że ich 

skromne dzieło zapoczątkowane na progu XX wieku, znajdzie tak wielu 

kontynuatorów i na początku XXI wieku wyda tak wspaniały plon w postaci 

nowoczesnej, dobrze wyposażonej jednostki i ludzi - ofiarnych, jak oni niegdyś. 

Ci następcy to niejednokrotnie ich synowie i wnukowie, krewni, znajomi oraz 

przyjaciele strażaków - druhów z tamtych lat. 

 Szlachetne ideały, prestiż w społeczeństwie, a wreszcie mundur, który tak 

wiele znaczył dla Polaków w czasach niewoli, a potem po prostu się podobał to 

magnesy, które przyciągały do straży. 

W wypowiedzi dla prasy - przed dziesięciu laty - Stanisław Niemczyk, wówczas 

strażak-ochotnik z 57-letnim stażem powiedział: „Dlaczego wstąpiłem do 

straży? - No cóż, mieszkałem blisko strażnicy. Jako młodego chłopaka urzekły 

mnie chyba te piękne mundury. Chciałem taki mieć” 
24

. Dziś pan Stanisław też 

pięknie prezentuje się w mundurze strażackim. Za sobą ma wiele lat służby i 

niezliczoną liczbę udziału w akcjach ratowniczych. Posiada wiele odznaczeń i 

wyróżnień m.in. Brązowy Krzyż, Srebrny Krzyż - 1968 r., Odznaki „Za 

Wysługę Lat”. Do OSP wstąpił w 1940 r. - obecnie jego staż w OSP wynosi 67 

lat. 

 Strażacka tradycja rodzinna kultywowana jest szczególnie w rodzinie 

Dudków - Pietrzyków - Tyrańskich. 

 Józef Dudek był jednym z pierwszych członków założycieli OSP w 1913 r. 

Po reaktywowaniu straży w 1918 r. wszedł w skład zarządu - pełnił funkcję 

dowódcy. Zginął tragicznie w kopalni „Artur” w Sierszy w 1923 r.  

 Jego syn Maksymilian Dudek (ur. 1908 r.) jako młody 14-letni chłopak 

rozpoczął naukę w Szkole Przemysłowej utworzonej przy nowoczesnej fabryce 

„Fablok” i tam przepracował aż do emerytury. Do OSP wstąpił w 1924 r. W 

roku 1930 odbył podstawowe szkolenie strażackie, w czasie późniejszym - kurs 

prewencji. Był aktywnym strażakiem, otrzymał wyróżnienia i medale za ofiarną 
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i społeczną działalność na rzecz ochrony przeciwpożarowej. Dożył sędziwego 

wieku - 92 lat. Służbę społeczną kontynuowały dzieci Maksymiliana. 

 Franciszek Dudek (syn - ur. w 1932 r.) jako młody chłopak wstąpił do 

straży. W latach 50-tych uczestniczył w kursie mechaników motopomp w 

Krakowie. (zdjęcie) 

Zmarł tragicznie w 1958 r. 

 Irena Pietrzyk z domu Dudek (ur. 1930 r. - córka Maksymiliana) do straży 

wstąpiła w 1946 r. i wraz z innymi młodymi dziewczętami dała początek 

drużynie żeńskiej w naszej OSP, która powstała właśnie w 1946 r. Aktywnie 

działała w OSP do 1960 r., przez następne lata w Kole Gospodyń Wiejskich, 

które współpracuje z OSP do dzisiaj. Przez wiele lat była Prezesem 

Chrzanowskiego Stowarzyszenia Folklorystycznego, w ramach którego działają 

KGW. Obecnie jest na emeryturze, ale w pracy KGW działa aktywnie. 

 Izydor Pietrzyk, mąż Ireny ur. w 1929 r. do straży wstąpił w 1947 r. Był z 

wykształcenia technikiem. W OSP pełnił wiele funkcji - Prezesa w latach 1960-

1969, 1982-1986, Sekretarza OSP, Prezesa Zarządu Miejsko - Gminnego. Był 

sołtysem wsi, aktywnie angażował się zarówno w sprawy wiejskie, jak i 

strażackie. Z jego inicjatywy podjęto budowę strażnicy i oddano ją 

społeczeństwu w 1973 r. Jako strażak-ochotnik uzyskał wykształcenie stopnia II 

w 1949 r. w Chrzanowie, naczelnika OSP IV stopnia w 1963 r. w Wieliczce, 

gromadzkiego naczelnika straży pożarnych w 1971 r. w Wieliczce. Uczestniczył 

także w kursie instruktorów środowiskowej propagandy w 1973 r. w Jaworznie. 

Otrzymał Dyplom Uznania za wyróżniającą pracę w obronie mienia 

społecznego w 1957 r., odznaczenia: Krzyż Brązowy w 1954 r., Srebrny Medal 

„Za Zasługi dla Pożarnictwa”, Odznakę 1000-lecia. Zmarł w 1993 r. 

 Jadwiga Pietrzyk (ur. 1952 r. - córka Izydora i Ireny), ukończyła Liceum 

Ekonomiczne w Trzebini. Pracowała w „Bunmar Fablok”. W latach 1965-1975 

była członkiem Młodzieżowej Drużyny OSP. Obecnie na emeryturze. Od 2000 

r. czynnie wspiera działalność OSP oraz ChSF. Dla obydwu tych organizacji 

sporządza wnioski o dotacje na ich statutową działalność i dzięki temu 

pozyskują dodatkowe środki. 

 Józef Tyrański (ur. w 1951 r.) mąż Bogusławy Anny Pietrzyk (córki 

Izydora i Ireny), po ukończeniu szkoły zawodowej i rozpoczęciu pracy 

zawodowej w „Fabloku” wstąpił do OSP w 1974 r. Od 1978 r. - członek 

Zarządu OSP, pełnił funkcję Sekretarza, w latach 1991-1996 - Prezesa, potem 

Wiceprezesa, przewodniczącego Komisji Rewizyjnej. Dbał o reprezentację OSP 
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w ważnych uroczystościach państwowych i religijnych, uczestniczył w poczcie 

sztandarowym, asyście. Wyróżnił się zaangażowaniem w budowę kościoła w 

Luszowicach. Autor kroniki OSP. Odznaczony Srebrnym Medalem „Za Zasługi 

dla Pożarnictwa”. Zmarł w 2009 r. 

 Córki Józefa i Hanny Tyrańskich - Karolina i Iwona są spadkobierczyniami 

tradycji strażackich w tej rodzinie już w piątym pokoleniu. Obydwie 

uczęszczały do Szkoły Głównej Służby Pożarniczej w Warszawie. Karolina 

Tyrańska-Wizner (ur. 1983 r.) ukończyła studia magisterskie na Wydziale 

Inżynierii i Bezpieczeństwa Cywilnego. Obecnie pracuje na stanowisku 

naukowo-dydaktycznym w SGSP w Katedrze Badań Bezpieczeństwa. 

Iwona Tyrańska (ur. 1990 r.) na razie uzyskała tytuł inżyniera w specjalności 

bezpieczeństwo pożarowe na Wydziale Inżynierii Bezpieczeństwa Pożarowego. 

Dalszą naukę będzie kontynuować w SGSP. Jest czynnym członkiem OSP w 

Luszowicach. 

 Warto przypomnieć jeszcze sylwetki dwóch osób zasłużonych dla rozwoju 

OSP w Luszowicach, a mianowicie Władysława Jewaka i jego syna Tadeusza 

Jewaka. 

 Władysław Jewak (ur. 1902 r.) do OSP wstąpił w 1919 r. W roku 1925 w 

Powiatowej Komendzie Uzupełnień w Pszczynie pełnił funkcję zastępcy Oficera 

Ewidencyjnego. W latach 30-tych w Rybniku był współpracownikiem (w 

charakterze redaktora odpowiedzialnego) Wydawnictwa „Głos Śląski” - 

Redakcja i Administracja w Żorach. W 1934 r. zdobył wyszkolenie w zakresie 

dowódcy sekcji. W okresie międzywojennym kierował niewielką orkiestrą dętą. 

Po II wojnie był pierwszym prezesem reaktywowanej OSP w 1945 r. Z jego 

inicjatywy powstaje w 1946 roku koło teatralne, którym kieruje, organizując 

występy dla okolicznych wiosek, pozyskując w ten sposób fundusze na potrzeby 

straży. Założył także koło fotograficzne dla młodzieży naszej wsi. Był kapralem 

w stanie spoczynku. Pracował w PKP Trzebinia. Wyróżniony Brązowym 

Medalem „Za Zasługi dla Pożarnictwa”, Odznaką „Strażak Wzorowy” i „Za 

Wysługę Lat”. 

 Tadeusz Jewak (ur. 1930 r) pracownik „Fabloku” od 1945 do 1990 roku, z 

zawodu elektryk. Kontynuując tradycję rodzinną do straży wstąpił w 1948 r. W 

latach 1953-1983 jako członek zarządu OSP pełnił funkcję naczelnika i zastępcy 

naczelnika. Jako strażak-ochotnik uczestniczył w licznych szkoleniach: w 1949r. 

w Krakowie odbył kurs mechaników obsługi motopomp, 
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w 1960 r. w Chrzanowie - wyszkolenie w zakresie II stopnia, w 1961 r. w 

Chrzanowie - kurs dowódców II stopnia, w 1968 r. w Wieliczce - kurs 

naczelników IV stopnia. 

 W gronie osób, które znacząco przyczyniły się do rozwoju OSP, a 

zwłaszcza do sfinalizowania rozbudowy remizy strażackiej - był Władysław 

Jagódka (nie należał do OSP). 

 Władysław Jagódka (ur. 1953 r.) pochodził ze Spytkowic. Jako młody 

człowiek przybył do Trzebini, gdzie rozpoczął naukę w zasadniczej szkole 

górniczej, po skończeniu której rozpoczął pracę w KWK „Siersza”. Ukończył 

technikum górnicze. W latach 1988-2002 był radnym. Najpierw Rady 

Narodowej Miasta i Gminy Chrzanów, potem członkiem Zarządu Rady 

Miejskiej. Pełnił także w tym czasie funkcję sołtysa.  

 Był człowiekiem aktywnym we wszystkich dziedzinach życia wiejskiego. 

W wymienionym czasie - jak już wspomniano wcześniej - w Luszowicach 

równolegle prowadzono kilka inwestycji. Pan Władysław - jak na dobrego 

gospodarza przystało - interesował się postępami prac, a niejednokrotnie 

uczestniczył osobiście we wszystkich przedsięwzięciach. Bardzo mu zależało na 

ukończeniu strażnicy. Zabiegał o środki, mobilizował do działania zarówno 

mieszkańców, jak i władze. Był niezwykle operatywny i skuteczny w 

działaniach. Uparcie zmierzał do każdego celu, jaki sobie wyznaczył.  

 Strażacy doceniali jego zaangażowanie. Na zebraniu sprawozdawczym 25 

kwietnia 1998 r. przyznano mu tytuł Honorowego Członka OSP.  

Roboty przy remizie przyspieszyły i w ciągu 3 lat sfinalizowano budowę.  

 W 2000 r. Władysław Jagódka jako gospodarz wsi uroczyście przeciął 

wstęgę podczas otwarcia remizy strażackiej i oddał społeczeństwu nowoczesny 

budynek o powierzchni 628 m
2
. Dokończenie budowy strażnicy to jedna z wielu 

zasług Władysława Jagódki dla Luszowic, o które dbał.  

 Z jego inicjatywy powstał Komitet Gazyfikacji wsi Luszowice, założony 

został plac zabaw. Za jego kadencji poprawiła się jakość dróg w sołectwie.  

Był członkiem Zarządu i Wiceprezesem Ludowego Klubu Sportowego 

„Polonia” w Luszowicach. Bardzo aktywnie współpracował ze Szkołą 

Podstawową w Luszowicach, wspierając dyrektora szkoły w zabiegach o remont 

i unowocześnianie placówki.  

 Za zaangażowanie w sprawy społeczne i resortowe odznaczony został 

Złotym Krzyżem Zasługi, wyróżnieniem za Zasługi dla Górnictwa. Brązowy 
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Medal „Za Zasługi dla Pożarnictwa” otrzymał w 2000 r. podczas uroczystości 

otwarcia remizy. 

 Pisząc o ludziach zaangażowanych w rozwój luszowickiej OSP należałoby 

poświęcić kilka słów wszystkim prezesom i członkom poszczególnych 

zarządów jak również szeregowym druhom-ochotnikom. Każdy bowiem miał 

wkład w doskonalenie pracy jednostki. Podobnie jak Ci z przytoczonych rodzin 

o tradycjach strażackich. Z młodego pokolenia strażaków na pewno należy 

wymienić rodzinę Sznajdrowiczów, Baranów, Strojków, Hudzików i rodzinę 

obecnego Prezesa - Roberta Drąga. Skromna objętość niniejszej jubileuszowej 

nie pozwala dowolnie rozwijać poszczególnych tematów. 

 

8. Jubileusze okazją do prezentowania dorobku OSP 

 

 „Strażacki dorobek, tradycje, mundur, dyscyplina, wola niesienia 

bezinteresownej pomocy i poświęcenie w obliczu zagrożenia stanowią wartości 

będące źródłem uznania oraz szacunku społeczeństwa. Właśnie uznanie 

społeczne zobowiązuje do godnego prezentowania Ochotniczej Straży Pożarnej 

podczas takich uroczystości jak: jubileusze, nadanie sztandaru, oddanie do 

użytku strażnicy, sprzętu ratowniczego, ślubowanie i pasowanie członków 

młodzieżowych drużyn pożarniczych oraz uroczystości osobistych strażaków. 

Podstawowym warunkiem godnego przeprowadzenia uroczystości jest 

przestrzeganie ceremoniału, który wskazuje organizację i przebieg różnych 

okolicznościowych wystąpień i spotkań” 
25

. 

 Zarząd Miejsko-Gminny Związku OSP RP w Chrzanowie w celu integracji 

jednostek OSP na terenie gminy jest współorganizatorem różnorodnych spotkań 

i uroczystości, corocznych zebrań sprawozdawczo-wyborczych, 

środowiskowych świąt i lokalnych imprez oraz jubileuszy. Do najważniejszych 

uroczystości tego typu należą jubileusze, przekazanie sztandaru dla jednostek, 

oddanie do użytku strażnic, przekazanie samochodów pożarniczych i innego 

cennego sprzętu, włączenie jednostek OSP do KSR-G czy uroczyste obchody 

Dnia Strażaka. 

 Takie uroczystości, imprezy, spotkania dają okazję do lepszego poznania 

się, przedstawienia historii, tradycji poszczególnych jednostek, jak również 

zaprezentowania sprawności strażackiej podczas pokazów towarzyszących 

spotkaniom. 

Podczas uroczystości następuje także uhonorowanie wyróżniających się 
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jednostek OSP oraz strażaków odznaczeniami, medalami, co przynosi 

satysfakcję zarówno wyróżnionym i ich rodzinom jak i - całej społeczności. 

Wiadomo powszechnie, że strażacy cieszą się niezmiennie prestiżem blisko 

100% społeczeństwa, jak wynika z przeprowadzanych rankingów zaufania 

społecznego. 

 OSP Luszowice uczestniczy w uroczystościach organizowanych w innych 

jednostkach, jak również chętnie gości u siebie przedstawicieli jednostek z 

gminy Chrzanów wraz z przedstawicielami władz strażackich różnego szczebla. 

 Ważniejsze uroczystości, w których uczestniczyła delegacja OSP w 

ostatnich latach to: 

1997 r.  - przekazanie sztandaru dla OSP Balin, 

             - uroczyste przekazanie strażnicy OSP w Płazie, 

             - uroczyste obchody Dnia Strażaka i Jubileuszu 125-lecia  

                Chrzanowskiej OSP, 

1999 r. - Powiatowe Obchody Dnia Strażaka, 

2000 r. - przekazanie lekkiego samochodu pożarniczego GLM dla OSP Płaza, 

2001 r. - przekazanie lekkiego samochodu pożarniczego GLM dla OSP Balin, 

2002 r. - Jubileusz 75-lecia OSP Płaza, przekazanie sztandaru, 

             - Jubileusz 130-lecia OSP Chrzanów, 

2007 r. - Jubileusz 80-lecia OSP Płaza, 

             - Jubileusz 135-lecia OSP Chrzanów, 

2008 r. - Jubileusz 100-lecia OSP Siersza, 

2012 r. - Jubileusz 140-lecia OSP Chrzanów. 
 

 
Defilada z okazji 130-lecia OSP Chrzanów w 2002 r. 
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 OSP Luszowice była gospodarzem ważnych uroczystości dotyczących 

naszej jednostki: 

1998 r. - przekazanie w użytkowanie OSP Luszowice średniego samochodu  

               pożarniczego, 

2000 r. - uroczyste oddanie Domu Strażaka, 

2001 r. - włączenie OSP Luszowice do KSR-G, 

2003 r. - Jubileusz 90-lecia OSP Luszowice, 

2006 r. - uroczyste spotkanie gminnych jednostek OSP, 

2008 r. - Jubileusz 95-lecia OSP Luszowice. 
 

 Warto kilka zdań poświęcić niektórym z tych doniosłych zdarzeń. W dniu 

11 listopada 2006 r. po rozegraniu tradycyjnego meczu piłki nożnej między 

drużyną OSP a LZS Polonia z okazji Święta Niepodległości nastąpiło spotkanie 

w remizie, podczas którego z rąk kapitana Romana Głowni i chorążego Macieja 

Cabały wyróżniający się druhowie otrzymali medale i wyróżnienia: 

 Złoty Medal „Za Zasługi dla Pożarnictwa” - Ferdynand Palka, 

 Srebrny Medal „Za Zasługi dla Pożarnictwa” - Paweł Sarnik, Robert 

Drąg, Ryszard Baran, 

 Brązowy Medal „Za Zasługi dla Pożarnictwa” - Mariusz Niemczyk, 

Łukasz Kania, Wojciech Fudała, 

 Złotą Odznakę MDP - Michał Pałac, Łukasz Piszczek, 

 Srebrną Odznakę MDP - Tomasz Gala, Tomasz Hudzik, Wojciech Obrok, 

Piotr Włodarski, 

 Odznakę „Strażak Wzorowy” - Przemysław Śnieżek, Grzegorz 

Sznajdrowicz. 
 

 25 maja 2003 r. OSP Luszowice obchodziła Jubileusz 90-lecia. Spod 

strażnicy, przy dźwiękach Miejskiej Orkiestry Dętej z Trzebini, kilkudziesięciu 

umundurowanych druhów i zaproszonych gości przemaszerowało w zwartej 

kolumnie przez wieś do kościoła, by uczestniczyć we Mszy św. Po powrocie z 

kościoła pod Dom Strażaka odbyła się uroczystość zgodnie z zachowaniem 

ceremoniału, według następującego planu: 

1. Meldunek dowódcy uroczystości o rozpoczęciu Jubileuszu 90-lecia OSP 

Luszowice. 

2. Poczet flagowy - flaga na maszt. 

3. Powitanie imienne zaproszonych gości. 
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4. Odczytanie aktu nadania odznaczenia na sztandar (dekoracja sztandaru), 

prezentacja sztandaru. 

5. Odczytanie aktu nadania odznaczeń poszczególnym strażakom. 

Dekorowanie odznaczeniami. 

6. Podziękowanie Prezesa OSP za wyróżnienia oraz przedstawienie historii 

jednostki. 

7. Zaproszenie gości do zabrania głosu. 

8. Przemówienia gości zaproszonych. 

9. Zaproszenie gości na tradycyjny poczęstunek oraz występy dzieci. 

10. Odprowadzenie sztandarów. 

11. Rozformowanie szyku OSP. 

12. Występ dzieci. 
 

 Najdonioślejszym punktem ceremonii dla OSP Luszowice było odczytanie 

aktu nadania odznaczenia na sztandar i dekoracja sztandaru Złotym Medalem. 
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Podczas uroczystości głos zabrał Robert Drąg, prezes OSP Luszowice: „W 

Luszowicach mamy obecnie 36 strażaków czynnych, którzy nie skończyli 55 lat. 

Druhowie po przekroczeniu tej granicy wiekowej stają się członkami 

honorowymi. W naszej straży działają tzw. młodzieżówki. Do jednej należy 

młodzież w wieku od 12 do 15 lat, do drugiej starsi w wieku od 15 do 18 lat. 

Mieliśmy również drużynę kobiecą, której trzon tworzyły nasze żony” 
26

. Robert 

Drąg do straży należy od kilkunastu lat, a karierę ochotnika zaczynał w drużynie 

młodzieżowej w Myślachowicach. 

Jubileusz był okazją do wręczenia medali i wyróżnień: 

 Złoty Medal „Za Zasługi dla Pożarnictwa” - Józef Hudzik, 

 Srebrny Medal „Za Zasługi dla Pożarnictwa” - Szymon Strojek, 

 Brązowy Medal „Za Zasługi dla Pożarnictwa” - Robert Drąg, 

 Odznakę „Strażak Wzorowy” - Mariusz Sarnik, Krystian Krupa, Marcin 

Niemczyk. 
 

 Po wręczeniu wyróżnień głos 

zabrał Zbigniew Duda, prezes Zarządu 

Powiatowego Związku OSP i zwrócił 

się do zebranych następującymi 

słowami: „Dziś wy tworzycie historię 

Ochotniczej Straży Pożarnej. Życzę 

wam, byście przekazali strażacką ideę, 

która brzmi: „Bogu na chwałę, 

ludziom na pożytek”, następnym 

pokoleniom” 
27

. 

 Przedstawiciele władz przekazali 

na ręce prezesa OSP Roberta Drąga 

listy gratulacyjne i życzenia z okazji 

jubileuszu. 
 

Po oficjalnej części goście obejrzeli 

program artystyczny przygotowany 

przez dzieci ze Szkoły Podstawowej 

im. Króla Władysława Jagiełły w 

Luszowicach. 

 Uroczystość zgromadziła liczną rzeszę mieszkańców Luszowic oraz 

zaproszonych gości. 
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 Rok 2008 przyniósł kolejną jubileuszową uroczystość. 3 maja luszowicka 

straż świętowała 95-lecie swojego istnienia. Uroczystość rozpoczęła się 

przemarszem do kościoła kolumny strażackiej, którą prowadził kapitan Roman 

Głownia, gdzie strażacy uczestniczyli we Mszy św. Następnie kolumna 

przemaszerowała do Domu Strażaka. W uroczystości, obok strażaków z 

Luszowic, brali udział druhowie Ochotniczych Straży z Balina, Płazy, 

Chrzanowa, Pogorzyc oraz chrzanowskiej PSP. 
 

 
Przemarsz OSP Luszowice oraz gości z Kościoła do Domu Strażaka 

 

 W jubileuszowym święcie wzięli udział zaproszeni goście, a wśród nich: 

Ryszard Kosowski - burmistrz Chrzanowa, Stanisław Dusza - wiceburmistrz, 

radni miejscy: Krzysztof Zubik, Andrzej Filipczak, Ryszard Śledziński, 

przedstawiciele PSP: starzy kapitan Roman Głownia, starszy kapitan Piotr 

Filipek, aspirant sztabowy Maciej Cabała. Z władz lokalnych obecni byli: ks. 

Józef Szlachta - proboszcz parafii, Tadeusz Głowacz - prezes LZS, Agata 

Zaleska - dyrektor szkoły podstawowej, Jadwiga Pietrzyk - sołtys wsi, Stanisław 

Krupa - członek Rady Sołeckiej. Obecna była także Karolina Tyrańska, która 

reprezentowała Szkołę Główną Straży Pożarniczej w Warszawie i w 
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późniejszym czasie - 16 maja 2008 r. przywiozła list gratulacyjny dla OSP 

Luszowice podpisany przez prezesa ZGZ OSP RP Waldemara Pawlaka. 
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W czasie uroczystości tradycyjnie uhonorowano wyróżniających się strażaków: 

 Złoty Medal „Za Zasługi dla Pożarnictwa” - Stanisław Kumanek, 

 Srebrny Medal „Za Zasługi dla Pożarnictwa” - Władysław Pieczara, 

 Brązowy Medal „Za Zasługi dla Pożarnictwa” - Mariusz Sarnik, 

 Odznakę „Strażak Wzorowy” - Przemysław Mlostek, Michał Pałac 

(zdjęcie poniżej). 
 

 

   

 Uroczystość uświetniła Miejska Orkiestra Dęta z Trzebini oraz pokazy 

sprawnościowe Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej. Dla dzieci i młodzieży 

zorganizowane były konkursy sprawnościowe, wyścigi rowerowe z nagrodami, 

a dla dorosłych mieszkańców, gości i strażaków - zabawa taneczna. 
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 W obecnym 2013 r. jednostka OSP Luszowice obchodzić będzie w dniu 14 

września Jubileusz 100-lecia istnienia. 

 Uroczystość będzie przebiegać według programu: 
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Podczas uroczystości Ochotnicza Straż Pożarna w Luszowicach zostanie 

odznaczona Złotym Znakiem Związku. 
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Zakończenie 

 

 

 

 Historia Ochotniczej Straży Pożarnej w Luszowicach rozpoczęła się na 

progu XX wieku, w czasach niewoli narodowej. Strażacy luszowiccy wzorem 

strażaków z Chrzanowa czy Balina też chcieli posiadać swą organizację, która w 

ówczesnych czasach znaczyła wiele. Była organizacją uformowaną na wzór 

wojskowy. Członkowie OSP nosili mundur, działali na komendę, posiadali 

swoje przedstawicielstwo, czuli się Polakami dysponując własnymi znakami. 

 Pierwsze lata działalności były pełne zapału, jednak mało efektywne. 

Brakowało funduszy, sprzętu, pomieszczenia, a przede wszystkim 

doświadczenia. Trudne początki przerwała I wojna światowa, ale po jej 

zakończeniu OSP reaktywowano.  

 W XX-leciu międzywojennym strażacy posiadali już skromną remizę, 

sztandar i podstawowe wyposażenie, w tym ręczną pompę umieszczaną na 

wozie ciągnionym przez użyczone konie od gospodarzy. W razie pożaru 

strażacy na ratunek udawali się pieszo. Przez długi czas alarm ogłaszano przy 

pomocy trąbki i dzwonka wiszącego przy kapliczce, dużo później za pomocą 

ręcznej syreny. Druhowie poza gaszeniem pożarów, pracami organizacyjnymi, 

ćwiczeniami i szkoleniami, znajdowali czas na prace oświatowe i kulturalne. 

Pomnażali majątek przez organizowanie festynów, zabaw.  

 Tak było również po II wojnie światowej, kiedy to brakowało środków na 

wszystko. Strażacy posiadali jednak już 3 pompy ręczne, niewielką ilość węży 

strażackich oraz poniemieckie hełmy przemalowane i opatrzone godłem 

narodowym. Pierwszym sprzętem motorowym była motopompa niemiecka 

DKW-800, którą strażacy otrzymali z demobilu.  

 Z czasem unowocześniało się wyposażenie, ale każdy udział w akcji 

powodował jego uszkodzenie. Strażacy nauczeni doświadczeniem dbali o sprzęt 

poświęcając wiele godzin pracy społecznej na jego konserwację i utrzymanie.  

Z wielkim zaangażowaniem budowali remizę, by mieć coraz lepszą bazę i 

miejsce spotkań, szkoleń. 

 Przez cały czas systematycznie doskonalili swoje umiejętności, 

uczestnicząc w szkoleniach i ćwiczeniach. 
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Niezależnie od sytuacji politycznej wyjeżdżali do akcji, nie pytając o to czyja 

własność się pali, lecz spieszyli na pomoc by ratować ludzi i ich dobytek.  

Z czasem powodzenie akcji zależało nie tylko od poświęcenia, ale także od 

wiedzy i umiejętności strażaków. Nasi strażacy byli i są w tym zakresie na 

bieżąco. 

 Mimo, że stan osobowy się zmieniał, to nowi ochotnicy równie pilnie jak 

ich poprzednicy ćwiczyli i zdobywali sprawność bojową. Dali temu wyraz na 

przestrzeni lat uczestnicząc w zawodach sportowo-pożarniczych, podczas 

których zawsze zdobywali i nadal zdobywają czołowe miejsca. 

Dziś na wyposażenie jednostki składają się 3 samochody bojowe oraz 

wymagany sprzęt pożarniczy, ratowniczy, łączności.  

Jednostka uzyskała wysoką ocenę władz i została włączona do systemu KSR-G. 

 Dzisiejsze OSP to jednostka nowoczesna, posiadająca bardzo dobrą bazę 

lokalową i znakomity zespół ludzi, kierowany od przeszło 10 lat przez prezesa 

Roberta Drąga. Obecnie majątek OSP nie jest wynikiem czynów społecznych, 

zmienił się system finansowania OSP, ale mimo to strażacy wiele prac 

wykonują społecznie i zdobywają dodatkowe środki z prowadzenia działalności 

gospodarczej (wynajmu sali) oraz z funduszy LGD, UE na podstawie wniosków 

o dotacje celowe. 

 Nasi strażacy byli zawsze i są blisko społeczności, dla której pracują. 

Wskazano już na bardzo dobrą współpracę ze środowiskiem i organizacjami 

działającymi na terenie wsi. Więzy te zacieśniają się przy okazji wspólnych 

imprez, zabaw, pokazów i owocują stałym napływem młodych ludzi do OSP, 

czego najlepszym przykładem jest istnienie Młodzieżowych Drużyn 

Pożarniczych. 

 W ciągu 100 lat strażacy przebyli długą drogę rozwoju od sikawki ręcznej 

do samochodu bojowego wyposażonego w beczkę o pojemności 7 000 litrów, 

od niewielkiej strażnicy do pięknej remizy, od skromnych mundurów do 

standardowego osobistego wyposażenia i ochrony strażaka-ratownika, od trąbki 

i sygnaturki do nowoczesnego systemu bezprzewodowego alarmowania OSP. 

 Na przestrzeni lat nie zmienia się tylko chęć wspólnego działania. Służba 

pożarnicza zawsze była zajęciem trudnym i niebezpiecznym. Akcje ratowniczo-

gaśnicze to główna dziedzina działalności straży pożarnych, trzymająca druhów 

w ciągłej gotowości bojowej. Niesienie pomocy ludziom w momencie 

zagrożenia ich zdrowia, życia, dobytku przysparza strażakom głębokiego 

szacunku i stąd cieszą się tak wysokim uznaniem i prestiżem społecznym. 
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